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CZIjSĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­

czył Najwyższem postanowieniem  z dnia 13 
stycznia b. r. nadać najmiłościwiej Swemu 
posłowi w Konstantynopolu, Henrykowi ba­
ronowi C a 1 i c e, wielki krzyż orderu Leopol­
da z uwolnieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apustolska Mość ra ­
czył Ncjwyższem postanowieniem z d. 8 sty ­
czniami. r. sekretarzow i skarbowem u dyrekcyi 
loteryjnej, Karolowi B u c h m i i l l e r ,  w u -  
znaniu jego znakomitej działalności służbo­
wej, nadać najm iłościwiej ty tu ł i charak ter 
radcy skarbowego z uwolnieniem  od taksy.

U stne egzam ina dojrzałości rozpoczną 
się dla anituryentów  szkół g im nazjalnych  
we Lwowie w c. k. gim nazyum  akademi- 
ckiem dnia 3, w c. k. gim nazyum  czw artem  
dnia 12, w c. k. gim nazyum  drugiem  dnia 
17, w Krakowie zaś w c. k. gim nazyum  św. 
Anny dnia 24 m arca b. i\; dla abituryen- 
tów szkół re a ln y c h : w c. k. szkole realnej 
we Lwowie dnia 20, a w c. k. szkole rea l­
nej w Krakowie dnia 28 m arca b. r.

T erm in do egzam inów piśm iennych 
wyznaczy abituryentom  dyrekc ja  każdego z 
w ym ienionych zakładów w drugiej połowie 
miesiąca lutego b. r.

W  tym  celu w inni abituryenci około 
połowy lutego zgłosić się u dyrekcyi zakła 
du, w irtó rjm  m ają przystąpił do egzaminu.

Z c. k. krajowej Rady szkoinej.
Lwów, dnia 14 stycznia 1834.

Dnia 17 stycznia 1884 r. wydany i roze­
słany został z c. k. nadwornej i rządu w ej dru­
karni w Wiedniu I zeszyt dzienni ta ustaw 
państwa.

Zeszyt ten zawiera 
Nr. 1. Rozporządzenie ministra handlu z dnia 

13 grudnia 1883, względem zmiany § .1 4  
rozporządzenia ministeryum handlu z dnia

3 kwietnia 1875 (dz. ust. p. nr. 45) co 
do przedsiębrania przemysłu eymentnicze- 
go za obrębem siedziby urzędów cymen- 
tniczych.

Nr 2. Rozporządzenie ministeryum skarbu i
1 handlu z dnia 18 grudnia 1883, wzglę­
dem obowiązku kontroli nad olejami skal- 
liemi w jednej części powiatu pograni­
cznego.

Nr. 3. Ogłoszenie ministeryum rolnictwa z 
dnia 27 grudnia 1883 względem przystą­
pienia Holandyi do międzynarodowej kon- 
wencyi z dnia 3 listopada 1881 przee;w 
filoserze.

Nr. 4, Rozporządzenie ministra handlu z dnia 
28 grudnia 1883, względem zaciągania od­
setek skapitalizowanych do książeczek 
wkładkowych c. k pocztowych kas osz­
czędności.

Nr. 5. Rozporządzenie ministra handlu w po­
rozumieniu z ministeryum spraw wewnę­
trznych z dnia 30 gruania 1833, wzglę­
dem podziału reprezentowanych w Radzie 
państwa kiólestw i krajów na dziewięć 
okręgów działalności urzędowej inspekto­
rów przemysłowych.

Nr. 6. Ogłoszenie ministeryum skarbu z dnia
2 stycznia 1884, względem rozszerzenia 
atrjbucyj podrzędnego urzędu celne­
go Uvac.

Nr. 7. Reskrypt ministeryum skarbu z dnia 
2 stycznia 1884, względem postępowania z 
pretensjami eo do zwrotu podatku przy wy­
wozie piwa w butelkach przez linię celną.

Nr. 8 Ogłoszenie ministeryum skarbu z dnia 
9 stycznia 1884 względem urządzenia 
stacyi celnej ekspedycyjnej w Barzdorf.

GEĘSĆ RIEURZĘDOWA
Lwów, 22  stycznia.

W jednym z ostatnich numerów 
przytoczyliśmy ustęp z artykułu Koln. 
Ztg., omawiający obszerniej stosunki 
austryackie i zawierający poważne u- 
poinnienie dla zjednoczonej lewicy, 
aby chciała liczyó się z interesami 
ludu niemieckiego i porzuciła politykę

narodowo-niemieckiej hegemonii w Au- 
stryi. Obecnie mamy przed sobą ar­
tykuł dziennika Post. wolnokonserwa- 
tywnego berlińskiego o rg an u , który 
upomina zjednoczoną lewicę, aby za­
przestała pokładać swoich nadzieji w 
prądach zewnętrznych Jest to właści­
wością stronnictwa libeialno-ruerniec- 
kiego w Austryi— powiada przytoczo­
ny dziennik — iż zamiast dokładać 
wszelkich starań, w celu zdobycia na 
nowo utraconej pozycyi, jak  to czynią 
w innych państwach parlam entarnych 
chwilowo zwyciężone stronnictwa, nic 
właściwie nie czyni w tyra kierunku, 
a nawet przy wyborach wątpliwych 
wstrzymuje się od głosowania, nato­
miast zaś łudzi się nadziejami, które 
w rzeczywistości żadnej nie mają pod­
stawy. Ileż to razy w czasach osta­
tnich koła liberalne w Austryi odda­
wały się złudzeniom, iz zagraniczna 
polityka,*’ przedewszystkiem zaś au- 
stryacko-niemieckie przymierze, musi 
oddziałać na wewnęLzne stosunki i to 
na korzyść zjednoczonej lewicy. Czyż 
panowie z lewicy nie mieli dotychczas 
sposobności przekonania się, co sadzą 
o nich decydujące koła niemieckie i 
czyż nie pojmują, że w kołach tych 
pragną jedynie skonsolidowania we­
wnętrznych stosunków austryackich, 
a nie myślą o popieraniu partyi, któ­
rej tendeneye są wręcz przeciwne te­
mu skonsolidowaniu?

Liberalni mogą być r-ewni, że 
niemniejszego rozczarowania doznają 
ich nadzieje, jakim  oddają się obecnie 
z powodu ostatnich wypadków w Wę­
grzech. Koła opozycyjne łudzą sio, iż 
w skutek rezultatu ostatniego głoso­
wania w Izbie magnatów, na który to 
rezultat mieli wpłynąć ostatecznie kon­
serwatywni parowie austryaccy, rząd 
węgierski nic innego nie ma na my-
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śli, jak  szukać odwetu przez odpo 
wiednie oddziały wanie na stosunki au­
stryackie, a mianowicie w ten sposób, 
by spowodować obalenie obecnego ga­
binetu. Zbyteczną byłoby rzeczą wy­
kazywać, jak mylnem i niedorzecznem 
jest podobne rozumowanie. Naprzód 
w Węgrzech, z powodu rezultatu gło- 
sawania, nie panuje, bynajmniej taka 
konsternacya, jak się to zdaje liberal­
nym. a powtóre fakt przybycia do Iz­
by magnatów kilkunastu członków a- 
rystokracyi austryackiej uważają iain 
jako wypadek podrzędnego znaczenia, 
który nie ma nic wspólnego z akcyą 
prawmy, a tern mniej z rządem przed- 
litawskim.

Lwów, dnia 22 stycenia.

Z końcem grudnia  r. 1883 s t a n  g a ­
l i c y j s k i e g o  f u n d u s z u  i n d e m n i ”, a- 
c y j u e g o  był następujący:

Z końcem czerwca 1383 r. zalegało 52 
spraw; nadesłano w drugiej połowie 1639, 
było przeto ogółem 1691. Z ty^h załatw io­
no 1569, pozostało z końcem grudnia 1883 r. 
w zaległości, 122 spraw.

Tytułem  odszkodowania i wykupna: o) 
w okręgu adm inistracyjnym  lwowskim nie 
przyznano nie w drugiej połowie r 1883, 
w ogóle zaś do końca grudnia przyznano 
47,336.745 z łr 41 cnt.; 6) w okręgu adm i­
nistracyjnym  krakowskim przyznano w d ru ­
giej połowie z. r. 251 złr. 50 cnt., ogółem 
zaś do końca grudnia r. z. 27,401.205 złi. 
4 2 1/ł cnt.; c) w W. Ks. K rak o w sk im  nie 
przyznano nie w drugiej połowie r  z., ogó­
łem  zaś do końca grudnia  r. z. 2,983.190 
złr 10 cnt.

Do końca grudnia asygnowano tytułem  
zaliczek na  kapitały  zaległych ren t i kapi­
tałów, oraz tytułom  zaległych ren t i kapi­
tałów w lwowskim okręgu adm inistracyjnym  
58,611.077 złr. 34 1/* cnt., w krakowskim o- 
kręgu adm inistracyjnym  34,339.625 złr. 101/, 
cnt., w W. K sięstw ie Krakowskiem 3,543 378 
złr 36 cnt. Z tego wypłacono z kasy fun ­
duszu indem nizacyjnego w lwowskim okrę­

14)

O P O W I A D A N I E  Z X Y I  W I E K U

VII.
(Ciąg dalszy.)

I  służył też Kochanowski istotnie ge­
niuszem  poetyckim tak w iernie, jak  Jan  Za­
mojski geniuszem  politycznym , tem u królo­
wi, który— jak  sam  m ówił o sobie — po­
ślubiwszy Rzpltę, choć ani P o la k , ani L i- 
tw in , tak się do niej przyw iązał, że jedy- 
nem  jego pragnieniem  było zrobić ią potę­
żną i sławną. W 1 iz ia ł on w nim  ideał króla 
patryoty, spadkobiercę polityki obu Zygm un­
tów, i w spierał go dzielnie tern, co było je ­
go orężem, jego potęgą — piórem. Nie w stą­
p ił w poczet sług jego, ale jak  sprzym ierze­
niec, jak książę udzielny, po ten ta t 6łowa, 
złączył się z nim  serdeczną sym patyą, złą­
czył m iłością ojczyzny, kU-ra jemu była ró­
wnie drogą m atką, jak królowi żoną, złączył 
się tem tajoinniczem  pokrewieństwem  du­
chów w yższy ch , które nawzajem się rozu­
mieją i spływ ają w dążeniach do jednego 
wielkiego celu. Mąż stanu, Z am o jsk i, rozu 
mem przenikał, ważył, podziwiał i popierał 
wielkie plany B atorego; poeta , Kochanow­
sk i, odgadywał je  sercem  i znajdował w 
nich nalchnienie do utworów, którem i toro­
w ał im drogę, je d n a ł dla n ich  umysły roda­
ków i s ław ił je , gdy w czyn dojrzały.

VIII.
Król przedłożył senatowi nieuniknio­

na potrzebę wojny ze wschodem, wojny re ­
ligijnej, cywilizacyjnej i politycznej zarazem, 
która — jak  to pojm ował jasno  Zygm unt

August, przyjm ując ją  w spadku po przod­
kach swoich — była rozstrzygającą dla c a ­
łej przyszłości Polski. Ale w narodzie było 
wiele głów i se rc , które nie m yślały i nie 
czuły, jak  król Stefan. Różnowiercze żywioły 
anarchiczne, poskram iane żelazną ręką B a­
torego, nurtow ały tajem nie i upatrując n ie­
bezpieczeństwo raczej w katolickiej Austryi, 
a nie w schyzm atyckiej Moskwie, krzyżowały 
plany królewskie dla miłości m ętnego pokoju, 
dyskusyj relig ijnych i politycznych.

W R zpltejbyło duszno, jak  przed burzą, 
którą zw iastow ały już pierw sze błyskawice, 
pierwsze strzały  arm atn ie  na północnych k re­
sach, pod D ynaburgiem  i Kiesią. Dręcząca oba­
wa o przyszłość przygniatała wszystkie um ysły, 
przygniatała i Kochanowskiego, który wyraził 
ją  w dziele najbardziej helienskiem , najdosko­
nalej udtw arzającera formy k lasyczne, ze 
wszystkich jego u tw orów , a pomimo tego 
najpatryotyczniejszem , naw skróś polskiem — 
w Odprawie pusłów grtckich.

Kochanowski napisał Odprawę posłów 
w r. 1577 na  uśw ietnienie wesela Jan? Za­
mojskiego ", drugą żoną K rystyną Radziw ił­
łówną. Nie był on snać zadowolony z tej 
pierwszej próby swojej na polu poezyi dram a­
tycznej, bo. posyłając ją  kanclerzowi nazwał 
ją  błazeństwem, to je s t po dzisiejszem u b ła­
hostką, i sądził, że niew arta więcej, jak że­
by z nim  została „molom na  pokarm . jak 
zostało zapewne tyło innych jego utworów, 
jak  drugi dram at, AlcesUs, z którego tylno 
fragm ent pojaw ił się w pośm iertnem , zupeł- 
nem  w ydan;u jego pism.

K rytyka nowsza, pow tarzając sąd Mic 
kiew icza, zarzuca słusznie Odprawie brak 
budowy d ram atycznej; ale pomimo tego jest 
ona brylantem  literatu ry  naszej, je s t p ierw ­
szym dram atem  artystycznym , według wzo­
rów starożytnych n ap isan y m , i to nietylko 
u nas, lecz w całej nowożytnej literaturze 
europejskiej. Ż aden  z poetów ani dawniejszych,

ani nowszych nie p rzejął się tak duchem  
klasycyzmu, nie w żył się tak w poezyę hel­
leńską jak Kochanowski. Zdaje się, że gdyby 
bohaterowie greccy byli mówili po polsku, 
nie mogliby przem aw iać inaczej, jak  p rze­
m awiają w O Iprawie. Kochanowskiego chóry 
są tak podobne do chórów starugreckich 
treścią i formą, jakoby były tłómaczone, a 
nie oryginalnie napisane pu polsku; jego dya- 
logu A ntenora z P arysem  nie wyparłby się 
Sofokles, a do jego  K aasandry pizyznałby 
się Eschilos Ale z ust jego Hellenów i Tro- 
jańczyków, tak znakom icie spolszczonych, że 
nie uronili nic z cech swych właściwych, 
wychodzą a luzje  do ówczesny A  stosunków 
po lsk ich ; ten  straszny  niepokój, miotający 
ich sercam i, te rozdzierające głosy ironii i 
rozpaczy, wyry wające się z głębi ich piersi, 
z obawy o .n ie rządne  królestwo" trojańskie, 
stosują się przedziw nie do Rzpltej, zagrożo­
nej przez czyhającego na jej zgubę wroga,
przeciwko którem u n ie  dosyć jest bronić się, 
czekając aż on zaczepi, lecz należy nań  u 
derzyć w stępnym  bojem :
— radźmy też o wojnie, nie wszystko się brońmy ; 
Radźmy, jako kogo bić; lepiej niż go czekać.

Aluzye te zbyt są subtelne, żeby ;'e m ógł 
był zrozum ieć gm in szlachecki, jak cały 
d ram at je s t zbyt wytworny w d y k cy i, zbyt 
artystyczny a prosty w układzie, żeby m ógł 
był zjednać sobie poklask widzów, przyw y­
kłych do widowisk jasełkowych Ale też Od­
praw a posłów była pisana dla parteru , k tó­
ry w domu kanclerza składali najznakom itsi 
stanow iskiem  i wykształceniem ludzie, była 
pisana dla najdostojniejszej rep rezen tac ji Ko­
rony i w. księstwa i zastosow ana była zu­
pełnie do pojęć i w ym agań takiego tea tnm  
Tacy widzowie rozumieli to, że A ntenor je s t 
wzorem nietylko trojańskiego obyw atela; że 
nietylko zdrajców trojańskich trafia jego za­
rzut ;

Lecz i to człowiek małego baczenia,
Który na zgubę rzeczypospolitej 
Podarki bierze, jakoby sam tylko
W cale miał zostać, kiedy wszystko zginie;

»
że nietylko do Trojańczyków odnoszą się pe ł­
ne ironii słcw a U lise sa :

O nierządne królestwo i zginienia bliskie! 
Grdzie ani prawa ważą ani sprawiedliwość 
Ma miejsce, ale wszystko złotem kupić trzeba,

gdzie, p a trz ! jak ie  orszaki darm ojadow za 
panam i się wloką, którzy ustawicznem

Próżnowaniem a zbytkiem jako wieprze tyją.
Z tego stada, mm iinauie, żc się który przyda 
Do posługi ojczyzny ? —

że rozpaczliwy głos K assandry wróży m e- 
tylko Troi upacek i że n ie tjlko  jej klęski 
przepow iadają końcowe słuwa trzeciego ch ó ru :

— — — Przyjdą, przyjdą 
Niedawno czasy, że rozbojcę 
Rozbójca znijdzie; ten mu słodki 
Sen z oczu zetrze i bezpieczne 
Serce zatrwoży, Kiedy trąby 
Ogromne zabrzmią, a pod mury 
Nieprzyjacielskie staną szańce

Czuii też i pojmowali tacy widzowie 
całą słuszność tych gróźb, przestróg, obaw
i przepowiedni i dlatego już w tym samym 
roku 1578, w którym  w ystaw iona była Od­
prawa na weselu kanclerza w Jazdowie pod 
W arszawą ogłoszona została drukiem , może 
za staraniem  Zamojskiego, aby ją  poznały i 
szersze koła i zastanaw -ały .się  nad je j pełną 
znaczenia treścią.

W tymże roku 1578 złożył Kochanow­
ski hołd dzielnem u królowi w d w ó ch  utwo­
rach łacińskich, a trzecim  poparł całą potę-



w ała Radzie państw a a tem  sam em  zaprze­
czała rządowi kom petencji do rozporządzeń 
o używaniu języków krajow ych w szkołach, 
w. sądach i w adm in istrac ji. To je s t punkt 
rdzenny, o który chodzić będzie w rozpra­
wach. Wniosek W urm branda, chociaż za­
wiera tylko wezwanie do rządu, przesądza 
już kwestyę powyższą, bo wzywa rząd, aby 
projekt do ustaw y o językach krajowych 
przedłożył Radzie państw a i pod je j rozstrzy- 
gnienie go poddał. Stronnictw o, które wal­
czy pod hasłem  autonom ii krajów koronnych, 
nie może przystać na podobny wniosek 
W zn ianka nawiasowa we wniosku o u trzy­
maniu języka niemieckiego jako języka pań­
stw a nie je s t bynajm niej dla prawicy rzeczą 
główną, jak  to starają  się wmówić w pu­
bliczność dzienniki opozycyjne. Sprawozda­
nie mniejszości komisyjnej samo z sobą jest 
w sprzeczności, gdy na ten ustęp wniosku 
kładzie głów ny nacisk, a jednak  na str. 9 
wyraźnie pow iada: mniejszość spodziewa się, 
że n ikt nie zaprzeczy temu, iż co najm niej 
od czasu M aryi Teresy i Józefa II  język n ie­
miecki i faktycznie i w m o c  u s t a w  jest 
w Austryi językiem  państw a. Jeźli to sama 
opozycya tw ierdzi, to niechże przyzna ła ­
skawie, że ustawa, jakiej się ona domaga, 
ustawa stanowiąca, iż to, co nietylko faktycz­
nie ale i w moc ustaw  istnieje, ma, jak  do­
tąd istniało, tak i nadal istnieć, byłaby uni­
katem  w historyi ustaw odaw stw a. W niosko­
dawca wychodził z innego stanowiska. On 
swój wniosek oparł na znanym  A rt. XIX ust. 
zas., ale w łaściwa tego artykułu  in terp reta­
c ja  nie przem awia na korzyść wniosku. Oto, 
co powiada o tem  wyborne sprawozdanie ko- 
m isyi: Gdyby w ustawie n ieb y ło  innych u- 
stępów oprócz pierwszego, który mówi o 
równem wszystkich plem ion upraw nieniu do 
pielęgnowania swych jęzjrków, to oczywiście 
opieka praw na nad językam i ograniczałaby 
się na sferę życia pryw atnego obywateli p ań ­
stwa. Jeśli zaś było zam iarem  rozciągnąć 
równe upraw nienie do używania języków 
także na sferę praw a publicznego, a więc 
szkolnictwa, urzędowania i t. p., to potrzeba 
było postanow ienia dalszego, w moc którego 
państwo dopuściłoby swych obywateli do wy- 
konj wania swego rów noupraw nienia co do 
języka także we właściwym zakresie władzy 
państwowej. Rzeczywiście obejmuje drugi u- 
stęp A rt. X IX takie postanowienie, w moc 
którego państw o uznaje równe uDrawnienie 
języków w szkole, w urzędach i w ogóle w 
życiu publieznem. Dwojaką więc je s t cha­
rak terystyczna cecha A rt. XIX. Określa on 
n a  zasadzie r ó w n o ś c i  wzajemny stosunek 
plemion co do używania języków krajowych, 
a na zasadzie w o l n o ś c i  uznaje używanie 
tych jęzjków  jako prawo, przysługujące oby­
watelom względem państw a. Z tego stano­
w iska wydaje się zamierzone wnioskiem u- 
staw nicze utrzym anie języka niemieckiego, 
jako języka państw a, niezgodnem  z wyraź- 
nem  brzm ieniem  i z duchem  A rt. XIX. W szak 
szkoły, urzędy i życie publiczne stanowią 
w łaśnie ten obszar, na którym  język pań­
stw a m usiałby być używanym. Praw o wy­

łącznego na tym obszarze panow ania jedne­
go z równoupraw nionych języków byłoby wy­
łomem w ich równem  upraw nieniu, stano­
wiłoby wyjątek od orzeczonej zasady i m u­
siałoby być w tej samej zasadniczej ustawie 
ustanowionem , dokładnie określonem, i mieć 
gram oe ściśle w ytknięte, bo wyjątków i przy­
wilejów] i ich granic, domysł nn pozostawiać 
nie można. W niosek posła W urm branda za­
wiera przeto sprzeczne z Art. XIX ustaw 
zasadniczych ścieśnienie swobód obywatel­
skich na korzyść państw u, on dąży do zm ia­
ny w zasadzie ustaw  zasadniczych i sprze­
ciwia się konstytucyi. Ale nie ma też i po­
trzeby uznaw ania języka niemieckiego jako 
język państwowy. W A ustryi nie ma mowy 
o zagrożeniu lub uszczupleniu praw języka 
niemieckiego, i w żadnym  z tych krajów, w 
których ludność niem iecka je s t w m niejszo­
śc i, język niemiecki nie je s t postawionym 
na stanowisku niższem od tego stanowiska, 
jak ie  w innych krajach zajmują języki ple­
mion, będących tam  w mniejszości. Inne 
równie silne ustępy spraw ozdania mówią o 
zamierzonem za pomocą ustawy państw a u- 
regulow aniu używania, języków krajowych i 
ich wzajemnego stosunku. O tem dla zupeł­
nego zoryentow ania czytelników waszych w 
tej tak ważnej spraw ie, napiszę w następnym  
liście.

B e r l in ,  19 stycznia.

□  Stronnictw o środkowe i Polacy nie 
spodziewali się, że Izba poselska lub rząd 
pruski przystanie na wniosek R eichensper- 
gera  dopominający się, aby przywiócono 
znowu artykuły  konstytucyi, które kiedyś 
poręczały swobodę Kościoła w P ru s ie c h ; od 
rzucenie wniosau przez wszystkie in n e  frak- 
cye nie je s t tedy klęską dla przedstawicieli 
ludności katolickiej. Członkowie centrum  i 
Koła polskiego pragnęli przedewszystkiem  aby

|co też osiągnęli; 
eży, że lud ka

sytuacya została wyjaśnioną, 
ubolewać tylko nad tem na 
tolicki tyle przykrych oświadczeń a to zło 
żonych w tonie bardzo ostrym z ust m ini­
stra  Gosslera usłyszeć m usiał. P an  Gossler 
oświadczył, że żaden z obecnych m inistrów 
nie podpisze ułaskaw ienia ks. kardynała Le- 
dóchowsklego i ks, arcybiskupa M elchersa 
M inister nie odrzucił wyraźnie żądania o r­
ganicznej rewizyi ustawodawstwa, i nie wspo­
m niał wcale o tej sprawie, lecz rozwodził 
się nad tem  jedynie, że drogą adm inistra­
cyjną rząd usiłuje usuwać powoli dawniejsze 
trudności. Wiadomo jednak, że bez zmian u- 
staw odaw stw a w licznych a ważnych kwe- 
styach, adm inistracya na korzyść ludności
katolickiej nic uczynienie może. P io tr Reichen- 
sperger przem ówił z wielką siłą  za przywró­
ceniem swobody Kościoła, gdyż drobne ulgi 
nie przydadzą się na nic, skoro źródło wszy ­
stkiego złego nie będzie zatamowanem. Na 
dowód, że za czasów prawomucności konsty­
tucyi panow ał ład  i porządek w dziedzinie 
relig ijnej, przytoczył mówca słowa obecnego 
cesarza, w ypowiedziane w r. T861 i następ ­

gu adm inistracyjnym  obligacyami 58,508.510 
złr., gotówką 102 567 złr. 3 4 1/* cnt., w k ra ­
kowskim okręgu adm inistracyjnym  obliga­
cyami 38,217.620 złr., gotówka 1 ,121776  
złr. s/4 cnt., w W. K sięstw ie I&rakowskiein 
obligacyam i 3,483.490 złr., gotówką 59.888 
z łr. 36 cnt.

Z pozostałych z końcem  czerwca w za­
ległości 9 dochodzeń i przybyłych w drugiej 
połowie r. z. 9 nowych dochodzeń, a przeto 
n a  18 ogółem dochodzeń, załatw iły  organa 
kom petentne 7, a pozostało niezałatw ionych 
11 dochodzeń, mianowicie po jednem  w po­
w iatach : drohobyckim, gorlickim, kroścień­
skim, mościskim, pilzneńskim , ropczyckim, 
tarnopolskim , wadowickim i wielickim, w resz­
cie 2 w rzeszowskim.

W końcu należy nadm ienić, że d. 31 
października r. z. odbyło się,|w edług planów 
losowania, 52 losowanie obligacyj funduszu 
indem nizacyjnego dla lwowskiego okręgu ad­
m inistracyjnego, a 51 losowanie takichże o- 
lligacy j dla krakowskiego okręgu adm istra- 
cyjnego i W. Księztw a Krakowskiego.

KOKĘ SPOMEIC YE
W ie d e ń , 18 stycznia

(B )  Dziś znowu dzienniki niem ieckie i 
czeskie rozpisują! się obszernie o L ienbache- 
rze. Dzienniki, zostające pod wpływem pp. 
H erbsta iK oppa, z większą uprzejm ością wy­
rażają się o n im , niż przed kilku dniam i. 
W idać, że przeważyło na  lewicy zdanie dr. 
Chlumeekiego. Praw ica nie ma powodu zaj­
mować się dłużej człowiekiem, który, wyzy­
skawszy jej poparcie dla swoich celów, po­
rzucił jej szeregi i w przededniu walnej roz­
praw y przeszedł do przeciwnego obozu. Czy 
ostatecznie lewica przyjm ie go do swego 
grona, o tem wątpić należy. Praw dopodob­
nie będzie on z wiernym  swoim gierm kiem  
tw orzył frakcyę sam oistną, tak jak  od daw na 
tworzy sam oistną frakcyę Schónerer z Fiirn- 
kranzem . W m iarę, jak  zbliża się dzień po­
nownego otw arcia Rady państw a, rozchodzą 
się pogłoski o różnych zam ierzonych do wnio­
sku W urm branda poprawkach. Baron Godl 
nosi się z myślą poprawki, k tóra usunęłaby 
z wniosku nieokreślone pojęcie języka pań­
stwa. Ale prawicy nie chodzi tylko o to wy­
rażenie. Wszak żadna z frakcyj, z których 
składa się większość, n ie m iała nie ma za­
m iaru rugować języka niem ieckiego z władz 
centralnych, z autentycznego tekstu ustaw, 
z rozpraw  austryackiej delegacyi do spraw 
wspólnych, z tekstu znaków pieniężnych i t p. 
W w yrażen iu : Sta.itssprachc to razi, że zbyt 
daleko sięga i obejmuje wydziały i insty tu- 
cye, co do których R ada państw a nie ma 
praw a wydawać żadnych postanowień, jak  
n. p. dyplom acya, m inisterstw a wspólne i 
c, k arm ia. Praw icy chodzi głów nie o to, 
aby nie dopuścić uchwały, któraby przyzna­

gą swego talentu  jego  plany wojenne. Gdy 
Batory w powrocie z Rusi, wśród prowadzo­
nych energicznie przygotow ań do wojny, za­
trzym ał się w Z am ch u , osadzie łowieckiej 
starostw a bełskiego, i podejm owany w spa­
niale przez Zamojskiego, jako starostę  beł­
skiego, zabaw iał się łowami w puszczach 
tam tejszych — przesła ł poeta na  jego  powi­
tan ie  dwa wiersze ła c iń sk ie : Bryas eamcha- 
na i Pan eamchanus, z których pierwszy także 
na język polski przełożył. Każe on w tych 
w ierszach Dryadom i satyrom  leśnym  śpie­
wać pieśń pochw alną dla króla, „onych cnych 
bohaterów  jeszcze znać nasien ia", „żeby nie 
ustaw ał w dobrych początkach lecz coraz le ­
piej ich dokonyw ał", żeby objeżdżał wolę 
hardych, jak  niegdyś Pilecki, pan tych kniei, 
za pomocą kolców tw ardych, niedźwiedzie uje­
żdżał", i wróży m u, że „kiedyś Polska równo 
z Bolesław y kłaść go będzie".

Z D ryadą i Panem  ogłosił innv w iersz 
ła c iń sk i, już nie do k ró la , lecz do narodu
^wrócony — Orfeuse sarmacki, w którym  po­
tężnym  głosem , wrzącym zapałem  , uderzał 
n a  pobudkę w ojenną i wzyw ał rodaków do 
broni.

Rodacy! zkąd ten pokój w waszych Sercach
[żywię ?

Wierzcie m i, dziś nie pora zasypiać leniwie... 
Cało twe bezpieczeństwo pałasze i włócznie,
Tuż nad tobą zła dola — ty drzjmiosz wido­

cznie.

W różba poety ziściła się. W rok po 
jego bojowej pobudce poddał się Połock po 
zaciętej obronie. Zwycięzki król S tefan zje­
cha ł na  sejm  do W arszawy, aby uzyskać 
środki na dalszą wojnę, a z pod lipy czarno­
leskiej ozwału się pieśń tryum falna w cześć 
zwycięzcy, głosząc w języku polskim naro­
dowi, a w języku łacińskim  całem u światu 
jego chwałę.

Król, w spierany tak dzielnie i sław io­
ny tak wymów n ;e przez Kochanowskiego, 
p ragnąc go czemś odszczególnić, postanow ił

go wynieść na godność senatorską i na wnio­
sek Zamojskiego posłał mu dyplom na ka­
sztelanię połaniecką, aby mąż takiej dla kraju 
zasług’ i takiego talentu, nie gubił się w tłu ­
mie pospolitej szlachty i nie g asł w mroku 
codziennego życia. Ale poeta, wierny po­
w tarzanej tylokrotnie zasadzie, „że nie dba 
ani o bogactwa ani o ty tu ły", juk niedawno 
nie dał się nakłonić do powrotu na dwór, 
tak teraz nie przyjął ofiarowanego sobie dy- 
gn itarstw a. Dziękując królowi i kanclerzowi 
za względy, odpowiedział — jak  mówią —  
„że przestaje na swej m iernocie, a owego 
zbytnika i m arnotraw cy kasztelana do wsi
i siedziby ojczystej nie w puści, bo co tylko 
sobie Kochanowski przysposobił, toby mu 
wszystko zjadł kasztelan przez próżność i 
w ystaw ność". W odpowiedzi tej była szcze­
ra prawda. Kochanowski obaw iał się w ydat­
ków, któreby kasztelaństw o pociągnęło za so­
bą, a bardziej jeszcze niezawodnie niespoko- 
j u , którym by przyjęcie tej’ godności zam ą­
ciło uroczystą ciszę jego ustronia. Ugaszcza- 
nie szlachty było bowiem wówczas uciążli­
wym obowiązkiem senatorskich dygnitarzy, 
których najeżdżały nieustannie roje darm o­
zjadów, wym agając, aby dla nich zawsze stół 
był zastawiony. Nie chciał więc poświęcać 
nietyle g ro sz a , de drogiego czasu swego 
dumnemu kasztelanowi, który zresztą w jego 
przekonaniu nie m ógł mu nic dać w zamian 
za to poświęcenie, bo zadowolony „chudobą 
swoją", a stokroć od innych bogatszy gło­
wą i sercem, w iedział, że nie potrzebuje ty ­
tułów, aby imię jego przetrw ało wieki w czci
i sławie u rodaków i obcych.

W ielki Stefan, przywykły do n ieustan­
nych zabiegów wielmoż<>w koronnych , nie- 
mających nigdy dość dygnitarstw , chleba 
dobrze zasłużonych i wdzięczności ojczyzny, 
pa trza ł ze czcią na  męża, który nie p ragnął 
ni jednych, ni drugiej. Przekonał on się, że 
skarb łask króla polskiego je s t za ubogim, 
aby m ógł w ynagrodzić tego króla m y śli, u- 
czuć i s ło w a , który składając mu wieczno­
trw ałe  dary i podając w swoich natchn io ­

nych w ierszach jogo zaMugi pamięci potom ­
nej, cenił nad  wszystkie zaszczyty otrzym a­
no od Boga nam aszczenie geniuszu i p isał 
z dumą o p o e ta c h :

Rdza i starość wszystki uuu zagraża zniszcze­
niem  :

Sława żyje niesiona nieśmiertelnem pieniem. 
Ktoby znał Antyocha, mądrego Nestora, 
Nieszczęsnego Pryama, obrońcę Hektora,
Gdyby o nich poety zamilkły podania?
Ten mężów z bogi równa i umrzeć zabrania.

Aby przecież w jakiś sposób zaznaczyć, 
jak wysoko cenił Kochanowskiego, jak  p ra ­
gn ą ł mu okazać swe względy, nadał mu król 
S tefan tuż po powrocie z wyprawy połockiej 
wojstwo sandom ierskie. „Jego liczne i szla­
chetne przym ioty — pisał Batory w dyplo­
mie przysłanym  mu na ten u rz ą d , a dato­
wanym w W ilnie d. 9 października 1 579 r. — 
jego dla kraju zasługi, jego przezacne i wy­
borne zdolności, tudzież niezw ykła nauka, od 
nas tego zdają się niejako kryjomo dopomi­
nać, aby jak  pomnikowemi dziełam i swojego 
dowcipu przynosi ojczyźnie chlubę i poży­
tek , tak naw zajem  od niej zaszczyty i go­
dności odbierał. Urząd przeto wojskiego, któ­
ry w edług naszego zdania najlepiej przypa­
da do jego usposobienia i do trybu życia, 
przez niniejsze pismo nasze dajemy mu i 
zlecam y". Jakoż istotnie godność wojskiego, 
opiekuna powiatu, godziła się najlepiej z ula- 
bionemi zajęciam i poety, który też przyjął 
ją  wdzięcznie od króla jako dowód zasłużo­
nego uznania i względów.

Pozostał tedy Kochanowski w „staniku 
swoim" i jak dotąd pod ulubioną lipą i w 
cichych ścianach czarnoleskiego dworu uży­
w ał szczęścia w kole rodzinnem , cieszył się 
sław ą ojczyzny, której król Stefan pod Wiel­
kimi Łukam i nowe zdobywał wawrzyny, i 
p rzen lata ł po dawnemu zajęcia gospodarskie 
literackiem i pracam i. To układał plany do 
nowych utworów, to w pieśniach pocieszał 
przyjaciół lub radow ał się z n im i , to robił

nie, gdy ks. arcy biskup Ledóchowsk. i ks. 
arcybiskup M elchers w Królewcu składali mu 
przysięgę na  wierność. Zaehowawcy nie chcą 
przyw rócenia artykułów konstytucyjnych, po 
prostu dla tego, że ks. Bism arck tego sobie 
nie życzy; z ław centrum  i postępowców 
w prost to zarzucano zachowawcom, w im ie­
niu których oświadczył pan  H am m erstein, 
redaktor Krcuzztg., że w razie przyjęcia wnio­
sku niktby nie wiedział, króre ułam ki ustaw 
majowych m iałyby jeszcze prawomocność, a 
które nie. Czyż nie mamy na to sądów? za- 
p j ta ł  się W indthorst. Czyż nie możemy wy­
raźnie jeszcze poznosić wszelkich przepisów 
podobnych? Ban Schorlem er rozwodził się 
nad  tem, że pomimo ulg drobnych, za k tóre  
zresztą je s t  wdzięczny, jeszcze 22 ustaw  
majowych krępuje katolików i przeszkadza 
przywróceniu zgody w ew nętrznej; najlepiej 
usunąć je jednym  zamachem. Eugeni Rich • 
te r pragnie poprzestania walki, lecz inną 
drogą chce cel ten osiągnąć; trzebaby nad 
tem zastanaw iać się w osobnej kom isji. B łę­
dem je s t i n iekonsekw encją, ułaskaw ić je ­
dnego biskupa a drugiego zostawić na wy­
gnaniu, wypłacać p en s je  duchowieństwu w 
kilka dyecezyach, a zatrzym ać prestacye nad 
Renem  i w Ks. P oznańsk iem ; ks. Bism arck 
czyni ustępstw a tylko celem przeprow adzenia 
swych zamiarów politycznych. Ks. dr. Sta- 
blewski zaklinał rząd i zachowawców,1 aby 
podtrzym ywali powagę Kościoła, gdyż ina­
czej bliskiej a strasznej burzy socjalnej o- 
przeć się niepodobna. Po wywodach posła 
polskiego przem ówił m in ister Gossler, lecz 
powodów, dla których księża arcybiskupi 
Ledóchowski i MeJcheis powrócić nie mają, 
nie podał, wspomniawszy tylko, że interes 
państw a tego wymaga. Rząd nie da się po­
budzić do większego pospiechu, ani pow strzy­
m ać na swej drodze przez c e n tru m ; zadanie 
przywrócenia stosunków znośnych je s t b ar­
dzo mozolnem, trzeba je  po części przeka­
zać przyszłym  m in is tro m ! Poseł W indthorst 
przem ówił bardzo silnie przeciwko rządowi, 
wykapał niedostateczność drobnych uJg i we­
zwał zachowawców do organicznej rewizyi 
ustawodawstwa. Przywódca centrum  bronił 
nietylko arcybiskupa kolońskiego, lecz rów ­
nież ks. kardynała Ledóchowskiego, którego 
skronie rząd pruski przyozdobił aureolą m ę­
czeństwa, podczas kiedy dawniej naw et pe­
w na część Polaków przeciwko temu dostoj­
nikowi występowała. Cały św iat katolicki 
ubolewać nad tera będzie, że mąz tak szla­
chetny nie powróci na stolicę swo ą dla tego 
tylko, że pew na prasa okrzyczała go ag ita ­
torem polskim. Szerm ierka między Stockerem 
a ks. M ajunkiem odnosiła się tylko do walk 
r.'jznau 'cw ych. Ks. dr. Jażdżewskiego nie 
dopuszczono już do g łosu ; poseł polski o- 
świadczył, że na wywody m in istra  odpowie 
przy rozprawach nad budżetem  dla wyzaan. 
W indthorst z a s trz ig ł sobie to sim o, skoro 
stenograficzne sprawozdanie będz.e wydru- 
kowanem. Silne przemówienia, mianowicie 
W indthorsta. w j wołają w kraju z pewnością 
żywe zadowolenie, oświadczenia m in istra  po­
psują dużo krw . i utw ierdzą pesymistów w

sobie prozą rozmaite zapiski, to nakoniec 
przedsiębiorąc rzecz wielce potrzebną, s ta ra ł 
się stałe dla]]ortografii p Jskiej ułożyć regu ­
ły. A że mu Już „w p taka białego w ierzch 
się głowy m ie n ił , po palcach wszędy nowe 
piórka si \ puszczały" coraz więi chętniej 
w zlatyw ał duszą ku niebu i b łądził myślą 
pomiędzy gwiazdami.

Ceniony był wysoko w czasach odro­
dzenia studyów klasycznych grecki w ierszo­
pis A ratus, jedyny pomiędzy Grekami, który 
w dwóch poem atach dydaktycznych, Feno­
mena i Prognostyki,  rzecz o sklepieniu nie- 
bieskiem w formie poezyi przedstaw ił i pię- 
knemi podaniam i ru tycznem i urozm aicił i 
okrasił. Za czasów rzym skich był A ratus 
kilkakrotnie tłum aczony, gdyż używano go 
jako podręcznika do nauki astronom ii. Przo- 
tłóm aczył go naprzód Cicero w bardzo m ło­
dym w ieku, później Germ anicus i Avienus. 
rłóm aczenie Cycerona tak jednak  wieki po­
dziurawiły, że pozostała z pierwszego poe­
m atu tylko w iększa połowa w trzydziestu 
kilku luźnych urywkach , z d giego wszy­
stkiego dwadzieścia sześć wierszy na  cztery­
sta kilkadziesiąt. Przyjaciel Kochanowskiego, 
Patrycy Nidecki, znakom ity filolog, zasłużo­
ny wielce wydawca fragm entów  Cycerona, 
zachęcał go jeszcze we W łoszecn , żeby te 
fragm enta Cyceronowngo przekładu własnem  
tłóm aczeniem  u iupe łm ł Kochanowski zabra ł 
się też do dzieła i pracow ał z przerw am i 
zapewnie od dłuższego już czasu nad powią­
zaniem  w całość fragm entów  Cycerona wła 
snem i w ierszam i łacińskim i, aie dopiero w 
tym  czasie dokończył pracy ostatecznie, opa­
trzy ł ją  uczoną przbdmową, w której porów nał 
krytycznie i ocenił trafnie z głęboką znajo­
mością greckiego oryginału łacińskie tłum a­
czenia i dawniejsze w ydania A ra ta , przypi­
sał rzecz całą Janow i Zamojskiemu i w ydał 
w Krakowie w r. 157y.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
L. T a tom ir



przekonaniu, że nam  jeszcze bardzo daleko 
do pokoju.

SPRAWY ZAGRANICZNE
(Z  s e j m  p ru sk iego ).

Dzisiejszy list berliński streszcza prze­
bieg zajmujących rozpraw  w Izbie pruskiej 
nad  wnioskiem dep. R eichenspergera i to­
warzyszy, domagającym się przyw rócenia 15, 
16 i 18 paragrafów  konstytucyi pruskiej. 
W śród obrad zabra ł głos ze strony Koła pol­
skiego ks. dr. S t  a b  le  w s k i ,  wykazując wy­
mownie potrzebę przyw rócenia owych p a ra ­
grafów Mówca przypom niał, że królowie 
pruscy poręczali katolikom utrzym anie praw 
kościelnych', a panujący obecnie m onarcha, 
przyjm ując r. 1866 przysięgę od ks. arcybi­
skupa Ledóchow skńgo, w yrzekł te pam iętne 
słow a: „Stosunki katolickiego Kościoła w_o- 
brębie całego mego kraju znajdują się, dzię­
ki historycznem u rozwojowi praw a i kon­
stytucyi. w dobrze uporządkowanym stanie. 
Pod opieką spraw iedliw ych i życzliwych u- 
staw  może Kościół katolicki w każdej dzie­
dzinie wolno i bez przeszkody-czynność swą 
rozwijać. Katolicki Kościół w mem państw ie 
może być pewny że i nadal cieszyć się bę­
dzie ojcowską moją opieką.11

Jakiż  obraz — ciągnął dalej mówca — 
przedstaw ia nam  dzisiaj ów niegdyś na mo­
cy praw  i konstytucyi tak dobrze uporząd­
kowany stan  K ościoła? Ruiny i nic więcej, 
jak  ruiny 1 Klasztory, owe m iejsca, na k tó­
rych lud budow ał się i uszlachetn iał przy­
kładem  ducha poświęcenia — których do­
brodziejstw  używ ał — są dzisiaj zburzone; 
wolni obywatele zostali na wszystkie strony 
św iata rozpędzen i; wszystkie kościelne za­
kłady wychowawcze, od konwiktu aż do se- 
m inaryów , są zam kn ię te ; biskupi^ i kapłani 
przeszli setkam i przez m ury więzienia.

I cóż to Kościół katolicki zaw inił, że 
taka nań  spadła niedola ? Mówią dzisiaj cią­
gle o potrzebie ustępstw  ze strony katolików, 
katolickiego stronnictw a w tej Izbie, a n a ­
w et i Stolicy świętej wobec państw a. Atoli 
przepisy najprostszej moralności, k tóra i w 
politycej obowiązywać p o w in n a , kazałyby 
przeeież ustępsrw  spodziewać się ze strony 
tego, który k rz jw dę wyrządził — a nie ze 
strony tego, który jej doznał —  i to tem 
więcej, jeżeli w inowajca częściowo krzywdę 
uznał.

Jeżeli katolicy nie poddali się tym u- 
stawom, które w swej całości sprzeciwia ą 
się w prost ich wierze — to im naw et ze s ta ­
nowiska państw ow ego zarzutu robić nie 
można.

Nie możecie sie przeto panowie dzi­
wić, że k ilkakrotnie już wystąpiliśm y przed 
tą  w Izbą z żądaniem  przyw rócenia owych 
artykułów  konstytucyjnych, które nam  przy­
najm niej wolność religijną poręczały.

Mówca, przypom niawszy następnie n ie­
bezpieczeństw a, jak ie  grożą społeczeństwu 
ze strony rewolucyi, podnoszącej coraz zu­
chwałej głowę, położył na  to nacisk, że ty l­
ko w o l n y  Kościół może tu oddać państwu 
skuteczne usługi. Czyż atoli Kościół je s t 
w olny, kiedy w dziedzinie swej pracy znaj­
duje przeszkody, kiedy się według swej na­
uki rozwijać nie może, kiedy życie zakonne 
w Prusiech je s t z ak azan e , kiedyby chciano 
odzierać  się w w ew nętrzne stosunki Kościo­
ła, kiedyby chciano wziąć bezpośrednio 
w rękę wychowanie sług K ościoła? Kościół 
w edług szablonu ustaw  majowych nie spro­
stałby n ig d y , a najm niej sprostać może 
w dzisiejszych czasach swemu zadaniu. Ko­
ściół z łaski rządu lub większości sejmowej 
przestaje tem  sam em  być Kościołem , gdyż 
tylko Kościół z boskiego posłannictw a uczyć 
może w imię Boże i tylko w o l n y  Kościół 
może działać zbaw iennie tak dla doczesnego 
jak  wiecznego dobra.

( *  P e te rsb u rg a ).
K orespondent PolUische Corrrspondene 

dono si:
D zienniki rossyjskie przyjęły bardzo 

chłodno sprawozdanie m in istra  finansów o 
budżecie na  r. 1884. Sprawozdanie to rze­
czywiście nie daje powodu do pochw ał i nie 
obudzą wcale zaufania tak z powodu niepo­
m yślnych rezultatów  adm inistracyi ekono­
micznej w ubiegłym  roku, jakoteż ze wzglę­
du n a  zbyt skromne obietnice na rok nowy.

Z powodu znacznych w ykreśleń w bu­
dżecie rninisteryum  wojny, udzieliła rada 
państw a tem uż rninisteryum  prowizoryczne 
na  rok 1883 pozwolenie, na pokryw-mie w 
razie konieczności potrzeb jednej pozycyi 
nadwyżkam i drugiej, to jest, na tak zwane 
virements, a to nietylko co do poszczegól­
nych pozycyj, ale naw et co do całych dzia­
łów budżetu. P rzestaw ienia te mogą być 
przedsiębrane przez m inistra wojny, lub z 
w łasnej jego in icjatyw y, jak  też na podsta­
wie porozumienia z radą wojenną; o tem je ­
dnak ma być zawsze zawiadomioną nietylko

„ G a z e ta  L w o w s k a *  z d n ia  2

rada państw a, ale także m in ister finansów i 
kontrolor generalny. W skutek tego jednak  
nie zostało uchylonem  prawo m inistra, żą­
dania w razie potrzeby nadzwyczajnego k re­
dytu.

Rewizya regulam inu m arynarki zosta­
nie w krótce ukończoną, a zarazem  rewizya 
regulam inu szpitali m arynarki.

M inister spraw  w ew nętrznych, hr. T oł­
stoj, w ydał niedawno rozporządzenie, wzbra­
niające ulicznej rozsprzedaży dwóch m niej­
szych pisemek Petersburskiego L istka  i Le 
Souffleur. To ostatn ie pismo je s t dzienni­
kiem  teatralnym , które nader gorąco wystę- 
dowało przeciwko dyrekcyi cesarskiego n a ­
dwornego teatru.

Na Newskim Prospekcie, głównej uli­
cy Petersburga , zostało zaprowadzone stałe 
ośw ietlenie elektryczne.

Z Taszkientu donoszą, że 14 stycznia 
czuć się tam  dało lekkie trzęsienie ziemi.

(P e g ło sh i o zm ian ach  iv rządz ie  
rossy jsk im .)

W jednym  z numerów po nowym ro­
ku, starego stylu, a mianowicie d. 16 b. m 
podaje Nowoje Wremia k ilka uwag o ocze­
k iw aniach, które ożywiać m iały pewne koła 
w Rossyi, spodziewające się jakichś zm ian 
w sferach rządowych. N. Wrem. p isze:

„Nowy rok wbrew oczekiwaniom wielu 
osób, nie przyniósł nietylko ważnych, ale 
zgoła żadnych zm ian w personalu wyższej 
naszej adm inistracyi. Mówiąc : wbrew ocze­
kiwaniom , m usimy się w ytłóm aczyć; ocze­
kiw ania te bow iem , które się objawiały 
w wielu kółkach p e te rsb u rsk ich , nic były 
oparte zgoła na żadnych pewnych podsta­
wach Zkąd pow stały , niewiadomo, a same 
pogłoski o dom niem anych zm ianach wycho­
dziły z takich źródeł, któreby można podej- 
rzywać o wszystko in n e , lecz nie o to, że 
im leży na sercu dobro i pożytek państwa. 
Możemy się zatem oddawać nadziei, że n ie­
spełnione życzenia nie zm artw ią i nie za­
smucą nikogo, z wyjątkiem  chyba nie wielu 
nam iętnych i lekkomyślnych ludzi. S ter rzą­
du z wszelkiemi gałęziam i rządowej służby, 
pozostaje w tych samych rękach, co zresztą 
je s t całkiem  naturalne i nie trudne do po­
jęcia. W szelka bowiem zm iana w składzie 
wyższej adm inistracyi m ogłaby być niezbę­
dną tylko wtedy, gdyby się w yjaśniły i oka­
zały nieodzownie koniecznem i zmiany w ce­
lu, dążnościach i środkach polityki państw o­
wej. Ale skoro nie m a naw et śladu objawów, 
żeby się na coś podobnego zanosiło to i 
cały skład naszego państwowego steru  po­
zostaje po dawnem u ten  sam “.

(Z  Serb ii),
Przed kilku dniam i został ogłoszo­

ny urzędowy raport, złożony królowi przez 
prezesa gabinetu Christi '•.za, w spraw ie stłu ­
m ienia ostatniego pow stania. Zaw iera on 
wiele zajm ujących dat i szczegółów. P. Chri- 
sticz przypisuje wybuch powstania agitacyom  
stronnictw a radykalnego i prasy radykalnej 
przedewszystkiem  zaś podszeptom radykal­
nych, którzy podburzali ludność wiejską, aby 
oparła się rozkazowi, ogłoszonemu względem 
wydania broni Z tego sprawozdania dowia­
dujem y się dalej, że sąd doraźny w Zajcza- 
rze skazał 94 osób na karę śm ierci; z tych 
10 ratow ało się ucieczką, 1 odebrała sama 
sobie życie, 63 zamieniono wyrok śmierci 
na więzienie, na 20 zaś wykonano zapadły 
wyrok. 567 osób zasądzono, na  dłuższe lub 
krótsze więzienie, z tych 5 na  bardzo cięż­
kie. Ogółem postawiono przed sądem doraź­
nym  819 osób; sąd ten w przeciągu 33 dni 
odbył 84 rozpraw.

Pomiędzy S e r b i ą  i B u ł g a r y ą  zo­
sta ła  zaw artą konwencya, w celu ułatw ienia 
ogólnego obrotu na granicy serbsko-bułgar- 
skiej. Odtąd m ieszkańcy pasu pogranicznego 
w razie przejścia granicy  nie będą potrze­
bowali formalnego pasportu, lecz tylko zwy­
kłej przepustki, którą m ają w ystawiać prze­
łożeni gm in, alej tylko na przeciąg trzech 
dni.

(O św iadczen ia  C h am b e rla in a  
o  E g ip c ie ) .

Cała prasa angielska przywiązuje wiel­
kie znaczenie do wynurzeń angielskiego m i­
n is tra  handlu o polityce rządu w Egipcie. Z 
tego względu więc podajemy z przemówienia 
jego obszerniejsze nieco streszczenie. M ini­
ster Cham berlain rz e k ł:

Gdy rząd obecny postanow ił in terw e­
niować w Egipcie, czynił to z największą 
niechęcią i dla tego jedynie, że wierzył, iż 
interw encya podobna będzie najm niejszem  
złem ze środków, które wybrać wypadało. 
Rozpoczęliśmy interw encyę naszą przyrzeka­
jąc  uroczyście i ponawiając przyrzeczenie, że 
skoro dzieło nasze będzie dokonane, skoro 
przy wrócimy porządek i utrw alim y instytucye 
z pewnemi widokami ich stateczności, to 
szukać nie będziemy żadnych korzyści, lecz 
zdamy kraj Egipcyanom . Spełnienie przyrze.

J sty czn ia  1884.

czeń składanych, zostało przez okoliczności, 
które nie m ogły być przewidziane, odroczo­
ne, a to głów nie z powodu wybuchu chole­
ry w Egipcie, i z powodu klęski wojsk egip­
skich w Sudanie. Obecnie tedy w pewnych 
kołach występuje w opinii publicznej żąda- 
danie, ażebyśmy zmienili naszą politykę, a- 
żebyśmy w jakikolwiek sposób przyjęli na 
siebie odpowiedzialność rządu egipskiego i 
i podjęli się opieki nad Egiptem . Gdybyśmy 
tych w ielostronnych rad  usłuchali, to chwi­
lowe trudności, którym usiłujem y stawić czo­
ło, zmieniłyby się na  trudności nieustające 
i stałe. Nieprzewidziane wypadki odwlekły 
może wykonanie program u naszej polityki, 
ale polityka ta nie okazała się sama przez 
się ani nieroztropną, ani niemożebną. Klę­
ska wojsk egipskich w Sudanie nie je s t j e ­
szcze takjwielkiem złem. W okresie wielkich 
kam panij w Afryce środkowej powtarzały się 
niejednokrotnie podobne katastrofy. U tworze­
nie rządu konstytucyjnego w Egipcie nie jest 
rów rie  takiem  niepodobieństwem , jak  się 
to wielu ludziom zdaje Obowiązek rządu 
angielskiego je s t w każdym  razie jasny 
Przyjęliśm y obowiązek, którego pod żadnym 
warunkiem zaniedbać nie możemy, bo nie 
możemy Egiptu oddać na  łup  anarchii. Z 
drugiej s trony  nie cofamy naszych pierwo­
tnych przyrzeczeń i uchylić nam  się od nich 
nie wolno. Zadanie tylko będzie trudniejsze 
niżeśmy przypuszczali. Rozwiązanie tego za­
dania wymagać będzie więcej czasu, ja w sze­
lako nie wątpię, że przy cierpliwości i dy- 
skrecyi zadanie to rozwiążemy pom yśln ie .

K R O N I K A

=  N ajj. P a n  raczył najmiłościwiej 
udzielić ze Swej prywatnej szkatuły gminie 
Putiatycze, w powiecie gródeckim, nawiedzonej 
ostatniego lata klęską gradobicia, zapomogi w 
kwocie 400 zł.

H r. S ta n isła w  P o to c k i z Rymano­
wa, znany jako dobroczyńca ubogich i szerzy- 
ciel oświaty między ludem, umarł wczoraj w 
Krakowie, dokąd przybył dla poratowania nad­
wątlonego zdrowia, przeżywszy lat 52. Zmarły 
zostawia po sobie szczery żal we w szystkich  
warstwach naszego społeczeństwa.

— J u b ile u sz  k s. opata  N ow a k o w ­
sk ieg o  w Żółkwi, obchodzony przedwczoraj na­
der uroczyście, zgromadził tłumy ludu okolicz­
nego i obywatelstwo kilku powiatów w staro­
żytnym grodzie Daniłowiczów, Żółkiewskich i 
Sobieskich, którego tak wiernym i troskliwym 
stróżem od kilku lat dziesiątek jest czcigodny 
pasterz jubilat, W gronie uczestników obchodu 
uważano wiele osób dostojnych odznaczających 
się stanowiskiem i znaczeniem w kraju. Uro­
czystą sumę odprawił w asystencji licznego 
kleru sam jubilat, pełne zapału kazanie wypo­
wiedział przeor lwowskiego konwentu 0 0 . Do­
minikanów, ks. Florenty Likendorf. Z kościoła 
deputacye udały się do mieszkania księdza opa­
ta dla złożenia mu hołdu, i darów pamiątko­
wych. Pierwszy przemówił ks. Adam Sapieha 
i wręczył mu album pamiątkowe, kielich złoty 
i medal z popiersiem jubilata. Po serdecznej od­
powiedzi wzruszonego objawami czci ks. opata, 
zabrał głos delegat stowarzyszeń polskich w P ra­
dze, p. Muzyka, w imieniu Polaków, zamieszka­
łych w Pradze. Następnie pułkownik von der 
Vensee, komendant 11 pułku ułanów, złożył 
prałatowi w imi-niu korpusu oficerskiego naj­
serdeczniejsze powinszowania. W końcu przemówił 
ks. Stojałowski, jako naczelnik deputacyi ludu, 
który także przybył dostojnemu jubilatowi zło­
żyć dary. W uroczystości wzięła także udział 
deputacya żydów pod przewodnictwem rabina. 
Popołudniu w przystrojonym świątecznie refek­
tarzu klasztoru 00 . Dominikanów, zasiadło do 
biesiadnego stołu sto osób. Preześ komitetu ju ­
bileuszowego dr. Poźniak, powitał czcigodnego 
jubilata, którego posadzono na honorowem miej­
scu. W czasie uczty nadeszło przeszło 70 tele­
gramów z gratulacjami, między temi od p. 
Marszałka krajowego dr. Zyblikiewicza, od pre­
zydenta m. Krakowa, od lwowskiego Koła lite­
rackiego, od ks. arcybiskupa Isakowicza, oraz 
od księży biskupów Soleckiego i Stupnickiego. 
Następnie nadszedł telegram gratulacyjny od 
papieża Leona XIII., podpisany przez kardynała 
Czackiego, od p. ministra dr. Ziemiałkowskiego 
i wiele, wiele innych. Długi szeieg toastów, 
wzniesionych na cześć jubilata jako kapłana, 
obywatela i odnowiciela pamiątek żółkiewskich, 
zamknął czcigodny jubilat serdecznym toastem 
na pomyślność ukochanego swego miasta 
Żółkwi.

— K o n sk ry p cy a  k o n i. Magistrat lwow­
ski ogłasza, iż na mocy właściwego rozporzą­
dzenia c. k. Ministerstwa obrony krajowej od­
będzie się tegoroczna konskrypcya koni i zwie­
rząt jucznych, znajdujących się w obrębie mia­
sta Lwowa, oraz konskrypcya wozów i zaprzę­
gów, które w razie potrzeby użyte być mogą 
do celów wojskowych, w czasie od 20 do końca 
stycznia r. b. Celem przeprowadzenia tej czyn­
ności z możliwą dokładnością, ewentualnie spro­
stowania zaszłych usterek, Magistrat wzywa pp.

właścicieli koni i wozów, ażeby się w urzędzie 
komisyaratu miejskiego swej dzielnicy zgłosili 
bezzwłocznie po odnośne karty uwiadomienia i 
po dzień 28 b. m. zwrócili takowe temuż urzę­
dowi po należytem wpisaniu do jednej karty 
koni i zwierząt jucznych, pozostających w ich 
posiadaniu (choćby chwilowo nie były w miej­
scu), oraz po wpisaniu na drugiej karcie jedno- 
lub dwukonnych podwód i wozów z zaprzęgami, 
gdyż w razie zaniedbania tego obowiązku, bez 
wykazania uzasadnionej przyczyny, ulegną karze. 
Utrzymujący doróżki, fiakry i wozyj drążkowe 
zgłosić się mają na wezwanie w miejskim urzę­
dzie targowym i podać tamże ustne daty żą­
dane. Podając nadto do wiadomości publicznej, 
że klasyfikacya koni i zwierząt jucznych w ro­
ku bieżącym wcale się nie odbędzie, przywo­
łuje Magistrat w pamięć rozporządzenia c. k. 
Ministerstwa obrony krajowej z dnia 17 gru­
dnia 1876 r. 1. 17.122/3.559 II, wedle którego 
zwierzchność gminna a względnie właściwy urząd 
komisaryatu miejskiego uwiadomić należy o każdej 
zmianie, zaszłej przez kupno, sprzedaż i t. p„ 
szczególnie co do koni i zwierząt jucznych — i 
wyjaśnia zarazem co do spisania wozów, że wska­
zaną jest konskrypcya takowych tylko o tyle, o 
ile zaprzęgi do‘ nich są w posiadaniu właści­
cieli, a przy małej ilości zaprzęgów te wozy, 
które użyte być mogą do transportu ciężarów, 
wykazane być mają w pierwszej linii, a dopiero 
reszta zaprzęgów pozostaje dla podwód osobo­
wych.

— M agistrat miasta Lwowa ogłasza: 
Z dniem 1 października r. 1883 utworzona zo­
stała w Galicji jedna kadra konnych ułanów 
obrony krajowej, a to ze stacyą w Samborze. 
Ponieważ zakupione dla tej kadry kunie ujeż­
dżane będą przez pierwszych pięć miesięcy przy 
kadrze wspomnianej, a następnie na przeciąg 
lat sześciu (6) oddane być mogą w użytek oso­
bom prywatnym, przeto w myśl reskryptu Wys. 
c. k. Namiestnictwa z dniai 5 stycznia r. b. 
1. 575 podaje się niniejszem do wiadomości 
stron interesowanych, że każdy obywatel pań­
stwa austryaekiego, zamieszkały w Galicy i, lub 
na Bukowinie, a chcący korzystać z tej insty- 
tucyi, zgłosić się ma bezzwłocznie wprost do
c. k. komendy kadry 3 pułku ułanów obrony 
krajowej w Samborze i w tym celu wnieść ostem­
plowane podanie, zaopatrzone w certyfikat urzę­
dowy co do stosunków zarobkowych, względnie 
stanowiska lub stanu majątkowego i w ogóle 
stosunków, dających gwarancyę, że koń utrzy­
many być może w stanie przydatnym do celów 
wojskowych. 0  bliższych warunkach objęcia 
koni rządowych w prywatny użytek, tudzież o 
korzyściach wynikających z tego objęcia dowie­
dzieć się można w godzinach urzędowych w IV 
departamencie Magistratu.

— T o w a rzy stw o  iz r a e lic k ie  „Przy­
mierze braci “ odbędzie zwyczajne swe walne 
zgromadzenie jutro, dnia 23 stycznia, o godzi­
nie 7 wieczorem, w wielkiej sali ratuszowej. 
Na porządku dziennym między innemi sprawo­
zdanie z czynności wydziału w roku ubiegłym 
i sprawozdanie rachunkowe, wnioski wydziału i 
wybory.

— W y ją tk o w a  n ęd za . Henryk Krzy­
żanowski, ojciec pięciorga drobnych dzieci, stra­
ciwszy żonę, a będąc sam bez zarobku, nie ma 
żadnych środków utrzymania. Mieszka ulica 
Orzechowa nr. 4 (od ul. Żółkiewskiej ku Zam­
kowej górze).

* Z ap isk i p o lic y jn e . Skradziono Mar­
celemu Kieliszkiewiczowi, zegarmistrzowi, dwa 
kryte srebrne remontoary, dwa* srebrne kryte 
zegarki ankry i kilka innych, które miał w re- 
peracyi ; o tę kradzież poszlakowany jest tegoż 
czeladnik Romuald Rajnold Kotkowski, mający 
lat 25, brunet, średniego wzrostu, pełnej ru­
mianej twarzy, w ciemnym surducie z kracia­
stą podszewką. — Janowi Kowalskiemu, rzeźni- 
kowi, skradziono 17 sztuk sadełek i 12 połci 
słoniny, wartości 100 zł., z zamkniętej szopy 
pod 1. 17 ulica Wąwozowa; Karolinie Schubert, 
pod 1. 58 Zamarstynów, 6 sztuk gęsi; Janowi 
Sanockiemu, stróżowi, pod 1. 8 ulica Koralnicka, 
lisie futro, z sobolowym kołnierzem, suknem 
tabaczkowego koloru pokryte, wartości 15 zł. ; 
pani Anieli Rykuckiej, w kościele Bernardyń­
skim, pularesik z kwotą 1 zł. 3 et., tudzież ze 
ślubnym pierścionkiem znaczonym A. R. i z 
drugim złotym pierścionkiem z kamyczkiem. — 
Zgubiono mały złoty zegarek, remontoar, z mo­
nogramem A. L. i napisem Mariazeller W ien, 
wartości 120 zł. — Znaleziono dnia 13 b. m. 
pięć zł. w lokalu pocztowym. — Feidynand 
Oparzysty, infanterzysta 30 pułku piechoty w 
rezerwie, zgubił paszport wojskowy, a pan S. F. 
banknot na 100 zł. — Przyaresztowano Maryę 
Ozimko z trzema kawałami skradzionej niewia­
domemu właścicielowi słoniny, a Ołeksę Daniłę 
z kilku garncami skradzionej wiszniowej wódki. 
Złożono w policyi znalezioną na dworcu kolei 
Karola Ludwika sakiewkę z kwotą 1 zł. 85 ej. 
i dwa kluczyki.

f  Z m arli w ostatnich dniach : w podróży 
naukowej do Nowej Zelandyi, znakomity optyk 
angielski John Henry Dalmayer; w Milford pod 
Godalming, sławny miedziorytnik angielski Fran­
cis Holi, w 69 roku życia; w Aubusson były 
wiceprezydent Ciała ustawodawczego w czasach 
cesarstwa, Miral, komandor Legii honorowej, 
licząc lat 71.

—  M ordercy Hugo i Karol ScheLk, 
oraz Schlossarek, jak niemniej poszlakowani o



rozbójnicze morderstwo, popełnione w kantorze 
Eiserta, Pongratz i Diirscłraer, w niedzielę od­
stawieni zostali do wiedeńskiego sądu karnego, 
gdyż policya ukończyła już dochodzenia przed­
wstępne ich zbrodni. Przewożono każdego ze 
złoczyńców z osobna w towarzystwie dwóch żoł­
nierzy policyjnych i jednego agenta. Każdego 
też umieszczono w osobnej celi Hugo Schenk, 
jak już wspomnieliśmy wczoraj, okazuje się te­
raz zupełnie złamanym na duchu. Opuścił go 
całkiem cynizm i zuchwała swoboda, z jaką się 
odzywał o swoich ohydnych czynach. W chwili, 
kiedy go przewożono do sądu karnego, ubrany 
był w ciepłe futro, gdy natomiast towarzysz 
jego Schlossarek miał na sobie zaledwie bluzkę 
letnią i mocno zziąbł przez drogę. Ponurym 
wzrokiem powiódł Hugo Schenk po murach 
więzienia inkwizyeyjnego, oraz po ustawionej 
w sieni straży, i nie rzekłszy ani słowa, dał 
się zaprowadzić do przeznaczonej dla siebie 
oeli. — Stan tak okropnie przez morderców po­
kaleczonego Eiserta ojca ciągle jeszcze jest bar­
dzo niebezpieczny, natomiast Eisert syn ma się 
znów cokolwiek lepiej.

— Z am ach. W Kasselu, w sobotę, po 
mocnik gorzelniany Thurner, rodem z W. Neu- 
stadt, wpośród miasta usiłował wykonać za­
mach rozbójniczy na miejscowym prokuratorze 
p. Ditfurth. Zamach został udaremniony, a 
Thurner znajduje się w ręku sądu.

— K a ta stro fa  n a  m o rzu . Z Bostonu 
donosi depesza telegraficzna: Według dalszych 
doniesień, utraciło 119 osób życie w skutek 
rozbicia się parowca Columbus. Jak  z opowia­
dań ocalonych rozbitków wypływa, nieszczęście 
spowodowane zostało niebacznością sternika, 
który przez 20 minut pozostawił ster bez do­
zoru i w tym właśnie czasie okręt wyszedł z 
kursu i wpadł na skały. Sternik wtedy usiło­
wał wpędzić statek na wybrzeże, do dziesięciu 
minut jednak nastąpiła katastrofa.

tylko , kto u m a r ł , i je s t to pierw szy powód 
zachw ytu dla M a n e t a  , który w roku prze­
szłym um arł przedwcześnie w skutek n ie­
szczęśliwej am putacyi nogi. D rugim  powo­
dem był za życia jeszcze wyborny jego h u ­
mor, wcale pokaźna fortuna i możność zy­
skiw ania stronników. Trzecim  wreszcie i 
najw ażniejszym  jes t fakt, że tłum  nigdy 
ustalonego i pewnego sądu nie ma i idzie 
zawsze w tę s t ro n ę , po której znajduje się 
większość, albo przynajm niej najg łośn iejsi 
krzykacze. Pom ijając te wszystkie względy, 
zapytujemy, gdyż to dla nas jest. najw aż­
niejsze, czy rzeczywiście M anet był wielkim  
arty stą  i czy do sztuki nowe przyniósł p ie r­
w iastki ?

Kronika paryska.
XVI.

F rancya repu bi i kani z uje się wyraźnie. 
S łynna, na trzech króli zjadana tutaj Ga- 
lette des rois, zastąpioną została w roku bie­
żącym przez galette du president; m igdał pol­
ski reprezentow any je s t u Francuzów  przez 
pospolity b ó b  (la feve), chociaż od dawnego 
już czasu on nie istn ieje, gdyż go zastąpio­
no m a łe m i, symbolicznemi figurynkam i 
z porcelany; dawniej w yobrażały one m a ­
g ó w ,  teraz zaś T h i e r s a  lub G r e v y ’ e- 
g  o , zkąd i nazw a galette du president. Po­
mysłowi tem u nie p rzyk laśn ię to , a jak  s ta ­
tystyka w ykazuje , cukiernicy i piekarze da­
leko mniej teraz u ta rg o w a li, aniżeli lat po­
przednich.

F rancya w obyczajach swych je s t 
w ogóle konserw atyw ną, i często co innego 
w yznaje a co innego czyni Skoro zaś raz 
w ru tynę w e jd z ie , a zdarzy się wypadek, 
k tóry ją  z utartego toru w ykolei, gada się 
i pisze o tem bez k o ń c a , dopóki nowe j a ­
kieś w ydarzenie umysłów nie popchnie w in ­
ną stronę.

Okolicznością, stw ierdzającą fakt ten 
w ym ow nie, je s t w ystaw a obrazów M a n e t ,  
i hałas, jak i się tu ustaw icznie około niej 
odbywa. W ystaw y obrazów w stolicy tu te j­
szej są Chlebem pow szednim , i zaprawdę, 
śm iałoby można dać konia z rzędem temu, 
ktoby znalazł w życiu tutejszem bodajby 
godzinę bez w ystaw y m alarskiej , a jeśli do 
przednich w tym sezonie należy wystawa 
obrazów z X V III w ieku, jeśli z zachwytem 
spotykamy tu nagrom adzone płótna W a t -  
t e a u ,  B o u c h e r ,  F r a g o n a r d  lub Gr e -  
u z e ’ a ,  natom iast dziwi nas zgrom adzenie 
wszystkich prac M a n e t ’ a. Żeby zaś to 
zdziwienie zrozum ieć, potrzeba dodać parę 
okoliczności pobocznych.

M a n e t  przez wszystkich medaiowa- 
nych i uznanie posiadających m alarzy uw a­
żany był za pospolitego partacza, opinię ta ­
ką w yrobiła mu szczególniej tu tejsza akade­
m ia sztuk pięknych. Jeśli który z uczniów 
tej szkoły postępów nie robił, w rysunku 
się zaniedbyw ał, a do ideału podnieść się 
n ie umiał, profesor w reprym endzie mówił 
m u , że staje się takim  jak M a n e t .  Dziś 
taż sam a akadem ia w ystaw ie obrazów jego 
bram y swego przybytku otw orzyła, a nie 
pomogły protestacye takich naw et potenta­
tów pędzla, jak  G e r  o m e. To zachowanie 
się urzędowej przedstaw icielki sztuki fran­
cuskiej podziałało tak na  pub likę , że tłumy 
tutaj się cisną, a w tłum ach tych kiedy je ­
dni artyście wszelkich odmawiają zalet, d ru ­
dzy ni mniej ni więcej tylko niewidzianym  
i niesłyszanym  geniuszem  go robią, i u trzy­
m ują, jak  Z o l a ,  który wstęp do katalogu 
n a p isa ł, że M a n e t  nietylko francuską , ale 
i sztukę całej ludzkości na nowe pchnął tory

E d m u n d  A b o u t  w jednej z bardzo 
dowcipnych sztuczek swoich , noszącej ty tu ł 
VAssa$sin, przeprow adził słuszną ze wszeeh- 
m iar zasadę, że sławnym stać się może ten

Najlepszą odpowiedź na to pytanie dać 
może krótki rzu t oka na wpływy, pod ja -  
kiemi talent jego się w yrabiał i na jego 
twórczość. M a n e t  młodym bardzo chłopcem 
zaczął malować, a okoliczności jego życia 
tak się złożyły, że w siedm nastym  roku 
m usiał jechać do Brazylii i tam  przez d łuż­
szy czas zabawić. Jaskraw ość tam tejszej sfe­
ry, inny horyzont słoneczny, i olbrzymie 
formy w naturze, niezgadzające się z tem, 
co w dziecinnych swoich pojęciach ustalił, 
dały mu pew ną hardość i pewną zbytnią 
śm iałość w kolorycie. Atoli z tej ostateczno­
ści popadł niebawem  w drugą i znalazłszy 
się w Hiszpanii za m istrzów w ybrał sobie 
G o y a ,  V e l a s q u e z a  i od nich posunął 
się do R i b e i r y ,  czyli rozm iłowawszy się 
w kolorach ciem nych, przeszedł raptownie 
z dnia do nocy. Pobyt w H oliandyi i wpły­
wy H a l s  a jeszcze więcej w nim  tę ponurość 
kolorytu ustaliły  i kiedy w rócił napowrót do 
ojczyzny i z pierwrszemi pracam i na w ysta­
wę się zgłosił, jury  obrazów jego nie przy­
ję ła . Ta niesprawiedliwość, jak  się zdawałe 
am bitnem u młodzieńcowi, tudzież okolicz­
ność, że będąc zamożnym, mnóstwo kolegów 
po pędzlu przy stole swoim zgrom adzał, s ta ­
ły  się przyczyną, że łaskaw i wyforytowali 
go n a  szefa szkoły im presyonistów. Szkoła 
ta, praw dziw a aberracya umysłowa, jakiej 
nierzadko wrażliwa natu ra  artystów  podle­
ga, dziś prawo do bytu stanowczo straciła , 
czyżby więc tylko szef je j w yjątek od regu­
ły stanow ił? B ynajm niej. W ięcej on może 
wad w sobie mieści, aniżeli inni impresyo- 
niści, a najw ażniejszym  już jego, na  żadne 
pobłażanie nie zasługującym  grzechem  jest 
zupełna wadliwość rysunku. Malarzem do­
brym nie może być ten, kto rysować nie u 
mie, a M a n e t  n iestety  nigdy się tego kun 
sztu nie nauczył. Kiedy nie przyjęto na wy­
stawę jego obrazu zatytułow anego D i j e u n e r  
sur I' herb*, twierdzono, że niem oralność przed­
miotu podobnego wyroku była przyczyną. 
Dla czegóż przedm iot ten m iał być niem o­
ra lnym ? W śród mężczyzn ubranych znajdu­
je  się tu naga kobieta. Że treść podobna 
prawdziwie artystycznie pojęta nie rodziła 
odrazy w czasach daleko mniej naw et swo­
bodnych, najlepszym  dowodem może być 
Koncert Giorgion<, który przecież do arcy­
dzieł się zalicza. Nie te więc przyczyny, ale 
zdrowe estetyczne pojęcia M a n e t o w i  u- 
znania nie daw ały i choć nam alow ał on płó­
cien bez liku, żadne z nich bodajby skro­
mnej naw et wartości nie przedstawia. Zola, 
unosząc się nad nim , może nazywać go ge­
niuszem; zdrowy zmysł jednak wtedyby chy­
ba temu uw ierzył, gdyby uwierzył innem u 
tw ierdzeniu Z o l i ,  że wszystkie zbiory w 
Luwrze są śmieciskiem, które jedynie jak 
najprędszego spalenia są godne.

Zola w ystąpił z apoteozą M a n e t a  
w imię naturalizm u, ale zapomniał, że 
naturalizm u pierwszą i kardynalną zasa­
dą powinna być prawda, a M anet w łaś­
nie tem się nie zaleca, gdyż nie um ie­
jąc rysować, nie może dokładnie naśladować 
natury. Z resztą i sam naturalizm  we F ran- 
cyi je s t  w upadku wyraźnym i choć tenże 
sam Z o l a  b y d l ę t a m i  (sic) nazywa tych, 
którzy z jego Pot-bouille na scenie się śm ie­
ją, mimo to zaprzeczyć nie można, że kie­
runek u ltra-idealny wieje teraz w sztuce 
francuskiej. Pierwszy impuls do niego dał 
H  a l b v y  swoją powieścią 1'Abbe Constantin, 
za nim  D r  o z ,  autor wielce skandalicznej 
książki M onsieur, Madame <t Bebe, nap isa ł 
pełen powiewności utwór Les tristesses et les 
souri.res, a wreszcie kierunek ten do ckli- 
wości już przeszedł w małej sztuczce, g ra ­
nej w Comedie Frnnęaise p t. Contrwt de 
mariage P rzesada taka niezawodnie je s t zgu­
bna, a co więcej zagroziłaby stanowczo o ry ­
ginalności belletrystycznej literatury  fran ­
cuskiej. Aby mieć racyę bytu, potrzebuje ona 
łączyć um iejętnie idealizm z realizm em , gdyż 
jeśli da któremu z kierunków tych przewagę 
stoczy się, jak  to uczynił Zola, do rynszto­
ku, albo zejdzie na llk>psakawą twórczość 
rozmaitych miss angielskich, których książki 
mają tę jedynie zaletę, że mnóstwo rnate- 
ryału  do obw ijania pieprzu dostarczają rok 
rocznie. (D. n . )

A Eli.

GOSPODARSTWO I HANDEL
W iedeń, 16 stycznia. 

(Korespondencja Gazety Lwowskiej).

Post tot discrimina rerum rząd węgier­
ski w niósł już na sejm  projekt ustawy o 
zbudowaniu d r o g i  ż e l a z n e j  z M u n k a -  
c z a  d o  B e s k i d u ;  a ponieważ uchwalenie 
jej przez legislatyw ę w ęgierską nie uleg i 
wątpliwości, przeto upada ostatn ia zapora, 
do rozpoczęcia budowli drogi żelaznej ze 
Stryja do Beskidu. Cząstka kosztów budowli 
jaką rząd węgierski wydać myśli w ciągu ro­
ku bieżącego, prelim inow ana je s t  w projekcie 
jego na 2 miliony, a rząd austryacki na ra ­
chunek roku bieżącego zażądał dotychczas 
tylko 30.0(M) zł., co razem  z kredytem  u- 
chwalonym na rok ubiegły czyni 130.000 zł. 
Koszt całej linii w ęgierskiej obliczony je s t 
na 10,4ó0 000 zł., linii zaś na  terytoryum  
gaiicyjskiem  tylko na 7,240.000 zł., t. j. o 
3,160.00(> zł., niżej. Rząd węgierski przeto 
może wydać naw et więcej niż ' miliony, 
zanim by się przystąpiło do rozpoczęcia w ła­
ściwej budowli z naszej strony K arpat, a 
mimo to kolej po obu stronach może być w 
jednym  czasie wykończona. Takie też pewnie 
jest znaczenie słów w prelim inarzu m in ister­
stwa handlu na  r. 1884, gdzie na umotywo­
wanie w spom nianego kredytu 30.000 zł. po­
wiedziano, że „przynaglanie budowli na te ­
rytoryum  gaiicyjskiem  nie m iałoby prakty­
cznej wartości, dopóki budowa linii w ęgier­
skiej nie wstąpi w stadyum  w ykonania11.

Znaczenie kolei Stryjsko - Munkackiej, 
uznauejuż w r. 1869, gdy rząd pierwsze uczy­
n ił kroki około zrealizow ania tego projektu, 
i dziś powszechnie je s t wiadomem wspa­
niały blizko 1880 metrów długości m ają­
cy tunel pod Beskidem, nowe połączenie Ga- 
licyi z W ęgram i za pomocą toru żelaznego, 
szczególniej zaś pierwsza komunikacya taka 
między wschodniem i częściam i obu krajów 
—  oto moment głów nie decydujący o po­
trzebie tej kolei. Ale żadna droga żelazna, 
chociażby wyłącznie dla pew nych tylko celów 
założona, nie je s t bez korzyści dla okolic, 
które p rzerzyna; kolej zaś z S tryja do B e­
skidu ma dla okolic swych tem większe zna­
czenie ekonomiczne, ile że okolice te pod 
względem produkcyjności przowyższąją wszy­
stkie inne okolice podkarpackie i posiadają 
w arunki znacznego rozwoju rolniczego i prze­
mysłowego, mianowicie pod względem hodo­
wli bydła, przem ysłu drzewnego, żelaznego 
i szklanego. Z tąd też kolej przedstawia 
się pod względem państwowo - finansowym 
chociaż może nie jako całkiem opłatna, to 
jednak  jako bardzo ważna arterya alim enta 
cyjna dla kolei Podkarpackiej.

W jednej chwili z projektem  o kolei z 
M unkacza do Beskidu wniósł rząd węgierski 
na sejm projekt o zbudowaniu drogi żelaznej 
z C z a c z y  d o  g r a n i c y  g a l i c y j s k i e j ,  
stanowiącej uzupełnienie odnogi kolei Pod­
karpackiej z Żywca do Zwardonia, a tera 
samem połączenie kolei Podkarpackiej z za- 
chodnio-w ęgierską siecią kolejową. K rótka ta 
droga żelazna ma wielkie znaczenie najprzód 
jako kolejowe połączenie Galicyi z W ęgrami, 
a potem ze względu na niezależną od kolei 
Północnej im ienia ces Ferdynanda komuni 
kacyą Galicyi z W iedniem drogą na Presz 
burg  Dopiero przez ten krótki kaw ałek dro­
gi żelaznej stw orzona będzie n ieprzerw ana 
kom unikacya między Krakowem a W iedniein 
zupełnie odrębna i niezaw isła od kolei 
Północnej.

JÓZEF G l INKJEWICZ.

z początku ożywiony, przy końcu zle- 
niwiał. Pomimo to ceny polepszyły 
się na towarze przednim o 75 ct., na 
towarze średnim jednak przy końcu 
uzyskano zniżkę l -25 zł. Wszystko 
sprzedano. Płacono za woły g a l i c y j ­
s k i e  55‘50 do 61 zł., towar przedni 
63— 65-50 zł.; węgierskie 54— 62 zł., 
towar przedni 64— 66’50 zł.; niemie­
ckie 54— 66-50 zł., krowy 50— 57 zł., 
buhaje 50— 55 zł., za 100 kilo martwej 
wagi.

OSTATIIA POCZTA

W szystkie dzienniki w iedeńskie podno­
szą nadzwyczaj uprzedzające przyjęcie, j a ­
kiego doznaje ze wszystkich stron przeby­
wający w W iedniu m i n i s t e r  r o s s y j s k i  
p. G i e r s .  W niedzielę o godzinie 1 popo­
łudniu był p. G iers n a  dłuższem  pryw atnem  
posłuchaniu u Najj. Pana, a o godzinie 6 
wieczorem na  obiedzie dworskim. Gdy m i­
n iste r rossyjski w jeżdżał do zamku cesarf 
skiego, s traż  pałacow a w ystąpiła pod broń 
oddaw ała mu honory wojskowe. W czas * 
obiadu Najj. P an  rozm aw iał z nim  bardzo 
łaskaw ie. P. G iers, na cześć którego odbył 
się wczoraj obiad u hr. Kainokyego, ma dzi­
siaj opuścić W iedeń i uda się przez W arsza­
wę do Petersburga.

P rasa  tak w iedeńska jak  peszteńska 
podnosząc, iż w chwili obecnej nie m a abso­
lutnie przedmiotu, który m ógłby dać powód 
do jakichkolw iek specyalnyeh rokowań po­
między austryacką i rossyjską dyplomacyą, 
przyznaje za ra z em , iż pobyt p. G iersa w 
W iedniu nie pozostanie bez wpływu n a  u- 
trw alenie stosunków pomiędzy A ustryą i 
Rossyą i położy niezaw odnie kres pojawia­
jącym  się jeszcze tu  i owdzie niepokojącym 
pogłoskom.

R a d a  p a ń s t w a  zbiera się dzisiaj na 
pierwsze po feryach świątecznych posiedze­
nie. Na porządku dziennym  znajduje się 
także pomiędzy innem i wniosek dep. W urm- 
branda, którym  od dni kilku zajm ują się 
wszystkie bez w yjątku dzienniki stołeczne i 
prow incyonalne, przywiązując do niego zna­
czenie, o jak iem , jak  pisze Presse. niezam a- 
r -"i bez w ątpienia ani we śnie sam wnio- " 
J  fdawea. D zienniki te zapominają, że jakkol­
wiek wypadnie głosowanie nad tym  przed­
miotem, nie może ono pociągnąć za sobą 
żadnych następstw . W edług wniosków m niej­
szości rząd m a być zawezwany do przedło­
żenia projektu ustaw y , mającej uregulować 
używanie języków  krajow ych w urzędzie, 
szkole i życiu publicznem. przyczem ma być 
przestrzeganą zasada języka niem ieckiego 
jako państwowego. Gdyby przeto wnioski te 
zostały przyjęte, wtedy dopiero rozw inęłaby 
się w łaściwa zasadnicza walka z powodu 
mającej się przedłożyć ustaw y, a Presse w ąt­
p i,  czy znalazłby się w Izbie ktokolwiek, 
któryby m iał to przekonanie, iż rozprawy 
nad tym przedm iotem  mogą rozpocząć się 
jeszcze w bieżącym okresie prawodawczym.
Z tego samego wynika, jak  nie na  czasie 
je s t owo rozgorączkowanie, które owładnęło 
wszystkie stronn ictw a i jak  nierozsądnem  
je s t rozumowanie, iż dyskusya nad wnio­
skiem W urm branda może przyczynić się do 
zmiany ogólnego położenia.

Pester Lloyd  donosi, że istnieje zam iar 
utw orzenia osobnych wojsk artyleryi dla 
służby przy bateryach fortów nadbrzeżnych, 
gdzie znajdują się działa wielkiego kalibru 
różniące się od dział, jak ie  znachodzą się 
w innych warowniach. Obecnie służbę tę 
spraw ują bataliony artyleryi fortecznej, któ­
re od czasu do czasu byw ają zm ieniane i 
przenoszone do miejsc garnizonowych we­
wnątrz m onarchii, co nie przyczynia się by­
najm niej do rozwinięcia i udoskonalenia a r­
tyleryi nadbrzeżnej.

„K otw ica" (Der Anker) Towarzystwo 
ubezpieczeń na życie i renty we Wiedniu Jene- 
ralna reprezentacya we Lwowie u p. A. Schel- 
lenberga ul. Hetmańska 1. 12.

W miesiącu grudniu 1883 wydano 861 
polic z kapitałem 1,930.796 zł., a zatem od 
1 stycznia 1883 wydano 6.801 polic na 
14,894.427 zł.

W upłynionym miesiącu zebrano premij 
132 .569zł., wkładek 144.592 zł., w ^ m ie s ię ­
cznej operaeyi t. j, od 1 stycznia 1883 zyskano 
premij i wkładek łącznie 3,172.842.

VV skutek wypadków śmierci wypłacono w I W edług B u d a p e s te r  Corr., prezes gabi- 
roku bieżącym 7 2 i.lOo zł., zaś od istnienia To-1 netu węgierskiego pan T i s z a  m iał wczoraj

wieczorem przybyć do W iednia w celu zło­
żenia Najj. Panu służbowych raportów.

warzystwa 12,170.604 zł., fundusz gwarancyj­
ny 31,340.680 zł.

Przez przeciąg 25 letniej działalności któ­
ra sic z dniem 31 grudnia 1883 skończyła, 
wnioski przedłożone Towarzystwu wynoszą łą ­
czną sumę 310.776,258 zł

W ied eń , 22 stycznia. (Telegram 
Gazety Lwowskiej.) Na wczorajszy ta rg  
bydła rzeźnego przypędzono ogółem 
2515 sztuk wołów, między temi g a ­
l i c y j s k i c h  398, węgierskich 1737, 
niemieckich 380. Ogólny spęd był o 
508 sztuk mniejszy. Obrót targowy był

Z R z y m u  zaprzeczają stanowczo po­
głoskom , które przypisywały W łochom za­
m iar zaw arcia z F rancya przym ierza w celu 
skutecznego zabezpieczenia swoich in te re ­
sów w Egipcie. D zienniki inspirow ane pod­
noszą, iż naród włoski silne ma postanow ie­
nie w ytrw ania przy przym ierzu austro-nie- 
mieckim i nie myśli o zaw ieraniu jak ichko l­
wiek innych aliansów.

Pierw szym  przedm iotem , którym  zaj­
muje się zbierająca się dzisiaj po feryach 
św iątecznych I z b a  w ł o s k a ,  będzie dalsza
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d.Yskusya nad ustaw ą o wyższych zakładach 
Naukowych.

Pomimo , że z dniem  1 stycznia z. r. 
został zupełnie zniesionym podatek od m ie­
wa, d o c h o d y  p a ń s t w a  z ubiegłego roku 
Wykazują, jak  pisze Pol Corr., znowu nad­
wyżkę , czem zadano kłam przepowiedniom  
tych, którzy tw ierdzili, że po zniesieniu te­
go podatku W łochy nie w ybrną nigdy z n ie ­
doboru. ___________

Z P e t e r s b u r g a  donoszą, że w sku­
tek uchw ały głównego biura prasowego m i­
nister spraw w ew nętrznych, p rzesła ł drugie 
ostzezenie wychodzącemu w Moskwie dzien­
nikowi Russkij Kurjer. W m otywach uchw ały 
powiedziano, że dziennik ten usiłuje ciągle 
rozpowszechniać w społeczeństw ie sprzeczne 
i nader szkodliwe zasady, na które rząd po­
zwolić nie może.

I z b a  f r a n c u s k a  przyjęła ośm ar­
tykułów projektu ustaw y o przeniesienie bu­
dżetu prefektury policyi paryskiej na  etat 
m inisteryum  spraw  w ew nętrznych.

Pomimo spokojnego charakteru  dotych­
czasowych m anifestacyj robotniczych, dono­
szą z Paryża, że w sferach rządowych pa­
nuj; ciągle obawy, wym agające jak  najwię- 
ks przezorności. Do Koln. Zlg. te leg rafu ­
ją, ® w Bordeaux m usiała policya zarządzić 
rewizye m ieszkań kilku socyalistów i kole 
ktywistów. W niektórych sferach deputo­
wanych podnoszą konieczność przyw rócenia 
istniejącej za cesarstw a taksy od chleba, 
dawniej bowiem cztery funty chleba ko­
sztowało 70 centymów, obecnie 80, a chleb 
je s t głów nem  pożywieniem robotników.

Paryscy s o c y a l i ś c i  w liczbie około 
trzech tysięcy obejmującej reprezentantów  
wszelkich frakcyj, postanowili wznieść po­
mnik paryskim  komunistom.

W edług National najbliższa indyjsko- 
chińska poczta, odchodząca do Anam u, za­
bierze podarunki rządu francuskiego dla no­
wego króla Anamu, młodego Kieufuk. Mło­
dy w ładca ma być przychylnie usposobiony 
dla Francyi, lecz p. Tricou m niem a, że z o- 
toczenia m ałoletniego króla trzeba wielu do­
radców wykluczyć. Je s t to, dodaje National, 
zadanie trudne, ale skoro się nadarzy spo­
sobność, nie om ieszkają 'tego  dokonać repre- 
prezentanci F rancyi.

Dalsza polemika organów prasy fran ­
cuskiej przeciw  obojętności A nglii wobec 
E g ip tu  i Sudanu, sta ła  się dziś, po w ysła­
niu Gordona, zupełnie bezpodstawną, pomi­
jam y więc to, co przed ową decyzyą rządu 
angielskiego pisały dzienniki francuskie.

Krytyka ostatniego przesilenia w Hisz- 
pani, je s t w radykalnych dziennikach F ra n ­
cyi ciągle ujem ną. Republique Franę. zado- 
w alnia się wykrzyknikami: nieszczęśliwa H i­
szpania! nieszczęśliwy króli Evenem*nt n a ­
tom iast zajmuje się jeszcze z osobhwszem 
zadowoleniem mowa Ć astelara w Kortezach.

Z M a d r y t u  donoszą, że nowe wybo­
ry  do Kortezów odbędą się w kw ietniu a 
sesya parlam entarna  rozpocznie się na nowo 
w miesiącu maju.

W  a n g i e l s k i e m  m inisteryum  woj­
ny obliczono, że ewakuacya Sudanu koszto­
wać może milion funtów szterling, w przypu­
szczeniu, że zapasy amunicyi nie będą 
przewożone napowrót, lecz niszczone na 
miejscu.

W edług depesz z A leksandryi, miasto 
Sennar uległo ostatecznie i dostało się w 
ręce szw agra M ahdiego. Z górnej Nubii 
przenosi rząd wszystkie kasy rządowe do 
W orosko

Z Kairu donoszą, że Grecya sprzeciw i­
ła  się stanowczo przedłużeniu na pięć lat 
atrybucyj międzynarodowych sądów w E gip­
cie i zażądała, ażeby w trybunale apelacyj­
nym  w A leksandryi zasiadał jeden  Grek ja ­
ko członek tej instytucyi. Rząd egipski oparł 
się temu żądaniu. Kedyw rozkazał ogłosić 
dekret o przedłużeniu atrybucyj trybunałów .

Times przygotowuje opinię do zwrotu, 
jaki zajść może w skutek trudności w Egi­
pcie. W edług wielkiego organu londyńskiego 
w m inisteryum  wojny, w arsenałach  i do­
kach panuje ruch niezwykły, i n ie powinno 
nikogo zadziwić, gdy usłyszy o wysyłaniu 
sił zbrojnych. Być może naw et, iż s ił tych 
więcej będzie potrzeba, niż się zdawało nie­
dawno. W dalszym ciągu zwracają Times u- 
wagę na mowę Bourkego, byłego podsekre­
tarza stanu w gabinecie Beaconsfielda, któ­
ry w jednym  z klubów konserw atyw nych 
rz e k ł : „Po raz pierw szy w dziejach św iata 
okazała się Anglia niezdolną do rządzenia ra ­
są wschodnią. W szędzie, gdziekolwiek wy­
stępow ała dotyehezas Anglia, wnosiła wolność 
oświatę i cywilizacyę. ale rząd G ladstona 
nie może ani na jeden  objaw wdania się w 
kwestyę egipską wskazać, w którym by nie 
było rozlewu krwi, chaosu w adm inistracyi 
i poniżenia narodowego. Opozyeya może na­
reszcie zapytać rząd co dalej myśli czynić1'.

Wiedeń, 21 stycznia. Na obie- 
dzie u p. m inistra spraw  zagranicz­
nych lir. Kalnokyego, n a  c z e ś ć  p. 
G i e r s a ,  byli pomiędzy innymi hr. 
Taaffe, Kallay, ks. R euss, ks. Urus- 
sow, Łabanow, członkowie ambasady 
rossyjskiej, pierwsi szefowie sekcyi 
m inisterstwa spraw  zagranicznych.

H r. K a l n o k y  r e w i z y t o w a ł  
dzisiaj nowego ambasadora angielskie­
go Pageta.

P. G i e r s  miał dzisiaj po połu­
dniu dłuższą konferencyę z Labano- 
wem. O godzinie czwartej przybył do 
Giersa hr. Kalnoky i zabawił u niego 
40 minut. Po obiedzie konferował p. 
Giers przez pół godziny z hr. Kal- 
nokyrn.

P rag a , 21 stycznia. P r z y  w y ­
b o r a c h  u z u p  e ł n i a j ą c y c h  do Ra­
dy państwa z posiadłości wiejskiej 
Zatec (Saaz) w miejsce zmarłego Mul­
lera został wybrany 243 głosami na 
411 głosujących kandydat komitetu 
mężów zaufania Antoni Steiner. Kontr-

i/

kandydat otrzymał 163 głosow.
Paryż, 21 stycznia. Według do­

niesień z K o n s t a n t y n o p o l a ,  W. 
Porta poleciła telegraficznie swojemu 
ambasadorowi w Londynie, Musuru- 
sowi baszy, aby zawiązał z rządem 
angielskim rokowania, w celu wyba­
dania jego opinii w sprawie egipskiej.

W iedeń, 22 stycznia. {Tel. pr.) 
Neue fr. Presse donosi: Minister ros- 
syjski G i e r s  ma być bardzo zado­
wolonym z nader serdecznego przy­
jęcia, jakiego tu doznał i oświadczył, 
że opuszcza Wiedeń z uczuciami przy­
jaźni i wdzięczności.

Presse, na podstawie zasiągniętych 
z źródła wiarogodnego inforinacyj, za­
pewnia, iż dotychczas rząd austryacki 
nie otrzymał zawiadomienia o wrzeko- 
mem rozporządzeniu rządu rossyjskie- 
go, według którego od 13 stycznia 
miano stanowczo zabronić ż y d o m  
a u s t r y a c k i m  osiedlać się w Ros- 
syi; ci zaś poddani austryaccy wy­
znania mojżeszowego, którzy tam za­
mieszkują, mieli otrzymać rozkaz, albo 
postarać się o obywatelstwo rossyj- 
skie, lub też opuścić Rossyę.

W iedeń , 22 stycznia. {Tel pr.) 
Do Neue fr. Presse donoszą z B e r ­
l i n a :  W ostatnich czasach wymie­
niają także k s . b i s k u p a  J a n i ­
s z e w s k i e g o ,  zamieszkałego od lat 
kilku w Krakowie, jako kandydata na 
stanowisko k o a d j  u t o r  a d y e c e z y i  
g n i e ź n i e ń s k o - p o z n a ń s k i e j .

T ra g a , 22 stycznia. {Tel. pryw.) 
Do Narodnich Listów donoszą z Zary: 
K s i ą ż ę  M i k o ł a j  p o w o ł a ł  p o d  
b r o ń  4.000 ludzi a to w celu obsa­
dzenia Gusinje. Korpusem ekspedycyj­
nym ma dowodzić Marko Miljanow.

Zagrzeł), 22 stycznia. {Tel. pr.) 
Wszystkie dzienniki rozpisują się o n a ­
g ł e  m o d r o c z e n i u  s e j m u .  Agra- 
mer Zeitung i Narodne Nowiny przy­
pisują odroczenie bezowocnej działal­
ności sejmu. Donoszą z wiarogodnego 
źródła, że prokuratorye otrzymały po­
lecenie, aby ściśle przestrzegały prze­
pisów ustawy prasowej.

B e rliil , 22 stycznia. {Tel pryw.) 
Dzienniki zajmują się najnowszym a r­
tykułem Koln. Ztg., w którym  jako w a­
runek zasadniczy a u s t r o - n i e m i e c -  
k i e g o  p r z y m i e r z a  wymieniono 
gwarancyę obopólnych posiadłości. Nat. 
Ztg. nazywa rewelacyę kolońskiego or­
ganu niepewnem, niejasnem i niedają- 
cem się skontrolować twierdzeniem. 
Germania, dotykając tego ustępu arty­
kułu Koln. Ztg., w którym  je s t mowa 
o przyłączeniu się W łoch do związku 
środkowo-europejskiego, nie widzi w 
tern przyłączeniu się istotnej pomocy,

le c z  niebezpieczeństwo d la  Niemiec, 
g d y ż  Włochy, wierne swoim tradycyom, 
w razie porażki Niemiec przechyliłyby 
się niezawodnie na stronę przeciwnika.

Okoliczność, iż Nordd. A li  Ztg. 
zabrała głos w sprawie listu, pisanego 
wrzekomo przez Monarchę austryac- 
kiego do Papieża, poczytuje Germania 
za ważny polityczny symptomat. Sto­
sunki książąt katolickich do Papieża 
są natury  tak odrębnej, że nie znoszą 
nieproszonej interwencyi.

Wiedeń, 22 stycznia. M i n i s t e r  
G i e r s  wraz z synem swoim Micha­
łem odjechał dzisiaj popołudniu do  
Petersburga.

Dzisiaj przybył tu p. Ti s z a  i 
był na p o s ł u c h a n i u  u Na j j .  P a n a ,  
które trw ało od godziny 10 do 11 
przedpołudniem.

Retersburg, 22 stycznia. Inwa- 
lid  ogłasza m o w ę  c a r a ,  wypowie­
dzianą w kwestyi zaprowadzenia no­
wych stalowych dział przy bateryach 
górskich.

Ten sam dziennik oświadcza, że 
bezpodstawną jest wiadomość, jakoby 
k o l e j  p o d k a r p a c k a  S i e d l c e -  
M a ł k i n ,  miała być budowaną przy 
udziale trzech batalionów kolejowych.

Telegrafowany kurs wiedeński
W ie d e ń , dnia 21 stycznia 1884, godz. 1 

min. 40. Alp. fow. górn. 67*50, Węg. akcye 
kredyt. 300*25 Akcye anglo-austr. 116 50, Akcye 
banku Union i 13*75, Akcye kolei Karola Lu­
dwika 294-50, Akcye kolei północnej 257 75, 
Akcye kolei południowej 142*80. Akcye kolei 
Afóld 170'25, Akcye kolei Elżbiety 318'— , 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 17P50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 153' — 
Wiedeńskie losy 123 80. Akcye kolei Rudolfa 
— . —, Akcye kolei Albrechta — .— , Węgierskie 
obligacye państw, w złocie 97'75, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 99’— , Losy regulacyi 
Cisy 110 80, Losy tureckie 20 '— . Węgierska 
renta 88 95, Akcye banku związkowego 107’— 
Akcye banku obrotowego — .— . Akcye kolei 
węgiersko-galicyjskiej — , Akcye kolei pań­
stwowej — .— , Rubel papierowe 1 T 7 ’/j . Wę­
gierskie losy, J 18'— , Al arka niemiecka — .— , 
Usposobienie ustalone.

W ie d e ń , 21 stycznia 1884, godzina 5 
min. 35. Akcye kredytowe 301‘50, Anglo-Anstr. 
—•— , Akcye banku Union — •— , Kolej Karola 
Lud. 294-50, Południowa— •— , Renta papierowa 
79 '9 ;‘, Galicyjskie listy zastawne 101 '20, Gali­
cyjskie obligacye indemnizacyjne — *— , Galicyj­
ski bank rustykalny 82’- , Losy z roku 1860 
— •— , Napoleondor 9.61, Rubel pap. — •— , 
Usposobienie — .

W ied eń , 22 stycznia 1884 r., godzina 
10 min. 30. Akcye kredytowe 303 20, Anglo- 
Austr. 1 16-40, Unionbank 113 .80, Kolej Karola 
Ludwika — ■— , Południowa 143*10, Renta pa­
pierowa — *— , Galie, listy zastawne — *— . 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —*— , Ga­
licyjski bank rustykalny — *— , Losy z r. 1850 
— •— , Napoleondor 9 '6 r / s , Rubel papierowy 
1 * 1 7 \. Usposobienie silne.

T eleg ra m y  zb o żo w e  z d. 21 stycznia. 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. 10.— do 
10 25 zł., żyto — •— do — *— zł., jęczmień 
— •— do —*— zł., kukurudza — '— do — •— 
zł., owies — '— do — •— zł., okowita per 
10.000 litr procent 30*75 do 31 — zł. B u d a -  
P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (najesień) 9 26 
do 9*28 zł., rzepak (sierpień—wrzesień — *— 
do — -— zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na gru­
dzień) 174*75 m., ż y to  m., spiritus 48*—
olej rzepakowy 66*20 m. Szczecin: Pszenica
—•— , rzepik — *— . P a r y ż :  mąki 259 kilgr. 
47*— f r , olej rzepakowy 80 75 fr., spiritus 

•— fr. W r o c ł a w :  Pszenica — * —, żyto 
— *— , owies — *— , spiiitus — ■— , kukurudza 
— *— . K o l o n i a :  Pszenica — *—.

Odpowiedzialny redaktor A dam  K rc c h o w ie c k i

Prstj-|ecli»ll d o  , w ow a
dnia 22 stycznia 1884.

H o te l G eo rge ’a
Pp. Felicya hr. Tredro z Podlisek. T. 

Br. Cliristiani z Trzciany. 8. Sarnecki z Tu- 
rynki. T. Podhorodeński z Podola rosa. B. Ma- 
siałowicz z Podola ross. F. Hirsch z Rohatyna.

H o te l Europejsfe l
Pp. J . Komorowski z Polski. S. Pun- 

schert z Tarnopola, W Gnisel z  Ustrzyk. J.
O. Russ z Budziejowic. J. Tobias ze Stryja. 
Kaiser z Manasterzysk.

n o te l L a n g a
Pp. W. Tauschner z Niemiec. R. Steglich 

z Wiednia. N Russe z Paryża.
H otel A u g le lsk L

Pp. E. Czetwertyński z Rossyi. E. Pasz* 
kudzki z Horodłowic. T Zelecb.owski z Korczo- 
wa. Ks T Lisie wicz z Kut.

Hotel Warszawski
Pp. W. Witkowski z Czernichowa. F. 

Lewandowski z Osorny. S. Gratkowski z Du- 
blan. Śliwiński z Niesłuchewa.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Od 1 czerwca 1883 

podług zegaru lwowskiego 
Odchodzą ze Lw ow a:

Do K rakow a: o godzin. 10 min. 50 wie­
czorem pociąg pospieszny, o godz. 4 
min. 5 rano pociąg osobowy, o godz 
5 min. 9 po południu pociąg mięszany 
i o godz. 6 min 35 rano pociąg lokalny.

D o C zern io w iec  : o godz.' 6 min. 30 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 
po południu i o godzinie 11 min. 10 w 
nocy pociąg mięszany.

D o P o d w o lo c z y sk  : z  g łó w n e g o  d w o rea ,
o godz. 6 rano pociąg pospieszny, o godz. 
12 min. 38 po południu i o godz. 10 
min. 31 wieczór pociąg mięszany.

D o S ta n is ła w o w a , n a  S try j: rano o godz. 
7 min. 5 pociąg m ięszany, wieczór o 
godz. 7 min. 10 pociąg omnibusowy i o 
godz. 11 min. 20 przed połndn. pociąg 
lokalny Lwów-Szczerzec.

Do P o d w o lo c z y s k , z  d w orca  P o d ­
zam cze: o godz. 6 min. 10 rano po­
ciąg pospieszny o godz. 1 min. 4 po 
południu i o godz. 11 wieczór, pociąg 
mięszany.

P rz y c h o d z ą  do L w ow a/.
rZe S ta n is ła w o w a , na S t r y j :  rano o godz. 8 

min. 20 pociąg omnibusowy, wieczorem 
o godz. 8 min. 32 pociąg mięszany i  o 
godz. 1 min. 53 po poi. pociąg lokalny 
Szczerzec-Lwów.

Z C zern io w iec  :o godz. 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny , o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mięszany;

Z K ra k o w a  : o godz. 5 min. 40 rano po­
ciąg pospieszny o godz. 9 min. 27 wie­
czór pociąg osobowy, o godz. 11 min. 
40przed południem pociąg mięszany, o go­
dzinie 7 min. 54 wieczór pociąg lokalny.

Z P o d w o lo czy sk : na dworzec główny lwo- 
ski, o godz. 10 min. wieczór pociąg
pospieszny, o godz o min. 5 rano i o 
godz. 4 min. l6  po południu pociąg mię­
szany.

Z P o d w o lo c z y s k :  na dworzee Podzamcze o 
godz. .0  min 17 wieczór pociąg po­
spieszny , o godz. 2 min. 31 rano i o 
godz. 3 min. 48 po południu pociąg
mięszany.

spostrzeżen ia  m eteoro log iczne ,
(Z obserwatoryum c. k. Uniwersytetu we Lwowie), 

z dnia 22 stycznia 1884.
Barometr 73n.00mm przy temp. 0°f. Psychro­

metr suchy 2.1'C. Psychrometr wilgotny i.(TC. 
Prężność pary 4.3mm. Wilgoć 80%. Zacflmurzenie 
10. Wiatr NW5. Ozon 8.

Temperatura powietrza 1.7°R.
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 765.20mm. 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 2 8 C. 

Najniższa temperatura w nocy 1.3'C.
Ilość opadu mierzonego o 7 g. 1.7mm.

Spostrzeżenia meteorologiczne,
(Z - oserAatoryum  • u. Szkoły politechnicznej we

Lwowie.)

ę *=-- 49u50' X w- 4I°41 ' w. — 840“ ,5 
Dis 23 stycznia 1884 

i .  — 11™ 58,»„. — 20k 8™ 41,*„.
•e&ód słońtta 22zo stycznia 4h. 35’n., 0 wsc! ód

19j  47m 5.
W styczniu nastąpi pierwsza rwadi a 

księżyca 5d llh  11,m 2 ; pełnia 12d 5h 3,m 2,
ostatnia kwadra 19d 18h 59,tu 4 ; nów 27d lbh  
37,m 3.

Księżyc będzie w punkcie odziemnym (Apo- 
giuin) 21d Ob, 5 ; w punkci* przyziemnym ęPere- 
geum) 9^ 6 d s.

Równanie czasu będzie przez cały styczeń do­
datnie, wskutek czego zegary zwykłe wyprzedzać bę­
dą zegary słoneczne o ilośó E. w prawdziwe po­
łudnie.

21 stycznia . >i4. A In',
S u n  barometru w milimetr. 736 735 „ 734 47
Stan termometr-! *u»ę««ro

w sr. Cols * H >8 -i-o,. + 1.1
3tan termometru wilgotnego

r  tu. C»!a. + 6 ,« + 0. +  0*4
Prężność par" > p ■ t-ro 

w miiimetr 3,» 4,1 4 .
Wilgotność powietrza wzele 
dna w °/ 75 89 85

Stan nieba. 1 10 10
Kierunek wiatru. sw. w w.
ółoc wiatru.
Ilość opadu w 24 g. mierz, d o  pt o. lln,7 śnieg.
N ajw rżs-s t e m p e r a t u r a  „  ciąg* dnia, odczytana

o 9n- + 2 , „  ______ _______________
Najniższa tomperat-

O  9 Ł -  -  1 , B

oiv*-' doń', odczytana

(N.B. 22 1 1884 od 12h w połud., do 12h w 
połud. 23/1).

Przy wietrze przeważnie zachodnim i tempera­
turze wyższej od średniej stycznia, niebo zamglone, 
lecz pogoda możliwa. Przy zmianie kierunku
wiatru na północny nastąpi wypogodzenie nieba i 
obniżenie temperatury.
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Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

1 .  Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud po 200 zł. m. k. § 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. §■ 
Banku hip. galio. po 200 zł. w, a. M 
Banku kred. gal po 200 zł. w. a. g

2 . L ist, zast. za 10 zł.
Tow. kredyt, galio. 5 pr. w. a. 0

„ „ 4 pr. w. a. gf
„ „ „ 5 pr. okresowe &

Tow. kred. gal 4 pr. wa. los 41‘/j 1. "2 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. 2  

n n B  5 pr. w. a. « 
„ „ 5 pr. w. a. wy- o

losowane z 10 pr. premią . . g"
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. wa. ■“  

n b b b n b 5 pr. wa. J
'.iisty d łu ż n e  za 100 zł. 

Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4 .  O b i i g i  7a 100 zł.
Indemniz. galio. 5 pro. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 pr. w. a. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki zr. z r. 1883 po 4‘/j pr. wa.

5 . L o sy  miasta Krakowa . .
„ „ Stanisławowa .

6 . Monety.
Dukat holenderski . . . .
Dukat o e sa rsk i................................
N a p o le o n d o r ................................
P ó ł i m p e r y a ł ................................
Bubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . .
100 marek niemieckich . . .
Srebro ...........................................
Kupony w srebrze...........................

płacą żądają
walutą au str.-

złr. ct. złr. et.

293 — 
170 — 
298 — 
252 —

296 — 
173 — 
302 — 
257 —

98 40 
0 25 

98 40 
86 — 

101 40 
97 40

99 40 
91 25 
99 40 
87 — 

102 40 
98 40

100 40 101 40

9“ 55 99 55

101 50
89 75

102 50 
90 75

17 50 
22 50

19 50 
24 50

5 62 
5 64 
9 56 
9 87 
1 54 

1 161/. 
59 05

5 72 
5 74 
9 66 
9 97 
1 64 

1 18 V» 
59 75

----- -----

kurs g iełdy wiedeńskiej
z dnia 17 stycznia 1884.

1. D ług państwa, płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j - l ib to p a d ...........................................79.55
l u t y - s i e r p i e ń ..........................................79.40

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty c z e ń - l ip ie e ..........................................80.10
kwiecień-październik ..........................80.10

Losy z roku 1854 po 250 złr. m .k.4pr 123.— 
„ „ 1860 po 500 złr. w.a.ópr. 138.25
„ „ 1860 po 100 złr 5 pr 145.50
„ „ 1864 po luO złr. . . . 169.25
„ „ 1864 po 50 złr. . . . 168.—

Renty Cow po 42 lir. austr. . . . —.—
Listy zastaw domen, państw po 120

złr. 5 pro...........................................
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 
Austr. renta zł. wolna od poditk 4pr. 100.20

79.70
79.55

80.25
80.25 

124.— 
138.75

169.50
168.50

148.25 148.75
pr — .— 
. 94.15 94.30

100.35

2. Obligacjo indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)
Czech . . . 
Bukowiny . . 
Galioyi . . . 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . 
Węgier , . .

106.50 
99.— 1 0 0 ,-  
99.10 99.60 

105 50 
99.30 99.8" 

100.— 101.—

3 . A k c y e .

115.—
3oo.30
840.—

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 114.70 
Inst. kred. dla haudiu po 160 zł. "00. 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 5u0 zł. 830.—
Gal banku hip. po 20o zi..................... —•—
Gal bank d.han. i prz. a 200zł. wpł.40pr. —.—
Gal. za tł. kred. ziemsk. a 200 *łr. . — .—
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 pr.......................................—.—
Banku austro-węgiersk. a 600 złr.
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 
Aust. Tow. żeglugi par. dun.po 5"Ozł.m. 557.—
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m, 227.25 
Kol. Preszow-Tarn. (w. o.) a 200 zł. —.— 
Północna kolei po 1000 zł. m. k. 2545.— 2550 —

. -  850.—

559.— 
22?.50

H acą żądają
K o l Kar. Ludw po 200 zł. m. k. . 294.— 204.50 
Lwow.-Czern. kolej po 200 zł. w. a. w sr. 171.— 171.50 
Tow kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 319.20 319 50 
Połud. kol. państw, po 200 złr. w. a. 142.50 142.75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 162.30 163.—

4 . L isty  zastaw n e  losowana.

Ogóiny roiuiozo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —. — —.—

Pow8z. austr. zak. kr. ziem. 41/* pr. w
złocie w 50 1.............................  95.50 96.—
- » » b premiowe po 3 pr. 97.50 98.—

Gal. zak. kr. ziem. Krak. lo s  w 18 1. 6 pr. 101.50 —.—
B »  b  „
» B B » w 3 6 1 . 5 pr. .

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . . 90.60 91.10 
„ „ „ po 5 prc • • 98.30 98.80

B  B  B B P° ® Pr0- W
37 lataoh zwrotne ...........................9S 30 98.80

Gal. banku hip. po 6 proc..................... lOl.ou 10 .90
Gal. Zakł. kred. włose. po 6 prc. . . 74-— 76.—
Bauku austro-węgiersk. po 5 pr. . . 101.70 101.90 
Węg. Tow. ziem. ake. po 51/, pro. . —.— -  ,—

„ Zakł. kr. ziems. po 5 pro. . l o l .— 102.50

5 . O b lig a c je  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 97.— 97.40 
Tow. kol żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . • 95. -'5 95.50
Kol. pół. po 10U zł. m. k. . ■ 104.75 105 25
„ „ po 100 zł. w a....................... 101 — --------

Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881
po 4‘/a pr................................................. 99.20 99.70
dtto. dtto (Jarosław - Sokal) . . 98.50 99.— 

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 30 
złr. 5 prc. w srebrze z r. 1865 . . 95.75 96.— 

z r. 1867 . . IOO.80 lo t .— 
z r. 1868 . . 96 40 96.70
z r. 1872 . . 95.25 95 75

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 95.30 05.60

6 . L o s y .

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a 170.25 170.75
, Clarego po 40 zł m. k............................... 38.25 —.—
| Tow. żegl. par. na Dunaju po lOozł m k. 110.— 110.50

płacą iąiląjł 
18.—
18.50 
2 3 . -
38.50 
3 6 . -  
11.70

6.30

18.75 
2 4 . -  
39.50 
36.60 
11.90 

6 50

20.— 2 1 .-

49!— 49!50 
23.— 2 4 . -  

126.— 127.— 
64.— 66. -  
21.75 28-25 
37.— 37.50

Keglevicha po 10 zł. m. k .....................
Losy miasta Krakowa pc 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k ...........................
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł.

„ „ wegiersk. „ po 5 zł
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a........................................
Salina po 40 zł m. k ..............................
St. Genois po 40 zł. m. k.....................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zi w.a.)
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . .

_ „ po 50 zł. w. a.
W aldsteina po 20 zł. m. k 
W indischgratza po 20 zł. m. k. . .

7 . H  c K ile  (nu 3 miesiące)
Augsburg o- 100 zł. w, p n. . . . — .— —.—
Berlin za 100 mark w. p. j .  . . .  —.— — —
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . . —.— —.—
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . — —.—
Londyn za 10 ft. sz t................................12110 121.45
Paryż za 100 fr. . . . . .  48.10.— 43.15.—

K n r s  z ło t a .
Dukat oesarski mon. . . .

„ pełnej wagi . . . .
Korona . . • ........................
20-frankówka...........................
Rossyjski imperyał . . .
T alar zw iązkow y......................
Srebro ......................................

5.71.—
6.67.—

9.60.50
9.91.—

5.72.—
5.63.—

9^61*50
9.93.—

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 21 stycznia 1884.

Jednolity dług państwa r banknotach 
b b w srebrze . .

Renta w złocie . . ......................
5 prc. austr. renta marcowa . . . .  
Akcye banku wiedeńskiego . . . .

n m kredytow ego......................
Londyn .......................................................
S r e b r o ..................................... .....
Napoleouder . . . .
Dukat eesarski men..................................
100 marek 1 i»miockioh

zlr. ct.
79 95
80 25

100 25
04 25

844 —

302 30
121 20

9 m
5 71

Bfi 35

;j»  m w jmmr jtjs u « t b* w  "w -m

Kuratele.
L. 8096. (841 3— 3)

Wojciech Barłóg z Białki, uznany za
marnotrawcę, kuratorem jego Stanisław  
Słaby z Białki.

C. k. sąd powiatowy.
Tyczyn, dnia 29 grudnia 1883.

L. 4572. (384 2— 3)
Marek Świstak z Głojść uznany mar­

notrawcą; kuratorem Michał Bozetko.
C. k. sąd powiatowy 

Dukla, dnia 22 września 1883.

L. 5171 (311 2— 3)
Lewko Hamaj z Wyzłowa uznany mar­

notrawcą uchwałą c. k. sądu krajowego we 
Lwowie z 6 października 1883 1. 41296 i 
kuratorem dlań ustanowiono Fedia Damę z 
Wyzłowa.

C k, sąd powiatowy.
Betr, dnia 11 października 1883.

Wyroki prasowe.
L. 1191. (451)

C. k. sąd krajowy jako prasowy w 
Krakowie na podstawie § 493 uplr. orzekł, 
że zarządzona przez c. k. Prokuratoryę pań­
stwa kofiskata n 13 „Gazety ^Krakowskiej" 
z d. 16 stycznia 1884 z powodu istoty czy­
nu występku z § 24 ut. pras. popełnionego 
przez powtórzenie skonfiskowanego artykułu 
p. n. „W sprawie suplentów" z powtórze­
niem ustępów, z powodu których poprzednia 
kofiskata zarządzoną i zatwierdzoną została, 
zostaje zatwierdzoną, że dalsze rozpowszech­
nianie tego nru zostaje wzbronionem i za­
brany nakład po prawomocności niniejszej 
uchwały będzie zniszczonym.

Kraków, 19 stycznia 1884.

L. 891. (461)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości !

C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy §§ 489 i 493 sp. k. i § 37 
up., że treść artykułu umieszczonego w 
jarze 2 czasop-sma: „Różowe Domino11 z dnia 
13go stycznia 1884 pod napisem: „Caiskie 
łow y“, zawiera znamiona występku z § 305 
uk., zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez c. k. Prokuratora rządowego konfiska­
ta tego czasopisma. W skutek tej uchwały
wzbronione jest dalsze rozpowszechnianie 
tego artykułu, a zabrany nakład ma byó 
zniszczony.

Lwów, dnia 19go stycznia 1884.

L. 820. (420)
C. k. sud kraje wyj wyższyj we Lwo- 

wi riszył na dniu 8 sicznia s. r. do cz. 365 
na podstawi § 489 i 493 z § 37 ust. pras., 
że soderżaoije artykułu umiszczonoho w cz. 
139 czasopysy: „Słowo** z dnia 19 dekabrja 
1883 pod napyseju: „Otwit D iłu“ w ustupi
od sliw: „Jesły JpysalHl**, do sliw: „sojedy- 
nenymy syłamy**, zakluczaje w sobi zname- 
na* złoczyństwa z § 65 lit. a ust. k^rn., za-

tim oprawdana jest zarjadżena czerez Pro- 
kuratoryju derżawnu "konfiskata tuj czasopy 
sy. W ślidstwije toho riszen>ja zabronene 
jest dalsze rozprostranenije {t<»ho artykułu, a 
zabranyj nakład maje huty znyszczenyj.

Lwiw, dnia 17ho sicznia 1884.

Konkursa.
31. 137. (394 1—3)

23ei ber fianbeSregierung in Serajewo 
tjaben jur 93efefcung ju getangen:

1.) $)ie ©teue eitteS Dber* 3ngeieutS 
in ber VIII 3)idtenflaffe mit 1400 fl. @e§alt, 
200 ft. Ouarticrgetb unb 300 fi. gutage.

2.) ®ie Stelle etneS SngennieurS in ber 
IX fciatenttaffe ruit 1000 fT. ©e^alt, 200 ft. 
Duartiergelb unb 400 ft. 3 u â9£-

3.) ®ie ©telle eineS SOBerfmeifterS ()Po» 
tieri?) ber XI SMatenflaffe mit 600 ft. ©rtjatt, 
100 ft. Duartiergelb unb 300 ft. unb

4.) SDie ©telle etne3 tedjnifdjen 2)iurnt= 
ften mit einem Staggetbe bon 800 ft jat)rtid).

gerner f)ń6en bet ben ©reisbetjórben in 
Bośni en unb ber Herzegowina jur S3efefcung 
ju getangen:

5 SSicr © ‘etten bon jngetheitten 3nge* 
nteuren in ber IX 2)idtenflaffe mit je 1000 ft 
@ef)att, 200 ft. duartiergelb unb 400 ft. Qu* 
iage, bann

6.) Sine anf ben orbnungSmapigen $er* 
fonatftanb jatjtenbe ©telle unb bier ©tetten 
bon extra statum jugetheitten 3ngenienr=2lb» 
junften in ber X SDidtenftaffe mit je 800 ft. 
®ef)alt, 100 ft. Duartiergetb unb 300 p. $ u* 
tage.

Semerher um eine biefer ©tetten ha^en 
ifire orbnuugSma^ig inftruirten, atfo inSbefon* 
bere mit ben ©tubien* iJJrufungjB StnfteHungS* 
unb iBertoenbungS* 3eugniffen betegten ©efud^e 
bei ber nad| if)rem 3)omijil juftanbigen poti* 
tifĄen Set)orbe bis ®nbe Sdnner 1884 ju 
uberreithen unb jene SSetoerber, roetĄe fpegieU 
um bir ertebigte Ober» 3ngenieurftelte compe* 
tiren, tjaben inSbefonbere auch noĄ eine tangere 
ipragi? im ^oĄbaumefeu auSjumeifen.

Wien, am 3. Sonner 1884.
S8om gemeinfamen 3Kinifterium.

(3n  Stngdegentjeiten Bosniens unb ber Her­
zegowina.)

L. 11. (368 3 — 3)
Celem stałego obsadzenia jednej posa­

dy nauczycielki w IX 6zkoIe pospolitej, z 
płacą roczną 700 złr., którą prezentuje Rada 
miasta Krakowa, ogłasza się konkurs.

Kandydatki, ubiegające się o rzeczoną 
posadę, mają wnosió podania należycie udo­
kumentowane, za pośrednictwem swych 
władz przełożonych do podpisanej Rady 
szkolnej okręgowej do końca lutego 1884 r.

Podania należycie nie zaopatrzone, lub 
opóźnione, nie będą uwzględnione.

Z c. k. Rady szkolnej okręg, miejsk.
W Krakowie, dnia 13 stycznia 1884.

Licytacye.
L. 11276. _ (8496 — 3)

Stauisławowski ck. sąd obwodowy za­

wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Mojże­
sza Pinelesa przeciw Rubinowi Heinitz pto 
200 zł. i 250 zł. wa. zpu. */s część realno­
ści pod lk 153 m, i V* część realności pod 
Ik 154 m. w Stanisławowie dłużnika Rubi- 
na Heinitza własnych sprzedane zostaną w 
tutejszym sądzie obwodowym w drodze po- 
musowej publicznej licytacyi pod następują- 
cemi warunkami:

Licytacya ta odbędzie się w dwóch 
terminach to jest dnia 4 lutego i 3 marca 
1884 każdj m razem o godz. 10 przed połu­
dniem na których te części realności tylko 
za cenę szacunkową lub wyżej takowej sprze­
dane zostaną.

Gdyby jednak przy tych dwóch pierw­
szych terminach przedmiot licytacyjny za 
lub powyżej ceny szacunkowej sprzedanym  
nie został, na ówczas wyznacza się termin 
do ułożenia licytacyjnych warunków ułatwia­
jących na dzień 3 marca 1884. Cenę w y­
wołania stanowi cena szacunkowa to jest 
1560 zł. 79et. w?»., wadyum wynosi 10 prc. 
ceny szacunkowej. Reszt* warunków licyta­
cyjnych, akt oszacowania i wyciąg tabular­
ny mogą być przejrzane w tusądowej regi- 
straturze.

O czem zawiadamia strony, dalej c. k. 
Prokuratoryę skarbu we Lwowie, ck. głów­
ny urząd podatkowy w Stanisławowie i 
wszystkich wiadomych wierzycieli hipotecz­
nych jako też masę Jędrzeja Birysławskiego  
Emili z Wyszyńskich F riedW ej, Leokadyi 
z Wyszyńskich Wierzejskiej, spadkobierców 
Stefana Agopsowicza, a mianowicie Daodata 
Chrystofona, Rozalii, Rypsyny i Albiny A- 
gopsowiez wszystkich tych wierzycieli, któ- 
rzyby dopiero po dniu 5 września 1883 u- 
zyskali prawo hipoteki na sprzedać się ma­
jących częściach realności lub którymby n i­
niejsza uchwała z jakiegokolwiek powodu 
wcale lub wcześnie pr/ed pierwszym termi 
nem lieyUojjuym doręczoną być nie mogła 
przez kuratora, którego się równocześnie u- 
stanawia w osobie pana adw. dr, Rozenber- 
ga i  substjtucyą pana adw. dr. Bardacha.

Stanisławów, 10 listopada 1883.

L. 14719. (22 3— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 150 złr. w a. z pn. na rzecz Teodora 
Stelmacha odbędzie się dnia 7 lutego i 13 
marca 1884, o godz. 10 przed poł egzeku­
cyjna sprzedaż części realności dłużników 
Karoliny Łukaniee i masy spadkowej po ś.p. 
Janie Łukaniee pod 1. sp. 35 i 45 w Tar­
nopolu położonej.

Cena wywołania poniżej której realność 
ta na powyższych dwóch terminach sprzeda­
ną nie będzie 14 złr. 71 ct. w. a.

Wadyum 1 złr. 47 ct. w. a 
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po 15 listo­

pada 1883 prawa zastawu uzyskali, lub któ­
rymby uchwala względem dozwolenia licy­
tacji z jakiegokoiw.ek powodu doręczouą 
być uie mogła, ustanowiono kuratorem ad 
actum p. adw. dra Trzeienieckiego, z zastąp- 
cą tegoż p. adw dra Mantla.

C. k. sąd obwodowy.
Tarnopnl, 18 grudnia 18^3.

L. 13349. (8477 8— 3)
C k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
resztującej 6umy 570 złr wa. zpn., rozpisu­
je się ponownie dozwoloną ts. uchwałą z 
dnia 31 grudnia 1880 1. 17575 przymusową 
publiczną sprzedaż połowy realności dłużni­
ka Markusa Chuwena pod 1. 113/118 w Tar­
nopolu położonej, na rzecz Pesi Friedliiuder 

Licytacya ta odbędzie się dnia 7go lu­
tego 1884 i dnia 6 marca 1884 o godzinie 
lOtej przed południem, w zabudowaniu są- 
dowem w biurze nr 14.

Cena wywołania, poniżej której ta po­
łowa realności na obu term nach sprzedaną 
nie będzie jest 3837 złr. 87l/t ct. a. w 

Wadyum wynosi 192 złr.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze rądu.
Dla wierzycieli, którzyby po 1 listo­

pada 1883 prawo zastawu uzyskali, lub któ­
rymby uchwała licytacyjna z jakiegokolwiek 
powodu doręczoną być nie mogła, ustano­
wiono ts uchwałą z dnia 31 grudnia 1880
l. 17575 kuratora ad actum p. adta dra 
Manila, a p. adta drc Aielrada zastępcą 
tegoż

Tarnopol, dnia 13 listopada 1883.

L. 2678. (371 2— 3)
C. u. sąd powiatowy w Rożniatowie 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 173 złr. 40 ct. w. 
a z pa. przymusowa sprzedaż realności ta­
bularnej pod nk. 121 w Kreohowicach po­
łożonej, dłużnika Ignacego Wołkowieokiego 
właonej, w tut c. Ir sądzie w drodze pu­
blicznej licyt.icyi na rzecz c. k. uprz Zakła­
du kredyt, włość, dnia 4 lutego, 3 marca i 
4 kwietnia 1884, każdym razem o godz. 10 
przed poł. z tem przedsięwziętą zostanie, że 
na pierwszych dwóch Urminach realność ta 
tylko za cenę wywołania 500 złr. a. w. lub 
wyżej tejże, zaś na trzecim terminie tnkze i 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

'Wadyum wynosi lOprc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tut registraturze.

C k. sąd powiatowy.
Rożniatów, dnu 28 grudnia 1883.

L 5545. (27 8— 3)
C. k. sąd powiaLwy w Kosowie za­

wiadamia mających chęć kupienia, że w spra­
wie egzekucyjnej M&iysa SchnapEa przeciw  
Nykole Drwinezukowi o 49 złr. z pn. od­
będzie się tu przymusowa sprzedaż dłużni- 
czej realności ]. 10 w Kosmaczu, ciała 
tabularnego niestanowiąeej, w term intch a 
to dni# 5 lutego 1884, 4 marca 1884 i 2go 
kwietnia 1884, zawsze o godzinie 10 rano 
z tem, że na piewszyeh dwóch terminach 
tylko za cenę szacunkową w kwocie 375 zł. 
lnb wyżej, a w term nie ostatnim i niżej 
takowej sprzedaną zostanie

Akta opisania i oszacowania i b liifze  
warunki licytacyjne wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

C. k sąd powiatowy.
Kosów, 15 sierpnia 1883.



Licytacye.
L. 8132. (412 2 —3)

0 . k. sąd powiatowy w Kałuszu uwia- 
damia, że na  zaspokojenie pretensyi Mojże- ] 
sza K anera i A ltera A sderballa w kwocie 
5000 złr. w. a. z pn. przeprowadzoną zosta­
nie w tut. sądzie egzekucyjna sprzedaż real­
ności pod 1. k. 363 w Kałuszu położonej, 
wedle Dom. 1. p. 363 n. 6 haer. A braham a 
Ingbera  w łasnej, w drodze publicznej licyta- 
cyi a to w trzech term inach, dnia 30go 
stycznia, 3 m arca i 2 kw ietnia 1884, każdym 
razem o 9 rano a to w pierwszych term i­
nach  nie niżej ceny szacunkowej 13907 złr. 
64 ct. w. a. przy trzecim  term inie także i 
niżej ceny szacunkowej, jednakże nie niżej 
jak  wynoszą wszystkie zahipotekowane długi.

Gdyby naw et i takiej ceny nie uzyska­
no rozpisuje się równocześnie do ułożenia 
lżejszych warunków term in na 28 m aja 1884 
o 9 rano.

Cenę wywołania stanow i sum a szacun­
kowa.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywołania.
Kesztę warunków można przejrzeć w

t. s. reg istra turze.
O tern uwiadamia się in teresantów  do 

rąk  własnych, zaś tych kiórzy weszli do ta- 
buli po 1 lutego 1882, lub którym  
dozwalająca licytacyę wcale nie 
czas doręczoną została przez edykta nadając 
im równocześnie za kuratora p. M enasego 
F ruch term ana z Kałusza.

C. k. sąd powiatowy.
Kałusz, 16 listopada 1883.

uchw ała
lub nie w

L. 5089. (396 2 - 3 )
0 . k. sąd powiatowy w Chodorowie podaje 

niniejszem  do publicznej wiadomości, iż na 
żądanie Izraela R appaporta w celu zaspokoje­
n ia  sum y 3000 złr. w. a. z pn. przymusowa 
sprzedaż realności Maryi W innickiej własnej, 
w Żuraw ie pod 1. k. 54 położonej w drodze 
publicznej licytacyi na czwartym term inie 
w dniu 4 lutego 1884 o godzinie 9tej przed 
południem  w tutejszym  sądzie przedsięw ziętą 
zostanie.

Cena wywołania 5210 złr. w. a.
W adyum 260 złr. 50 ct.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Chodorów, 12 listopada 1883.

tut,

L. 2478. (414 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Nus- 

sima R ottenberga w kwocie 270 złr. z pn. 
rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż realności 
pod 1 k. 99 w U strzykach dolnyoh położonej, 
dłużników Dawida i Szeindli małżonków 
E rn s t w łasnej, w dniu 30 stycznia 1884 i 
27 lutego 1884, zawsze o godzinie 10 rano 
tutaj w drodze publicznego przetargu odbyć
się mającą.

Cenę w ywołania stanow i w artość sza­
cunkowa na kwotę 500 złr. wyprowadzona, 
zakład wynosi 50 złr. w gotówce lub papie­
rach publicznych pupilarne bezpieczeństwo 
mających.

W arunki licytacyjne, akt oszacowania 
rzeczonej realności, mogą być przejrzane w 
tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
U strzyki, dnia 30 w rześnia 1883.

L.

realność tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej sprzodaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny przejrzeć można w reg is tra ­
turze sądowej.

Przem yśl, 12 grudnia 1888.

L. 4765. (216 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Krzeszowicach 

przedsięwezmie w biurze sądowem dnia 13 
lutego, 19 m arca i 30 kw ietnia 1884, każ­
dym razem o godz. 10 przed poł. egzeku­
cyjną licytacyjną sprzedaż realności włość, 
pod n. wyk. hip. 81 w Lgocie ciało tabu­
larne stanow iącej, na 725 złr. oszacowanej, 
dłużnika Karola Żaka z Lgoty w łasnej.

W adyum wynosi 72 złr. 50 ct.
Reszta warunków w sądzie do 

rżenia.
C. k. sąd powiatowy.

Krzeszowice, 10 grudnia 1883.

przej-

L. 2 - 3 )
rano,

4084. (280 
Dnia 11 lutego 1884 o godz. 9 

odbędzie się w tu t. sądzie licytacyjna sprze­
daż tabularnej realności pod n. 222 w N a­
dwornie, Salam ona B achera własnej, na 
rzecz Nuchima D riim m era pto 700 złr. a.w. 
z pn. i niżej ceny szacunkowej 740 złr. a.w. 

W adyum 37 złr. w. a.
Resztę warunków należy przejrzeć w 

t. s. registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Nadworna, 30 w rześnia 1883.

(258 2 - 3 )  
i 14 m arca 1884, 
z rana, odbędzie

L. 9585.
W dniach 14 lutego 

każdym razem o godz. 10 
się celem ściągnienia w ierzytelności Joach i­
ma W illera w kwocie 15 złr z pn. publicz­
na lic jtacya realnośoi W alentego M alarza 
nk. 361 w Kozach położonej, wyk. hip. 
gm iny katastr. Kozy n. 361 objętej i rozpi­
suje się licytacyę tę w myśl dekretu nadw. 
z dnia 25 czerwca 1824 n. 2017 z u s. w 
dwóch term inach.

Cena wywołania 53 złr. 40 ct. a wa­
dyum 0 złr. Resztę warunków przejrzeć 
wolno w tut. sądzie.

C. k sąd powiatowy.
B iała, 15 grudnia  1883.

rą je s t połączona drobna sprzedaż znaczków 
stemplowych i blankietów wekslowych po­
cząwszy od 5 zł. na dół rozpisuje się licy­
ta c ja  w drodze konkurencyi przez podanie 
pisem nych ofert zaopatrzonych w wadyum 
300 zł. w gotówce, dalej w świadectwo peł- 
noletności, m oralności jakoteż i stanu ma­
jątkowego.

Oferty te wnieść należy na ręce N a­
czelnika ek powiatowej D yrekcji skarbu w 
Sanoku najdalej do 8 lutego 1884, godziny 
pierwszej po południu.

Obrót m ateryałów wynosił w czasie od 
1 października 1882 do końca września 1883 

w tytoniu 25532 złr. 10'/» ct.
w stem plach i wekslach 3319 „ 5 „

Razem 28851 złr 15*/» ct.
przyczem się nadm ienia, i e  w powyższym 
czasokresie wypada z ogólnej sprzedaży na 
sprzedaż alla m inuta oraz i na sprzedaż all 
in grosso konsumentom 2705 zł. 19 ct. wa.

Bliższych warunków powziąć można 
w ek. powiatowej Dyrakcyi skarbu w Sano­
ku i we w szystkich nadzorach straży skarbo­
wej okręgu skarbowego Sanockiego.

0. k. powiatowa D yrekcya skarbu
Sanok, dnia 10 stycznia 1884.

6586. (8283 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Sanoku ogłasza, 

że na zaspokojenie w ierzytelności c. k. uprz. 
gal. Zakładu kredyt, włość, przeciw D m ytro- 
wi Soroce i Waśkowi Soroce o 15 ra t po 
15 złr. i reszty kepitału 181 złr. 49 ct. 
odbędzie się w gm achu sądowym publiczna 
sprzedaż realności pod lk 32 w Hołuczko- 
wie położonej, wyk. hip. i. 68 objętej, we­
dle karty  w łasności 1. p. 1 dłużnika D m ytra 
Soroki własnej, w dniach 7 lutego, 13 m ar­
ca i 9 kw ietnia 1884, zawsze o godz. 10
rano.

Cena w yw ołania 500 złr.
W adyum 50 złr.
K uratorem  niewiadomych 

ustanowiony jest dr. Iskizycki 
Saaoku, z zastępstw em  c. k.
Lewickiego.

Bliższe warunki i ekstrakt tabularny są
przejrzenia w sądzie.

Sanok, 30 w rześnia

L. 2154. (123 2 — 3)
W  dniach 8 lutego i 14 m arca 1884 

odbędzie się tu w sądzie przymusowa sprze­
daż gruntów  zastawniczo opisanych i osza­
cowanych do realności nietabulowanej pod 
1. k. 65 Sec. I. w Lubaczowie, nieobjętej 
masy spadkowej ś. p. M ichała M udreckiego 
własnej, należących na rzecz gm iny m iasta 
Lubaczowa, celem zaspokojenia sumy 375 
złr. 10 ct. w. a. z pn. każdym razem o go­
dzinie 10 rano z tem, że g run ta  te na powyż­
szych dwóch term inach tylko wyżej ceny 
szacunkowej, lub za takową sprzedane zo­
staną a na  wypadek gdyby w term inach tych 
ceny szacunkowej n ik t nie ofiarował, n a ten ­
czas do ułożenia lżejszych warunków  pod 
którem iby g ru n ta  te na trzecim  rozpisać się 
mającym term inie sprzedane być mogły, 
wyznacza się w sądzie tutejszym  term in  na 
dzień 21 m arca 1884 o godzinie lOtej rano 
poczem trzeci term in  do sprzedaży wyzna­
czony zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 420 złr. wa. 
W adyum 10 prc. ceny szacunkowej. 
Resztę warunków licytacyjnych, proto­

kół opisania i oszacowania przejrzeć można 
w godzinach urzędowych w tusądowej re ­
g istraturze.

D la niew iadom ych wierzycieli hipo­
tecznych ustanaw ia się kuratorem  p. Praschla, 

k. notaryusza w Lubaczowie.
C. k. sąd powiatowy.

Lubaczów, dnia 25 w rześnia 1883.

L. 33733. (8219 1— 3)
Krakowski sąd delegowany miejski o 

głasza, iż celem zaspokojenia należytości w 
kwocie 65 zł. z przynależytośeiam i F ran c i­
szkowi Ziomkowi wyrokiem ck. sądu krajo­
wego z dnia 7 grudnia 1880 1. 21491 przy­
znanej odbędzie się w gm achu sądowym w 
dniach 7 lutego, 13 m arca i 17go kwietnia 
1884 o godzinie 10 rano egzekucyjna licy- 
tacya sumy 250 zł. wedle ks. gł. gr. vol. 1 
I. w. h. 22 gm. kat. B ranice karta  C. pag. 
209 n. 1 a. on. w stanie biernym  połowy 
realności pod 1. 22 w B ranicach ciążącej.

Cena wywołania 250 zł. wadyum  25 zł. 
Resztę warunków przejrzeć można “  

registraturze.
Kraków, 5 listopada 1883.

sprzedaż przez licytacyę realności wyk. hip. 
1. 124 księgi gruntow ej gm iny W ierzchosła­
wice objętej, Szczepana Lisa w łasnej.

Cena wywołania 650 złr. w. a. 
W adyum 65 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyi i wyciąg 

hipoteczny przejrzeć m ożna w tu t. reg is tr. 
Tarnów, d. 2 stycznia 1884.

L. 4008. (385 8 - 3 )
C. k. sąd  powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia pretensyi F ilipa Posnera 46 
złr. 87 ct. a w. w drodze egzakucyi przez 
publiczną licytacyę sprzedaną będzie realność 
pod nk. 22 w Żabnicy dłużników Ja n a  i 
A nny Kaniów w łasna, w trzech terminach 
dnia 7 lutego, 11 m arca i 16 kw ietnia 1884 
każdym razem  o godz. 10 rano, w biurże 
c. k. sędziego powiatowego w Milówce.

Cena w yw ołania 165 złr.
W adyum 16 złr. 50 ct.
Milówka, 30 w rześnia 1883.

w

L. 9597. (170 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Dąbrowie po­

daje do w iadom ości, iż w dniu l ig o  lutego 
1884 o 9tej godzinie z rana odbędzie się w 
sądzie tutejszym  publiczna licytacya celem 
wysprzedaży kilkuset sztuk dębów rosnących 
na gruncie pod 1. 79 w Cwikowie spadko­
bierców Wojciecha Nowaka. C ena wywoła­
nia wynosi 1268 zł. 75 ct., wadyum 120 zł.

W ykaz drzew i warunki licytacyjne do 
przejrzenia w sądzie.

C. k. sąd powiatowy 
Dąbrowa, dnia 7 stycznia 1884.

wierzycieli 
a d w o k a t w 
notaryusza

do 1883.

L. 15620. (322 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Przem yślu o- 

głasza, że w spraw ie c. k. uprz. gal 
banku hipotecznego we Lwowie przeciw 
Mojżeszowi Laubowi pto 2596 złr. 48 ct. 
pn., odbędzie się w dniach 18 lutego, 
m arca i 17 kw ietnia 1884 przymusowa pu 
bliczna sprzedaż realności pod lk. 325 
Przem yślu na Zasaniu położonej, wedle dom. 

IV  p. 125 n  1 haer. i dom. IV  p

17

w

T- i Vu p - -1 dom- IV p - 125
n. 2 haer., dłużnika Mojżesza Laul 
nej, pod następującymi warunkam i:

1) cenę wywołania stanow i wartość 
szacunkowa przy udzieleniu pożyczki banko 
wej przyjęta w sumie 6.500 złr.

2) W adyum wynosi 650 złr.
8) W  powyższych trzech term inach
Gazeta Lwowska Nr. 18 s dnia 22 stycznia 1884.

L. 5803. (174 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Starejsoli o- 

głasza, że w dniach 6 lutego, 12 m arca i 
23 kw ietnia 1884 odbędzie się w Starejsoli 
w zabudowaniu sądu zawsze o godzinie 10 
przed południem, publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. k. 67 w Posadzie 
Chyrowskiej położonej, wedle wykazu hip. 
1. 4 dla gm iny Posada Chyrowska, Sam uela 
Goldberga w łasnej, na zaspokojenie w ierzy­
telności H erseha Denbauma.

Cenę wywołania stanow i kwota szacun­
kowa 1008 złr. w. a.

, Bliższe w arunki przejrzeć można w 
reg istra turze sądowej lub przy licytacyi.

1 C. k. sąd powiatowy.
Starasól, 28 listopada 1883.

L. 11023. (28 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Kosowie zawia­

damia m ających chęć kupienia, że w spra­
wie M atysa Schnapsa przeciw Iwanowi Rosz- 
kannik o 17 złr. 60 ct. z pn. odbędzie się tu 
przym usowa sprzedaż dłużniczej realności 
1. 201 w Kosmaczu, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej w term inach a to dnia 5 lutego 
1884, 4 m arca 1884 i 2 kw ietnia 1884, 
zawsze o godzinie lOtej rano z tem, że na 
pierwszych dwóch term inach tylko za cenę 
szacunkową w kwocie 240 złr. lub wyżej a 
w term inie ostatnim  i niżej takowej sprze­
daną zostanie. Akta opisania i oszacowania 
i bliższe warunki licytacyjne wolno przejrzeć 
w tus. registraturze. W adyum  24 złr. w. a.

C. k. sąd powiatowy.
Kosów, 29. września 1783.

L.

L.

L. 8540. (8374 1 - 8 )
Dnia 11 lutego 1884 o godzinie lOtej 

przed południem odbędzie się na rzecz Z a­
kładu kredytowego włościańskiego pto 250 
zł. wa. publiczna sprzedaż realności M ikoła­
ja i Praksedy Gregoraszów położonej pod 1. 
konsk. 320 sub. rep. 92 & 142 w Nadwor­
nie, za jakąkolwiekbądź cenę. W adyum wy­
nosi 25 zł. W arunki licytacyjne i inne akta 
tej spraw y można przejrzeć w reg istra turze 

C. k. sąd powiatowy 
Nadwórna, 13 iistopada 1883.

L. 15283. (18 1 - 3 )
D nia 12 lutego 1884 sprzedaną będzie 

przymusowo o godz. 10 rano w tut. sądzie 
realaość pod 1. k. 48/176 w Trybochowcach 
położona Panka K usznierza wyk. tupot. 343 
w łasna celem ściągnięcia pretensyi masy ro­
zbiorowej Tow arzystw a kredytowego m iejs. 
we Lwowie w kwocie 289 złr. 42 ct. w a.

Cena wywołania 1680 zł. wa. wadyum 
168 zł. wa. Reszta warunków do przejrzenia 
w registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Buczacz, dnia 9 g rudn ia  1883.

9233. (8408 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do wiadomości, że w sprawie egzeku­
cyjnej Feigi Lwów przeciw Kaśce Trusz pto. 
45 złr. w. a. z pn. odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. k. 33|34 w Porze- 
czu położonej, wyk. hip 1. 52 księgi g ru n ­
towej gm iny Porzecze objętej, w trzech te r ­
m inach dnia 6 lutego 1884, dnia 12 m arca 
1884 i dn ia  2 kw ietnia 1884, każdym  razem  
o godzinie 10 przed południem.

Cena szacunkowa wynosi 815 złr. w. a.» 
wadyum zaś 10 prc. ceny szacunkowej.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
ekstrak t tabularny i protokół oszacowania 
realności tej w tutejszo-sądowej reg istra turze 
przejrzeć można.

Dla wierzycieli, k tórym by niniejsza u- 
chw ala z jakiegokolwiekbądż powodu dorę­
czona być nie mogła, lub którzy by na real­
ności sprzedać się mającej nabyli prawo za­
stawu po dniu je j "zastawniczego opi­
sania, ustanowiono kuratora w osobie p. 
W łodzimierza Luszpińskiego o. k. notaryusza 
w Komarnie z substy tucją  pana A ntoniego 
Górskiego.

Komarno, dnia 30 listopada 1883.

21412. (383 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Drohobyczu 

wiadomo czyni, że w drodze dalszej egzeku- 
cyi tutejszo sądowego wyroku z 15 lutego 
1877 1. 15062 w celu wydobycia sumy 30 
złr. 34 ct. a. w. z 5 prc. odsetkam i od dnia 
1 stycznia 1879 bieżącemi i kosztów sądo­
wych tudzież egzekucyjnych, przed tem w 
kwotach 3 złr. 58 ct., 4 złr. 47 ct., 2 złr. 
34 ct. i 2 złr. 27 ct. a. w. a obecnie w 
kwocie 6 złr. 22 ct. a. w. przyznanych, za­
rządza się na rzecz gm iny m iasta Drohoby­
cza, im ieniem  m iejskiego funduszu pożycz­
kowego dla profesionistów, egzekucyjną sprze­
daż w drodze publicznej licytacyi połowy 
pręta g runtu  w Drohobyczu pod liczbą kons. 
194 na przedmieściu Zawieżnem położonego, 
wedle Dom. Zawieżna T. I I  p. 95 n. 1 haer. 
tabularną własność nieobjętej masy spadko­
wej ś. p. H rynia Lem echa stanowiącego, a 
tutejszo sądowem aktem  prezentaty 2 m aja 
1882 1. 9214 egzekucyjnie ocenionego, która 
to sprzedaż odbędzie się dn ia  28 stycznia, 
3 marca i 7 kw ietnia 1884, każdym razem  
o 10 godzinie rano w biurze n r  II  tu te j­
szego sądu, przyczem się nadm ienia, że n ie ­
ruchomość ta na pierwszych dwóch term i­
nach tylko za cenę w /w o łan ia , lub wyżej 
takowej, a na trzecim  term inie także i po­
niżej takowej najwięcej ofiarującemu sprze­
dana zostanie.

Ceną wywołania jest w artość szacun­
kowa tej nieruchom ości, w kwocie 200 złr.

W adyum wynosi lOprc. tejże.
Bliższe w arunki licytacyjne, wyciąg 

tabularny i ak t ocenienia, m ożna przejrzeć 
w tut. sąd. registraturze.

Drohobycz, dnia 6 grudnia  1883.

L.

L. 18121. (244)
Celem prowizorycznego obsadzenia hur- 

townej sprzedaży tytoniu w Brzozowie, z któ-

25927. (380 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miej. del. w T a r­

nowie podaje do wiadomoścci, że celem za­
spokojenia w ierzytelności galic. Towarzystwa 
kredyt, ziemsk w Krakowie w kwocie 100 
złr w a. z pn. odbędzie się dnia 4 
4 kw ietn ia i 5 m aja 1884, każdym

L. 7412. (381 3— 3)
C. k. sąd powiatowy Bocheński og ła­

sza, iż w dniu 24 stycznia 1884 r. o go­
dzinie 10 przed południem przeprowadzi na 
rzecz Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie celem zaspokojenia sum 137 zł. 
27 ct. i 122 złr. 36 ct. w a. z pn. przym u­
sową sprzedaż przez publiczną licytacyę r e ­
alności w łościańskiej w Słomce położonej 
wyk. hip. 1. 9 objętej, Zofii Baranowej w łasnej.

Cena wywołania wynosi 500 złr., a 
zakład 50 złr.

Reszta warunków i wyciąg hipoteczny 
są w tutej. reg is tra tu rze  do przejrzenia w y­
łożone.

Bochnia, dnia 15 listopada 1883.

L. 11022. (29 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Kosowie za­

w iadam ia mających chęć kupienia, że w spra­
wie M atysa Schnapsa przeciw Oleksie Pozozuk 
o 4 złr. 60 ct. z pn' odbędzie się tu przy­
musowa sprzedaż dłużniczej realności 1.318 
w Kosmaczu, ciała tabularnego niestanow ią- 
cej w term inach a to dnia 5 lutego 1884, 
4 marca 1884 i 2 kw ietn ia  1884 zawsze o 
godzinie 10 rano, z tem , że na  pierwszych 
dwóch term inach tylko za cenę szacunkową 
w kwocie 350 złr. lub wyżej, a w term inie 
ostatnim  i niżej takowej sprzedaną zostanie.

A kta opisania i oszacowania i bliższe 
w arunki licytacyjne wolno przejrzeć w tus. 

m a rc a ,! reg istra tu rze. W adyum 35 złr. 
razem - C. k. sąd powiatowy.

godz. 10 przed południem  egzekucyjna Kosów, 29 w rześnia 1883.
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Księgi gruntowe.
L  19247. (8475 2 - 3 )

Sąd krajowy wyższy w Krakowie po­
daje do wiadomości, że dla gm in k a ta s tra l­
nych n astępu jących :

Kolbuszowa m iasto, w okręgu sądu 
powiatowego w Kolbuszowej;

Sonina, w okręgu sądu powiatowego 
w Łańcucie;

\Fulka Tanewska, w okręgu sądu po­
wiatowego w Ulanowie;

Budy Przew orskie, w okręgu sądu po­
wiatowego w Przeworsku;

Wola Zgłobieńska, w okręgu sądu po­
wiatowego miej. del. w Rzeszowie;

Wola Filipowska, w okręgu sądu po­
wiatowego w Krzeszowicach;

Bełdno, w okręgu sądu powiatowego
w W iśniczu;

K rzesławice, w okręgu sądu pow iato­
wego w Dobczycach;

Nieznanowice, w okręgu sądu pow iato­
wego w Niepołomicach;

Ochojno górne i dolne, w okręgu sądu 
powiatowego w Wieliczce;

N iedzieliska, w okręgu sądu powiato­
wego w Radłowie;

Dąbrówka, w okręgu sądu powiatowe­
go w Jaśle;

Lubaszowa, w okręgu sądu powiatowe­
go w Tuchowie;

P leśna, w okręgu sądu powiatowego 
miej del. w Tarnowie;

Jaw ornik  2ga część, w okręgu sądu 
powiatowego w Pilźnie;

Ruda z miejscowością Poręby, G noj­
nica, Cierpisz, w okręgu sądu powiatowego 
w Ropczycach;

Hyszówki, daw niej w okręgu sądu po­
wiatowego w Limanowej, obecnie zaś w o 
kręgu sądu powiatowego w M szanie dolnej;

Szaflary, w okręgu sądu powiatowego
w Nowym Targu;

Bogusza, w okręgu sądu powiatowego 
w Grybowie;

Roztoka (ry terska), w okręgu sądu 
powiatowego w Starym  Sączu;

Bącza z K uniną, w okręgu sądu pow ia­
towego miej. del. w Nowym Sączn;

Sleszowice górne i dolnej w okręgu 
sądu powiatowego miej. del. w Wad w icach;

B ierna  z osadą Glemieniec, w okręgu 
sądu powiat, w Żywcu położonych, otwarto 
nowe księgi gruntow e, i że term in  wyzna­
czony pierwszym  edyktem  z 22 sierpnia 
1882 I. 13640 do zgłoszenia praw rzeczo­
wych, odnoszących się do nieruchom ości 
wym ienionem i księgam i gruntow em i obję­
tych, zdniern  31 października 1883 upłynął,

Wzywa się zatem  w szystkich, którzy 
przez istn ienie lub hipoteczny stopień pierw ­
szeństw a jakiego wpisu w wyrażonych księ­
gach uskutecznionego, w prawach swych 
uważają się za pokrzywdzonych, ażeby swe 
zarzuty do dn. 30 czerwca 1884 włącznie, w 
tym sądzie powiatowym, w którego okręgu 
dotycząca gm ina k atastra lna  jest położona 
zgłosili, gdyż inaczej wpisy te nabędą sk u t­
ków wpisów hipotecznych.

O strzega się przytem , iż term in po­
wyższy n ie  może być ani przedłużonym , ani 
też z powodu zaniedbania do pierwotnego 
stanu przywróconym.

Kraków, 8 listopada 1883.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 5290. (8146 2 —3)

C. k. sąd powiatowy w M ielnicy wzy­
wa niewiadom ą z miejsca pobytu Ju tsynę  
Kosteńczuk. zawiadam iając ją , że w dniu 
3 grudnia 1859, zm arł w Olchowcu Fanasko 
K osteńczuk bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia, aby w przeciągu jednego 
roku, od dnia ogłoszenia tego edyktu, w 
tym że sądzie zgłosiła się, i do spadku o- 
świadczyła się, gdyż w przeciwnym razie 
rozpraw a spadkowa ze spadkobieraam i zgła- 
szającymi się, i z ustanowionym  dla niej 
kruatorem  Petrem  Kosteńczuk przeprow a­
dzoną będzie.

C. k. sąd powiatowy, 
w M ielnicy, dnia 7 w rześnia 1883.

L- 24133 ,8159 j _ 3 )
C. k. sąd powiatowy w Drohobyczu za­

w iadam ia z życia i miejsca pobyui n iezna­
nego Dawida Kliegel w zględnie tegoż z naz­
wisk i i m iejsca pobytu nieznanych spadko­
bierców. iż w skutek prośby Berisza Gott- 
lieba, F rim ety  W agschal i Józefa M endla 2 
im. W agschal współwłaścicieli realności pod 
lk. 200 miasto w Drohobyczu położonej de 
praes 16 listopada ls 8 3  1. 24133 ustanaw ia 
term in  na dzień 18 m arca 1884, godziue 9 
rano  w B. nr. 6 i Dawidowi Kliegel z życia 
i m iejsca zam ieszkania niewiadom ym  możli­
wym spadkobiercom  do rąk równocześnie w 
osobie adw. dr. Fru.-htm ana ustanowionego 
kuratora  poleca się, ażeby na wyznaczonym 
wyżej term inie w ykazał względnie wykazali 
że w stam e biernym  realności pod lk. 200 
m iasto w Drohobyczu wedle dom. civ. T I I
p. 96 n. 1 on. uskuteczniona prenotacya su­
m y 100 zł. wa. uspraw iedliw ioną została lub

term in do uspraw iedliw ienia takowej o tw ar­
tą lub też nareszcie, że pozew o uspraw ie­
dliwienie tej prenotacyi w przepisanym  te r­
minie został wytoczony, w przeciwnym razie 
pretensya rzeczona o ile obciąża części re ­
alności pod 1. k. 200 m iasto w Drohobyczu 
położonej proszących B erischa Gottlieb, F r i­
m ety W agschal i Józ .fa  Mendla W agschal 
wrłasnych wykreśloną zostanie.

Poleca się więc Dawidowi Kliegel e- 
w entualnie jego spadkobiercom, ażeby na po­
wyższym term inie się jawili i obowiązku po- 
wyż na nich ułożonego dopełnili inaczej bo­
wiem możliwe złe skutki ztąd wypływające 
sam i sobie przypisać będą winni 

C. k sąd powiatowy 
Drohobycz, 21 listopada 1883.

L  26997. (8308 2— 8)
C. k. sąd krajowy w skutek prośby 

M aryanny z Ciesielskich Kulowej de praes. 
6go września 1883 n r, 21995, wzywa pasia- 
dacza zaronionej M aryannie z Ciesielskich 
Kulowej książeczki wkładkowej Krakowskiej 
kasy oszczędności nr. 16300 na  400 zł. a w. 
opiewającej, by takową w zakresie sześciu 
m iesięcy, licząc od dnia trzeciego um iesz­
czenia edyktu w Gazecie Lwowskiej, tem 
pew ni-j tut. sądowi przedłożył, ile że w 
razie przeciwnym, takowa za niew ażną, i 
umorzoną uznaną będzie.

Kraków, dnia 16 listopada 1883.

L. 18279. (31 8— 3)
C. k sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia nieobecną i z m iejsca pobytu n ie ­
wiadomą Annę z Hauasów Sydorgakową, że 
Zakład  kredyt, włość, we Lwowie wniósł 
pod dniem 23 października 1882 1. 14230 
podanie, którem zgłasza prawo zastawu dla 
sum 150 złr. i 300 złr. a. w. na  realności 
je j pod lk. 36 w Wołowcu położonej, wyk. 
bip. 1. 28 objętej, ja k ;  daw ny ciężar, że w 
skutek tego mianowano dla niej kuratorem  
adw. dra Sieczkowskiego, któremu potrzeb­
nych środków do obrony swych praw  udzie­
lić lub innego obrońcę sądowi wskazać ma. 

C. k. sąd powiatowy.
Gorlice, d. 2 8 "października 1883.

L. 17397. (339 3 —3)
C. k sąd powiatowy w Stryju zaw ia­

dam ia Magdalenę Chaszczyńską, że przeciw 
masie leżącej Jan a  Resseka i przeciw niej 
wniósł F rid e ry k  C hristian pozew o uznanie 
własności V, realności n. 158 w Stryju, o 
uspraw iedliw ienie pretensyi tegoż praw a 
własności.

Term in do rozprawy wyznaczono na 
dzień 29 stycznia 18-4 , o godzinie 9 rano, 
zaś kuratorem  dla niej ustanowiono adw. dr 
F ruch tm ana w Stryju.

Wzywa się przeto ją, by temuż kura­
torowi przed term inem  należytej inform aeyi 
udzieliła, lub innego zastępcę sobie obrała.

Stryj, dnia 13 grudnia 1883.

31. 45427. (8127 3— 3)
S3om f. f. Sanbeggeridjte tn Lem berg 

tnerben bie Sntjaber ber angeblidj in SSerluft 
geratenen lemberger SanbeStjaupttaffe @rlag«= 
ąuittung de dito  1 Sanner 1859 31- 19307 
uber bie ńum ©teueramtM ontrotor W inzenz 
M udra erlegte ® ienftfaution im Setrage pr. 
420 fi. ó. 2Ś. aufgeforbert, bie fragtidje DuiG 
trnig binnen 1 3ai)t 6 SBodjen uttb 3 £ ag rn  
itm fo geroiffer oorjutueifen ober ifjre atlfalligrn 
Sftecfjte barjutfjun, mtbrigenS bicfe Urlunbe jur 
am ortifirt erflart Werben wirb.

Lemberg, am 10 Slobember 1883.

31. 29271. (8430 3 - 3 )
iBom K rakauer f. f. SanbeSgeridjte uber 

Stufudjen be$ Jakób Goldstern, wieb ber S3e= 
ftjjer beS Soojeź ber © tabt K rakau 9łr. 16535 
aufgeforbert, fidj btnnen eiuem 3aEjre, fedjS 
SBodjen uttb brei Xagen nom wtrlUdjett 3a(jlung ?= 
tage btefeS SoofeS an ju  melben, wibrigenS 
bagfelbe auf wieberljolteź iKnfudjpn beS Jakob 
G oldstern am ortifirt werben wiirbe.

Krakau, 14 ©ecember 1883.

L. 6797. ~  (8437 3— 3)
Ces. kr. sąd powiatowy w Janow ie 

wiadomo ezyni, że w dniu 25 stycznia br. 
zm arł beztestam entarnie M ichał Myhal w 
W iszence, pozostawiając ustaw niczych dzie­
dziców Filipa M yhal, Ewę Slipec, Ana*tazyę 
Bnkofąj, Pazynę Myhal, Iw ana Myhal, Annę 
Myhal i Justynę  Myhal.

Sąd nie znając pobytu F ilipa Myhala 
wzywa go, by się wezasie do 15 kw ietnia 
Ig84, w tutejszym  sądzie zgłosił, i de- 
klaracyę do spadku tem pewniej wniósł, ina­
czej bowiem spadek ze zgłaszającymi się 
dziedzicami, i kuratorem  dla niego w osobie 
M ichała Bałandiucha ustanowionym  przepro­
wadzonym zostanie.

C. k. sąd powiatowy.
Janów , duia 29 września 1883.

L. 16672. (8079 3— 3)
C k sąd obwodowy zaw iadam ia z 

m iejsca pobytu niewiadomego Chiela Griin- 
huta, że na prośbę Aroua Goldm anna o wy­
danie nakazu zapłaty przeciw Chielowi G run- 
hutowi sumy wekslowej 50 złr. wa. w yzna­

czono nchw ałą z dnia dzisiejszego w myśl 
§ 9 rozporząd. min. sprawiedliw . z dnia 25 
stycznia 1850 term in na  dzień 14 grudnia
0 godzinie 10 przed południem do rozprawy 
ustnej.

Zaleca mu zarazem ażeby informaeyi 
do obrony potrzebnej kuratorow i swemu ad. 
dr. Stojałowskiem u udzielił, lub na powyż­
szym term inie sam w sądzie s tan ą ł i obro­
nę wniósł, gdyż w przeciwnym  razie skutki
zaniedbania tego sam sobie przypisać będzie
musi;:ł.

W Tarnow ie, dnia 29 listopada 1883.

L. 7204. (8144 3— Z)
C k. sąd powiatowy zawiadam ia n ie ­

wiadomych z m iejsca pobytu Ludwika i 
Em ilę Heintzów, iż przeciw nim  wniósł
Edm und Krzysztoforski z Kęt skargę de 
praes. 25 w rześuia 1883 1. 5943, o 41 zł. 
41 ct w załatw ieniu, której do rozprawy 
term in na 20 lutego 1884, o godzinie Orano 
wyznaczony, i dla n ich  kurator ad aetum  
dr. Chrzanowski w K ętach ustanowiony 
został.

W zywa się zatem pozwanych, by usta­
nowionemu kuratorow i środaówdo obrony
dostarczyli, lub innego zastępcę sobie obrali
1 sądowi tegoż wymienili, gdyż inaczej 
szkodliwe następstw a sami sobie przypiszą.

Kęty, 3 grudn ia  1883.

L. 14073. (8078 3— 3)
C. k sąd obwodowy w Tarnow ie za­

wiadamia niewiadomą z m iejsca pobytu 
Zuzannę Lechowską, że w spraw ie egzeku­
cyjnej Beili Kurz, przeciw niej o zapłacenie 
112 zł. a. w. zpn. uchw ałą z dnia 12/4
1883 1. 3161, przyjęto do sądu protokół w 
wprowadzenia Józefa K urza w zarząd se- 
kw estraryjuy dochodów części g runtu  pod 
nr. 276 w Tarnowie położonego Zuzanny 
Lechowskiej własnego.

Celem doręczenia tej uchw ały ustana­
wiamy dla Zuzanny Lechowskiej kuratara  
ad actum  w osobie adw okata dr. B u u a  z 
substytucyą adw. dr. Gałeckiego, którem u 
się powyższa i niniejsza uchw ała doręcza.

W Tarnow ie, 11 października 1883.

L. 6177, (8120 3— 3)
C. k. sąd powiatowy zawiadam ia Józefa

H ankusa którego miejsce pobytu wiadome 
nie jest, o przypadłym  nań spadku, po 
zm arłej dnia 28 października 1867, bez po­
zostaw ienia ostatniej woli rozporządzenia 
m atce jego K atarzynie Hankusowej z Czańca, 
i wzywa go, by w przeciągu jednego roku 
od duia ogłoszenia tego edyktu, w sądzie 
tutejszym  do spadku osobiście lub przez 
pełnom ocnika się zgłosił, w przeciwnym 
bowiem razie, postępowanie spadkowe z 
spadkobiercam i, którzy się do tego spadku 
zgłosili, oraz z ustanow ionym  dla niego 
kuratorem  Jędrzejem  Hankusem  z Czańca 
przeprowadzone zostanie.

Kęty, 16 października 1883.

L. 13153. (8088 3—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ogłasza, 

że zarządza niniejszem  w myśl § 10 ust. z 
dnia 16 lutego 1883 1. 20 Dz. u. p. p rze­
prowadzenie dowodu śmierci Eudokii z Spa- 
syków A ntonijczukowej, która w lutym 1883 
na lodzie D niestru  koło Horoszowa powiatu 
Borszczowskiego załam ać i utopić się miała.

Wzywa się wszystkich, którzyby o ży ­
ciu Eudokii Antonijczukowej lub o okolicz­
nościach, pod którem i jej śmierć nastąpiła, 
jakąś wiadomość mieli, o tem  donieśli sądo­
wi lub dJa niej ustanowionem u kuratorowi 
adw. dr. Łuczakowskiemu do końca kwietnia
1884 r.

Tarnopol, 6 listopada 1883.

L. 3136. (8091 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy zawiadam ia n ie­

wiadomą z miejsca pobytu M ałgorzatę P ion­
kową, że pod dniem  10 marca 1881 1. 1095 
zgłosił zakład kredyt, w łościański we Lwo­
wie kwotę 200 zł. i 50 złr. w a z 12 prc. 
odsetkami a nadto 3 prc. zwłoki w stanie 
biernym  posiadłości wyk. hip. 1. 3 i 4 gm. 
Wola żyrakowska objętej jako dawny ciężar 
z prawem pierw szeństw a od dnia 20 s ie rp ­
nia 1874 i że uchw ała tutejszego sądu z dnia 
21 maja 1881 1. 1095 zarządzająca wpis po­
wyższy dla M ałgorzaty Pionkowej wystoso­
wana kuratorowi Stanisław ow i Źyrkowskiem n 
doręezona.

Wzywa się M ałgorzatę Pionkową, aby 
ustanowionem u dla niej kuratorowi ze swej 
strony duwodv udzieliła, albo też iunego peł­
nomocnika sądowi przedstaw iła.

Z c k. sądu powiatowego
Dębica, 10 października 1883.

L. 16671. (8080 3 - 3 )
C k. sad obwodowy w Tarnow ie za­

wiadam ia niewiadomego % miejsca pobytu 
Chiela G ruuhuta, że wydanym został prze­
ciwko niem u dnia  dzisiejszego nakaz, ażeby 
na zasadzie wekslu z daty : Tarnów , 23 lip- 
ca 1882, zapłacił w dniach trzech kwotę 50 
złr. w a. z pn , Aronowi Goldmanowi.

Zaleca mu zarazem , ażeby informaeyi

do w niesienia m oiebnych zarzutów ku ra to ­
rowi swem u, adw. dr. Gałeckiem u w T a r­
nowie udzielił, lub zarzuty swe w dniach 
trzech do sądu wniósł, gdyż w przeciwnym 
razie skutki zaniedbania tego sam sobie przy­
pisać będzie m usiał.

W Tarnow ie, dnia 29go listopada 1883.

L  16465. (8174 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie poda­

je  do wiadomości, że spadkobiercy Karola 
H artm ana t. j. Rudolf Białkowski i Feliksa 
Białkowska przeciw Antoniem u Hartm anow i 
i Fischlow i Gutm anow i wytoczyli skargę o 
wykreślenie intabulaeyi praw w łasności w 
stanie czynnym  realności nr. 46/19 w T ar­
nowie na Grabówce uskutecznionych, w sku­
tek czego do w niesienia pisemnej obrony te r­
m in 90 dniowy został zakreślony.

Ponieważ A ntoni H artm an  z życia i 
m iejsca pobytu n ie  je s t wiadomy, przeto za­
mianowano dla tegoż kuratorem  adw okta dr. 
Psarskiego z substytucyą adw. dr. P ietrzy- 
ckiego.

W inien zatem ten  pozwany zgłosić się 
do ustanowionego kuratora  i temuż środków 
do obrony dostarczyć lub innego obrońcę so­
bie wybrać i tegoż sądowi oznajm ić, w prze­
ciwnym bowiem razie spór wdrożony z kura­
torem  ustanowionym  przeciw niezgłaszające- 
mu się pozwanemu przeprowadzony zostanie.

W Tarnowie, 22 listopada 1883.

L. 17401. (65 3— 3)
C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 

podaje w myśl ust. z dnia 25 lipca 1871 1.
96 d. p.p. do powszechnej wiadomość "» w 
skutek prośby Józefa Dudy utworzona cna 
realności w Przem yślu na G arbarzu p  d lk. 
34J położonej, składającej się z parcel budo­
wlanych 1. 654 i 1193, tudzież g run t iwycb 
liczb kat 1294 i 1295 w łącznej przeftrzeni 
1219D  sążni, graniczącej n a  wschód z rea l­
nością Mikołaja Puszyńskiego, na południe z 
drogą gm inną, na  zachód z realnością Teo­
dora Kruga i A ntoniego Boczuliński-';o, a 
na północ z łozam i miejskiemi nad -tzeką 
Sanem, i c. k. sądowi obwodowej m w 
Przem yślu poleconem zostało, ażeby tenże 
wygotował projekt otworzyć się mającego 
ciała tabularnego, który to projekt w tymże 
c. k. sądzie obwodowym przejrzanym  być 
może, a od dnia 1 grudnia 1883 za księgę 
gruntow ą uważanym  będzie; również oznaj­
mia się, że od dnia tego począwszy, nowe 
prawa własności, zastawu i inne prawa h i ­
poteczne na wyż opisanej nieruchomości ja ­
ko nowe ciało tabularne do księgi g run to ­
wej weiągnąć się mającej, tylko przez wpis 
do księgi hipotecznej nabyte, ograniczone 
na innnyeh przeniesione, uchylone być mogą.

Równocześuie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby:

a) na zasadzie praw, przed dniem  otw ar­
cia tego nowego ciała tabularnego nabytych, 
domagali się zm iany w pisanych tamże sto­
sunków własności i posiadania, bez różnicy, 
czy zmiana ta, przez- dopisanie, odpisanie, 
lub przepisanie, przez sprostow anie ozna- ** 
czenia nieruchomości, lub połączenie c ;a ł 
hipotecznych, czyli też w inny sposób n a ­
stąpić m a;

b) już przed dniem otw arcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej, lub na jej 
częściach, nabyli pruwa zastaw u, służebności 
lub inne prawa do wpisu hipotecznego przy­
datne, o ile praw a te, jako należące do 
dawniejszego stanu biernego wpisane być 
mają, a przy założeniu nowego ciała tabu­
larnego wciągnięte nie zostały, ażeby w c. 
k. sądzie obwodowym w Przemyślu swoje 
oznajm ienie do dnia 1 m aja 1884 tem pew­
niej wnieśli, ile że w przeciwnym razie u tracą  
prawo popierania oznajm ić się m ających 
roszczeń przeciw osobom trzecim, które na 
mocy niezaprzeczonych wpisów w nowej 
księdze gruntowej zaw artych, praw a hipo­
teczne w dobrej wierze nabędą.

Nakoniec czyni się uwagę, że obowiąz­
ku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabular­
nej, już do użytku służyć niem ającej, lub 
z załatw ienia sądowego widocznem jest, lub 
że jakie podanie stron, odnoszące się do te­
go prawa, do sądu wniesionem zostało, tu ­
dzież. że restytucya lub przedłużenie powyż­
szego term inu, dla pojedynczych stron m iej­
sca nie ma.

Lwów, dnia 28 sierpnia 1883.

31. 3741. (8096 3— 3)
93om t. f 93e jirfSgcridjte in Zbaraż mirt) 

befannt gemaeflt, bafj Chanele Mises toiber 
bie 9ładjlafjmafje nać) H ersch Czernichów i- 
cer am 5 S u li 1883, 3- 3741, eine Slage 
toegen ?lnmerfung beg @igentljum«redjte$ ju  
bem in Zbaraż sub Nr. 69 Śtramlabrn ange* 
bracfjt (jat, bafj ju r  mnnblicfjen SBerljanbtung 
uber biefe Slage ber Serm in auf ben 24 3aii= 
ner 1884 mn 9 Uljr SBormitiagS beftimmt 
rourbe, bafj fur bie belangte 9ład)Iafjniafje unb 
resp. fur bie Srben nadj H ersch  Czerm eho- 
wicer, Leopold Kukawski I. ! 9totar in Z b a­
raż jum  S n ra to r ernannt wurbe.

® f S3fjtrf§geridjt.
Zbaraż, am 23 October 1883.
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L. 29430. (89812— 3)

W skutek polecenia ck. sądu krajowe­
go wyższego w Krakowie, ck. sąd krajowy w 
Krakowie podaje do wiadomości, że projekt 
fiuwej karty hipotecznej dla pola górniczego 
>i Albrecht II “ w gminie katastralnej Luszo- 
wice powiatu Chrzanowskiego w Wielkim  
Księstwie Kr&kowskiem w parceli katastral. 
fr. 1284 Antoniego Miklasza położonego na 
imię Jego Ces. Wysokości Arcyksięcia A l­
brechta zaintabulowanego według ustawy kr. 
2 dnia 20 marca 1874 1. 29 Ds. ust. kraj. 
Wygotowany za księgę górniczą poczynając 
od dnia 4 lipca 1883 uważany będzie, a od 
tegoż dnia wolno go przeglądać w ck. sądzie 
krajowym w Krakowie jak również że od te­
goż dnia wszelkie nowe prawa czy to w łas­
ności czy zastawu czy jakiebądż inne prawo 
hipoteczne odnoszące się do nieruchomości 
księgę górniczą objętej, jedynie przez wpi­
janie do tej księgi może być nabyte, ogra­
niczone, przeniesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionej karty 
hipotecznej ck. sąd krajowy wyższy wzywa:

a) wszystkich, którzjbj na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tej nowej 
karty hipotecznej nabytego, chcieli uzyskać 
jaką zmianę wpisów hipotecznych, odnoszą­
cych się do stosunków własności lub posia­
dania, a to bez różnicy, czyby ta zmiana 
przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomoś­
ci lub połączenia ciał hipotecznych, lub w 
jakibądż inny sposób nastąpić miała;

b) wszystkich, którzyby już przed ot­
warciem tej nowej księgi hipotecznej nabyli 
do jakiej r> uohnmości wpisanej w tę księ­
gę lub c.> ; części jakie prawo zastawu 
służebności i b w ogóle jakie inne prawa do 
wpisu hipoti iznego uprzymiotnione, o ile te 
prawa jakc i o dawnego stanuj biernego na­
leżące wpirai e być mają, a już przy założe­
niu nowej k' tęgij gruntowej, tamże wpisane 
nie zostały aby z temi prawami zgłosili się 
do ck. sądu krajowego w Krakowie najdalej 
do dnia 14 T» lutego 1885, gdyż prawnym 
skutkiem zaniedbania lub uchybienia tego 
terminu jest utrata prawa do poszukiwania 
zgłosić się i łającej pretensyi przeciw oso­
bom, ktors ;rawo hipoteczne na podstawie 
wpisów, w nowej karcie hipotecznej zam ie­
szczonych a niezaprzeczonych, w dobrej wie­
rze nabyły.

Ostrzega się, £e termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym. ani też w razie zaniedbania go 
do pierwotnego stanu przywróconym; — a 
od obowiązku zgłoe.zema się, w tym termi- 
D'8 z pnmienionemi praw am i lab rozszcze-
niami nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się 
mające prawo już było zapisane w dawniej­
szych księgach hipotecznych w miejsce któ­
rych nowa księga hipoteczna wstępuje, było 
wia iome s jakiej rezolucji sądowej, lub jest 
przedmiotem dochodzenia, w skutek podania 
lub skarg; przed sąd wniesionej.

Kraków, dnia 14 grudnia 1883. %

L. ./4 6 0 . (8255 1— 3)
C. Ł. sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, że Tarnowska kasa 
oszczędności przeciw niewiadomemu z miej­
sca pobytu Herschowi Tropowi o zapłatę su­
my 40 zł. skargę wniosła, w skutek której 
nakaz zapłaty, dnia dzisiejszego wydany, i 
kuratorowi dla tego pozwanego w osobie 
adw. dr. Salomona ze substytucją adw. dr. 
Ringelheima zamianowanego doręczony został.

W Tarnowie, dnia 13 grudnia 1883.

L. 344. («224 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Mielnicy ogła­

sza, iż w Olchowcu zmarła 6 lutego 1876,
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą­
dzenia, Julia Merendiuk, do której spadku 
z ustawy Stefan Merendiuk jest powołany.

Ponieważ atoli miejsce pobytu ostat­
niego sądowi nie jest wiadome, przeto wzy­
wa się go, aby się w przeciągu roku, od 
daty ogłoszenia niniejszego edyktu do spad­
ku tego oświadczył, ile że inaczej postępo­
wanie spadkowe z oświadczonym spadko­
biercą i kuratorem dla niego w osobie Wa­
syla Kosteńcznka ustanowionym przeprowa- 
dzonem będzie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Mielnica, 27 sierpnia 1883.

L. 17247. (8141 1—3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia Władysława Zakrzeńskiego, źe w 
sprawie Błażeja i Jadwigi Kijasów przeciw 
Janowi i Ludwice Harajewiczom o 65 sztuk 
akcyj gal. koleji Karola Ludwika zpn. u- 
chwałą z dnia 30 marca 1883 1. 5834 do­
zwolono w pisu egzek. prawa zastawu dla 
65 sztuk akcyj koleji Ka,rola Ludwika zpn. 
w stanie biernym sumy 4500 zł. zpn. na 
rzecz Ludwiki Harajewiczowej, w stanie bier­
nym sumy 2251 zł. 75 ct. zpn. na realnoś­
ci pod Ik. 455 dz. I. w Krakowie, Antonie­
go Michałowskiego własnej dla Władysława 
Zakrzeńskiego zaintabulowanej, na rzecz 
Błażeja i Ludwiki Kijasów.

Gdy miejsce pobytu Władysława Za­
krzeńskiego jest niewiadome, przeto c. k.

sąd krajowy w celu żastępowania go na jego 
koszt i niebezpieczeństwo kuratorem adw. 
dr. Władysława Wilkosza z substytucją adw. 
dr. Stanisława Abłamowicza w Krakowie 
ustanowił.

Zaleca się zatem Władysławowi Za­
krzeńskiemu, aby potrzebne dokumenla usta­
nowionemu dla niego zastępcy udzjelił, lub 
innego sobie zastępcę wybrał, i otem sądowi 
doniósł, w ogóle aby wszelkich możebnych 
do obrony praw. swych środków pruwnych 
użył; bo wynikłe zaniedbania, skutki sam 
sobie przypisać by musiał.

Kraków, dnia 27 lipca 1883.

L. 8360. (134 1— 3)
C. k. sąd powiatowy zawiadamia z 

z miejsca pobytu niewiadomego współpozwa- 
nego Wojciecha Flondro, że w sporze Ed­
munda Jastrzębskiego i Teresy Jastrzębskiej 
przeciw Zofii Flondro et cons., o własność 
parcel. 299 i 300 ustanowiono dlań knrato- 
rem Mateusza Flondro z Perły, a do roz­
prawy ustnej termin nadzień 8 lutego 1884 
o godz. 9 rano wyznaczono. Wzywa się te ­
dy Wojciecha Flondro, aby do sądu lub ku­
ratora celem strzeżenia praw swowich przed 
terminem się zgłosił, i środki obrony mu 
podał.

C. k. sąd powiatowy.
Biezsko, dnia 26 listopada 1883.

L. 3853. (8202 1— 3)
C. k. sąd obwodowy wdrażając postę­

powanie celem uznania aa zmarłego Edwar­
da Wacholza z Biały, który w czasie panu­
jącego tyfusu głodowego w roku 1854, dnia 
4 października miał umrzeć, i na cmentarzu
w Komorowicach miał być pochowanym,

holza, iak
wszystkich, którzy o życiu jego, lub okolicz-
wzywa tegoż Edwarda Wac również

nościach śmierci wiadomość jaką mieć mogą, 
aby o tem terminie, do dnia 31go lipca 
1884, sądowi, lub ustanowionemu kuratoro­
wi c. k. notaryszowi Stiasnemu w Białe 
doniesienie uczynili.

Wadowice, 24 listopada 1883.

L. 8108. (8204 1— 8)
C. k. sąd powiatowy w Zaleszczykach, 

uwiadamia z życia i miejsca pobytu niezna­
nego Izaaka Sternberga, iż w sprawie fun­
duszu indemnizacyjnego przeciw niemu o 
5 zł. zpn. ustanowiono dla niego kuratora 
w osobie Wgo Unickiego adwokata krajowe­
go w Zaleszczykach, któremu ts. rezolucję 
z 6 sierpnia 1882 1. 4152 doręczono.

Rzeezą więc jego jest, ustanowionemu 
kuratorowi informacyi udzielić, lub innego 
zastępcę sobie ustanowić, gdyż inaczej skut­
ki zaniedbania sam sobie przypisać musi.

Zaleszczyki. 17 maja 1883.________

Doniesienia prywatne.

Stenografię polską
opartą na regułach prostszych niż układy do­
tychczasowe, wysyłam franco za nadesłaniem  
50 cnt. JI. S u c h e c k i, W leń  I I , M uhlfeld -  
g a sse  1 3 . Także po księgarniach. (390 3-3)

L. 26870. (8201 1— 3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie w spra­

wie o uznanie za zmarłych W ładysława i 
Maryi Pęgowskich ogłasza, iż W ładysław  
Pęgowski radca c. k. sądu krajowego w 
Krakowie, właściciel dóbr Sobolów w powie­
cie Bocheńskim, i poseł do Rady państwa, 
tudzież małżonka jego Marya z Przybyłow- 
skich Pęgowska, mieszkając czasowo w 
Wiedniu, w domu pod 1. 19 Breitegasse 
YII. w dniu 8 grudnia 1881, udali się na 
przeostawienie do Ringteatru, który tuż przd 
rozpoczęciem przedstawienia zgorzał, i z tego 
teatru więcej nie powrócili, i odtąd są zagu­
bieni, wzywa tym edyktem wszystkich, któ­
rzyby o ich życiu, lub okolicznościach ich 
śmierci, wiadomość mieli, ażeby o tem w 
ciągu 3 miesięcy od dnia obecnego edyktu, 
licząc tutejszemu c. k. sądowi krajowemu, 
lub ustanowionemu kuratorowi donieśli.

Kraków, 30 listopada 1883.

f S F f a J ]. i i j i  | 1 M 1
Ogromne powodzenie tego środka zależy 

od jego własności sprowadzania na powierzch­
nię ciała zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły 
najżywotniejsze organy; tym sposobem prze­
ciąga on chorobę na ozęści ciała mniej deli­
katne i daje większą łatwość uleczenia takowej. 
Najznakomitsi lekarze zalecają go przeciw Jknta- 
rom . k a sz lem , n ieżytow i o sk rze li, 
ch orobom  ą a rd la n y m , k ry p ie , 
gośćcowi, bo lom  w  k rzyżach  i t. p. 
Użycie tego papieru bardzo proste, jedynie przy­
łożenie wystarcza i pozostawia tylko lekkie 
świerzbienie. — Cena pudełka 1 f r .  50 o. w 
Paryżu. _______ _

W e  L w o w ie  w aptekach pp. Mikolasoha, 
Nahlika i Krzyżanowskiego.

(6920 9 -1 8 )
ITT"

Ogłoszenie.
(450)

Rada zawiadoweza Towarzystwa zalicz­
kowego w B w s z c z o w ie , Stowarz. zarcjestr. 
z nieogr. poręką, zaprasza P. T. członków 
Towarzystwa stosownie do §. 38 statutu na

nadzwyczajne

Walne Zgromadzenie
które odbędzie się w dniu 4  lu te g o  1884 
o godz. 9 przed południem w lokalnościach 

Towarzystwa.

P r z e d m io ty  o b r a d :
1) W niosek Rady zawiadowczej na ze­

zwolenie do przystąpienia do Związku Sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych.

2) złożenie sprawozdania przez Radę 
zawiadowczą o rachunkach i bilansie za 
rok 1883.

3) wniosek Rady zawiadowczej na roz­
dział zysków z roku 1883 i udzielenie Dy- 
rekcyi absolutoryum z rachunków za rok 
1883.

4) zatwierdzenie komisji rewizyjnej 
wybranej przez radę zawiadowczą dnia 20 
czerwca 1883, składającej się z 3 członków 
względnie wybór kom isji rewizyjnej.

5) wybór 3 członków Rady zawiadow­
czej w miejsce wylosowanych.
Rada zawiadowcza Towarzystwa zaliczkowego 

w Borszczowie, Stowarzyszenia zarejestr. 
z nieogr. poręką.

Borszczów, dnia 18 stycznia 1884.
Prezes Sekretarz

Ks. Tyszyński. M. Hordyński.

L. 751VIII. (462 1— 3)

Ogłoszenie konkursu.
Celem rozdania, w roku bieżącym 

trzech posagów po 150 złr. w. a. z 
fundacji posagowej gmiay miasta Lwe- 
wa, imienia Arcyksiężniczki Gizeli, 
rozpisuje się niniejszem konkurs z 
terminem do 29 lutego 1884.

Ubiegać się mogę, o to wsparcie 
dziewczęta ślubnego urodzenia i bez 
różnicy wyznania:

1) po obojgu rodzicach, lub tyl­
ko po ojcu osierocone,

2) przynależne do gminy miasta 
Lwowa,

3) wieku nie mniej jak ukończo­
nych lat 16, nie więcej nad 24,

4) ubogie,
5) dobrego zachowania się, i
6) które ukończyły przynajmniej 

trzecią klasę w publicznej szkole lu­
dowej, lub zdały w szkole publicznej 
egzamin prywatny z tejże klasy.

Dotyczące podania, opatrzone w 
metrykę urodzenia, parafialne poświad­
czenia śmierci rodziców i świadectwa 
szkolne, wniesione być mogą w po­
wyższym terminie do Rady miejskiej.

Ubóstwo i dobre zachowanie się 
jakoteż stosunki, uzasadniające przyna­
leżność do gminy miasta Lwowa, mogą 
być na podaniach poświadczone przez 
dotyczące urzędy duchowne i cywilne,

Magistrat kr. stoł. miasta
Lwów, dnia. 7 stycznia 1884.

goooooooooooooog

‘ Szematyzm |
Królestwa Galicy! i Lodomeryl 
z Wielkiem Ks. Krakowskiem 

n a  n o k

M T  1 8 8 4  T W
nabyć można po cenie 2 zł. 6 0  ct. 

w ekspedycji 
„ G A Z E T Y  L W O W S K I E J “ 

Zamiejscowi zechcą przesłać 2 z ł .
7 0  ct., z których przypada 10 ct. 
na opakowaaie i list frachtowy 

1 ^ .  Szem atyzm  p rz e sy ła m y  
ty lk o  za  u iszczen iem  na leży to - 
6ci z jó ry . Z a  p o b ran iem  n a le -  
żytoścl u ie  p rze sy łam y  Szem a- 
tyzm u.

io&ooooo+ooooet

M H i i t n i i n r i i n i i g .

©dmtlidje 2Jłitglieber be# Vorschuss* unb 
Credit-Veroines in Skałat regiftr. ©enofjenfd). 
mit brfc&rańft. Saftung luerbett ju ber in ber 
SSereumanjlei 9tr. 27 in Skałat om 30. 3a= 
nuar 1884, um 3 (brei) Uf)r SRadjmittag# ftatt* 
jufinben ben orbentlićfjen Generalzersammlung 
etngelaben.

T a g e s o r d n u n g .
1. SSbanberung be# §. 1 be# 83eretn#« ©tatu*

te# eoentuel audj §. 42 laut ber non ber 
S)ireftion oorgefdjlugenen gaffung.

2. SBertfjeilung be# Śłeiitgennnne# laut §. 37
lit. a u. i.

3. SBaljl non ®ufficf}t#rdtf)e laut §. 22.
4. 2Baf)l non ©tefioertreter fur bie ®irection#>

mitgfieber taut §. 8.
5. SBaljl eine# ©ontroKor# an ©telle be# fm»

roitlig aużgetretenen
„MARCUS KACZKA 

S er ¥lufftdf)(#ratl) be# „Yorschuss & Credit- 
Ver ines* tn Skałat regiftrirte ©enoffenfdjaft 

mit befdjranfter §aftung. 
bkałat, 15. Sattuat 1884.

Dawid Bernstein m. p.
IJJrafe#. Herscfc Scher m. p.

(449) ©djriftfitljrcr# ©teHoert.

W ydzierżaw ienie dóbr
Żubrza, Sichów i Pasieki.

Celem wydzierżawienia:
I. dóbr miejskich Z-ibrzy, Sichowa i Pasiek, położonych o milę od stołecznego 

miasta Lwowa, obejmujących:
pola ornego około 680 morgów, łąk i sianoięci około 160 morgów, pastwiska 

około 30 morgów z budynkiem mieszkalnym, oficyną i zabudowaniami gospodar 
ekiemi, tudzież z domem jdla służby w stanie odpowiednim, z w y łą c z e n ie m  

| j e d n a k  p raw a p r o p in a c j i .
II gruntów tak zwanych poleśniczowskich w Żubrzy, objętości 36 morgów 

1117D" obszaru, odbędzie się d n ia  2 9  lu te g o  1884 o godz. 11 przed południem 
licytacja na podstawia pisemnych ofert w biurze I dapart. Magistratu.

Główne warunki powyższej dzierżawy są następujące:
1. Dzierżawa rozpoczyna się z dniem zawartego kontraktu, a kończy dnia 

23 czerwca 1893 r.
2. Dzierżawa gru n tów  poleśniczowskich poczyna się z dniem za w a rteg o  Kon­

traktu. a kończy dnia 31 marca 1888 r.
3. Cena wywołania czynszu dzierżawnego ustanawia się:
a) za dobra Żubrza, S ehów i Pasieki na czas do 23 czerwca 1885 rocznie

po 4.200 złr.
na czas od 24 czerwca 1885 do 23 czerwca 1889 rocznie po 5.100 złr.
na czas od '-14 czerwca 1889 do 23 czerwca 1893 rocznie po 5.550 złr.
b) za grunta poleśniczowskie w Żubrzy rocznie po 350 złr.
4. Czynsz dzierżawny płacony będzie w półrocznych ratach z góry.
5. Tytułem kaucyi złoży dzierżawca kwotę 4.800 złr. w. a.
6. Oferty mają być opieczętowane i zaopatrzone w wadja wynoszące kwotę 

550 złr. i 35 złr. w a. zawierać mają nadto dokładne oznaczenie przedmiotu li- 
cytacyi i cyfrę (oznaczoną literami), ofiarowanego czynszu dzierżawnego.

Oferty te złożyć należy do rąk szefa depart. I Magistratu najpóźniej d n ia  
2 8  lu te g o  18 8 4  do godz. 1 z południa. Oferty nieozna-zające cyfrowo czynszu 
dzierzawuego, lub też ewentualne nie będą wcale uwzględnione.

Szczegółowe warunki licytacyi przejrzeć można w biurze I depart. Magistratu 
w urzędowych godzinach przedpołudniowych. g g

Magistrat król. stoi miasta. S
L w o w . dnia 1 2  stycznia 1 8 8 4  r. E 1218/1. (463 1— 3) B



K A Z IM IE R Z  L E W IC K I
GŁOłOTY SK ŁA D  DLA G A L IC Y !

Porcfilaiy, mi \mni p i j c l i
W e Lwowie, alica Trybunalska 1. O.

9 E » ł o ś o m | r ar * »  I *  mi *  ■*! -JU JW-

poleca

P l ó k a n k i

ze s z k ła  m le c z n e g o  
lu b  k o lo r o w e g o

t u z i n  1 0  z ł r .

l a m a  1 5 0 0  z łr .
złożona w sadow ym  depozycie Samborskim, je s t 
z wolnej ręki za połow ę tej kw oty  do odstąp ie­
n ia . — B liższych w iadom ości u d z ie li w łaściciel 
w si K o b ł a  poczta S a m b o r .  (3 4 3  2 -2 )  
O d h R H F F i ^ W M H
♦
♦
♦
♦

-*• -«^0  
♦

i
ł
♦

Koncesyonowany

Instytut i m b i r  wojskowy
przygotowuje do egzaminów na jednorocznych 
ochotników i do wszystkich e. k. Zakładów 
wojskowych i utrzymuje

Pensyonat
dla młodzieży, uczęszczającej do szkół publicz­
nych. — U lic a  P ie k a r s k a , 1. 2 1 ,

F . K O E S T L IC H
(6984 17—?) dyrektor zakłada.

t

i
Dra. Jasińskiego

PORADNIK f  CHOROBACH
zawierający między innemi takie najnowszy 
sposób traktowania suchot, jest do nabycia 
w drukarni p. Wajdowiczowej, Eynek 1. 9 , 

w e L w o w ie . Cena 1.60. 
____________________ (6492 16 V)

B a l s a m

1

n a  n a g n io tk i ,
niezawodny i radykalny środek do 
usunięcia tychże w jak najkrótszym 
czasie — Cena z dokładnym sposobem 
nźyeia 80 ct. Na prowincyę z opakowa­

niem 90 ct.

Balsam na odmrożenie
najlepszy. — Cena flaszki 35 ct. 

Skład główny w aptece

JULIUSZA KAHLIKA
we Lwowie, ul. H a licka , l. 5.

(7877 11—3)

K JłSJWL IJ,'■UJMUJ?’ ®

N a j d a w n i e j  i s t n i e j ą c e
Biuro umieszczeń

Justyny Jędrzejowskiej

Sadlowski i Markiewicz
w  K r a k o w ie

prszy u llc j  B ra c k ie j 5 .
mając rozliczne stosunki w kraju i za granicą, 
zajmuje się umieszczaniem guwernerów, guwer­
nantek i bon narodowości polskiej, fruncuskiej, 

angielskiej i niemieckiej.
(Listy przyjmują się opłacone)

(141 1 -? )

w© L w o w ie , w  R y n k u  1, 9 5 .
i towarflw l o r a m i ,  win, fieriiaty i i ii ,  u  l u j

t Objąwszy po zaszczytnie znanej firmie : J .  H .  IS  .  .  . .  od 40tu 
lat tu istniejący handel, polecamy się łaskawym względom szanownej 
Publiczności.

lo
w y ł ą c z n y

handel H e r b a t y  rossyjskiej

Utrzymywać będziemy i nadal towary tylko najlepszej ja ­
kości, oraz różnorodne delikatesy, a odebraliśmy piwnicę wyboro- 
wemł i  starem i winami bogato wyposażoną.

(156 3-5 ^

!■ £ >  - O O - O - O - O -  O O O O O O O O O

Izydora Wohla
L w ó w , Sy kstHSka l, o

poleca Szanownej P. T. publiczności 
w szczególności 

K aysow  familijnej 
Kwiatowa '/» kl. zł. 1.80 
Suszong, wyb. „ zł. 2.—

,. najprzed... zł. 3. -

Popowych z Moskwy
Nr. I. fnt. zł. 2.40 
Nr. II. fnt. zł. 3. -  
Nr. III. fnt. zł. H.75

Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą. 
Opakowanie franko.

(6617 3 3 - ?  i

Powietrze lasów iglastych w pokoju !!!
otrzym uje się przez rozpylanie

Kadzidła sosnowego!
0

CIF

i
w\
(1

Prócz miłego, orzeźwiającego zapachu posiada nieoszaeowane własności
h y g ie n ic z n e .

Oczyszcza i odświeża powietrze m ieszkań w tak wysokim stopniu, że 
je s t powszechnie polecane przez lekarzydo od dychania osobom cierpiącym na

c h o ro b y  p ie rs io w e .
Flakon 60 cnt., rozpylacze od 24 cnt. do 3 zlr.

Clt
wi
eh
27

J a n  I h n a t o w ic z
WI
sk
CZ'

N n m era  n a  ok az  p rze sy ła  się  
bezp ła tn ie . ______

Zapraszamy do przedpłaty na

Fabryka we Lwowie ulica Kopernika 1. 3., Filia przy ul. Halickiej 
i w Krakowie Sukiennice 1. 20. (177 3 ?)

UD

„Ognisko domowe*4 o o o o e o o o o  o o o o o o o i
w i 
Bk

XX*XXXXXSXXXXXXX
Przez całą zimę ciągle świeże

Ka l a f i o r y
włoskie

c z a s o p i s m o  i l l u s t r o w a n e
umieszczająca prace najwybitniejszych sił literackich 

i artystycznych.
Z obszerniejszych prac wymieniamy :

W  r t j k a c h  ż y d o w s k i c h  
pi zez M lc i i a ł i i t  B a ł u c k i e g o .

Z d a ls z y c h  d z ie jó w  K le k o to w a  [fj] 
przez J a n a  L a m a .

Zygm u n t A ugust i czasy |eso w  P o lsc e
przez Felicyę z Wasilewskich Boberską.

Ż a rt  h rA lew lcza , komodya L. hr.StarzeńskiegO' 
P o g r a w ę d U i  „P rzy  ogn isku ", przez J. Lama.

Każdy numer jest bogato illustrowany.

KA N T OR  W Y M I A N ¥
L

c. k. uprzyw. gallc. alrcyjneg©

BANKU HIPOTECZNEGO

A
I '

i *,u
l .

i l

••i
4'

w dużyeh pięknych różach p# 70 do 80 ct. kilo.
d u ż e  w ł o s k i e

MARONY tyrolskie
p# 40 #t. kil#.

GRUSZKI i JABŁKA tyrolskie, 
w inogrona hiszpańskie,

K w iczoły, Jarząbki, K uro­
patwy i  t. p.

poleca handel (8006 6-?)

St. Markiewicza

i Nniner na okaz przesyła się M a t n i e - 1
W arunki przedpłaty z przesyłką:

Rocznie 4 złr. 80 ct., półrocznie 2.40, kwartalnie 1.20. 
ADRKS redakcji i adm inistracyi:

księgarnia L Łikaszewicza we Lwowie.

Kupuje i sprzedają
w s z y s t k i e  e f e k t a  I  m o n e t y

pod warunkami najprzystępniejszeni

5% LISTh HIPOTECZNE,
j a k o  tez

8
l iH HR
M .

A

* a |u y « tf< lz a q  (464 1—V)
O f ls a u d  znifo n a  ja u iu y M5°|0 Premiowane Listy Hipoteczne, |{!

Dzierżawa  »
D w a  f o l w a r k i  w bliskości kolei 
Jarosław-Sokal położone, pojedynczo i  

lab razem, każdy przeszło 400 mórg. g jb jjg*] 
na lat 12 są do wydzierżawienia. Wa- )

które według prawi. /, dnia 1 lipca 1808 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93)

Wszystkie polecim lu a prowinoyi wykonują  nłę bezzwłocznie po 
kursie  dziennym  bez do lczenla prow lzyl, {6 6-1 ^

we LWOWIE, w Rynku, 1. 42. i r u n k ó w  udzieli Zarząd dóbr  w  Ole-A
XXXKXXXXXXXXX5XX <«* »-«)
C  O O O O O O O O W O O O O O O O O O O O (

Clayton &Shuttleworth

o -  i > 0 0 0 { > O O ż H H K K K K > .

Apteka pod Gwiazdą
PIOTRA M1K0LASCHA we Lwowie

p o l e c a

Wódkę francuską ze solą

w©  L w o w i e ,  przy ulicy Gródeckiej 22,
polecają na zbliżający się sezon je a s ie w ó w  w i o s e n n y c h  swój 
obficie zaopatrzony skład w  p ł u g i  J b r o n y ,  e k s t y r p a t o r y ,  w a l ­
c e ,  s i e w n i  k i  r z ę d o w e ,  s i e w n l k l  s z e r o k o r z u t i i e ,  znane 

z doskonałego wykończenia i znakomitej konstrukcyi.
Ceny ir a c k a  oryginalnych uniwersalnych stalowych pługów i siswni- 

ków, znacznie zniżone!
Illustrowane cenniki gratis i franco.

ie44 H—10)

•według przepisu W i l l i a m a  L e e  przyrządzoną, tak do wewnętrznego jako też 
i zew nętrznego użytku, przeciw przeróżnym bolom i dolegliwościom. •— Cena 

flaszki większej 1  *1. 2 0  c t „  mniejszej 7 0  c t .
kosztuje większa 1 * J r . .  m niejsza 

« 0  c t . w . a.Wódka francuska bez soli

Olej rybi z miętusa
naturalny , pmwdziwy, n ie  t a I ( ł * o w « n y  innem : tańszem . olejam. dla dzieci 
szkrofulicznych, rachitycznych i dla cierpiących na piersi, we flaszkach tró jgra-

n ia s tjch  p o  8 0  c e n t 6 w  w . a
18 -* )(6390

Z drukarmi WŁ Łozińskiego ul. Czarneckieg o 1, 12 dom Wernera. Papier z o. k. uprzyw. fabryki papieru ‘■^Móglmehl i -k .A


